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BARANOWICZE — Kiosk A. Lasoka,
HRASŁAW — W ilna 8 — C. Lewin 
DRUJA —  Kowkin.
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14, Księg W. Włodzimiero*a 
GRODNO — K. Bass, Napoleona U .
BORODZIEJ — Księgarnia Kolejowa „Rueh* ‘
KŁECK — Sklep „Jedność".
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. Matecki.
ŁUNIN1EC — Księgarnia Kolejowa „R uch". 
MOŁODECZNO — Księgarnia Kolejowa „R ucb" 
NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa —  Księgarnia Polska, 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. MiAiadskiegu

N. fi WIĘ Cl A N V — Księgarnia Tow. „R uch". 
OSZMIANA — Księgarnia SpółćLz. Naucz, 
i " 'DBRODZIE — ul. WileńsL" 15 — T. Gurwiez 
PIŃSK — Kościuszki 42, filja  Wydawnictw.
POSTAWT — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolne; 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „R uch".
SŁONIM — Studencka 30, filja Wydawnictw.
'  MORGON1E — Stowarzyszenie Przyjaciół tjświai;,. 
>T. ŚWTĘCIANY —  M. Lewin, Biuro Gazet., ul. 3 Mai* 
'/'AR K O W SZC ZYZN A  —  M. Mindel, Skład apteczny.' 
•TOŁOŻYN — Liberminu Kiosk gazetowy.
W ARSZAWA — Kiosk Księgarń’ Kolejowej „R u ch ".

PRENUMERATA miesięczna ■ odniesieniem 
ic  demu, lub ■ przesyłką pocztową 4 ił., «»- 
firaaioj 7 zł. Konto czekowe PKO. Nr. 80.269.
W ^rusdaży detal, cena jednego n-ru 20 gi.
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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
Redakcja rękopisów nieaamówionych nie 

■wraca. Administracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do roBmieszczenla ogłoszeń

OENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1-szpaltowy w tekście 40 gr. Za tekstem 30 gr. Komunikaty oraz nadesłana mi­
limetr 60 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W  numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani­
em# e 60 proc. drożej. Ogłoszenia eyfrows i tabelaryczne o 50 proo. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i za tekstem 
i-eioszpialtowy. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń eo domiejsea. Terminy druku Administracji nie obowiązują. !

Wilno w dn. 11-go i 12-go maja
GODZ. 18-ta. Uroczyste otwarcie 

wystawy pt. „Marszalek Piłsudski a 
W iln o ; ‘ w  Bibljotece Uniwersytetu 
Stefana Batorego ul. Uniwersytecka 5.

GODZ. 20-ta. Capstrzyk żałobny 
po ulicach miasta. Oświetlenie góry 
Zamkowej, Trzykrzyskiej, kościoła św. 
Teresy, Ostrej Bramy, Ratusza, wieży 
św. Jańskiej, kośćc. św. Amny i św, 
Katarzyny Katedry, dziedzińca Piotra 
Skargi w Uniwersytecie.

GODZ. 20.30. Apel oddziałów woj 
skowydh, dowodzonych przez płk. W. 
Kowalskiego, na placu Łukiskim, w 
czasie którego zostaną odczytane naz 
wisfca stracarycL na placu Łukiskim, 
za Polskę ,i Wilno, powstańców 1863 r. 
oraz żołnierzy poległych w r. 1919 — 
1920 przy zdcbywan-u i obronie Wilna 
GODZ. 20 m. 45. Oddanie 21 strzałów 

armaitmich i zakończenie apelu. Równo 
cześnie reflektory skupiają światło nad 
kościołem, św. Teresy, w którym odby 
wa się krótkie nabożeństwo połączone 
z wyniesieniem trumny Matki Mar - 
szałka z krypty kościoła do jego głów 
nej nawy oraz odmurowaniem i ustawie 
niemi w lektyce n stóp trumny Matki 
urny z Sercem Marszałka. Nabożeńst 
wo to odbędzie się w gromi® ściśle za 
mkniętem, zaproszone! w porozumie­
niu z Rodziną Marszałka za osobnemi 
kartami wstępu. Przed Kościołem kom 
panja chorągwia^a 1 pułku Legjonów 
odda honory wojskowe w czasie wno­
szenia trumny Matki do Kościoła.

Kierownik wojskowej części cere- 
Tuoujiału: płk. Kazimierz Janicki, do- 
wdca Obszaru Warownego Wilno.

EJrótkie modły odbywają się w 
tym samym Czasie we wszystikń n koś 
ciołach i świątyniach Wilna, połączo­
ne z  biciem dzwonów. Oświetlenie re 
Hektorami kościoła św. Teresy trwa 
całą noc de świtu.

Od ±1 maja aż do końca dnia 12 ma 
ja  ustiają wszelkie koncerty w lokalach 
publicznych i  wszelkie przedstawienia 
oraz w-aowaska.

Dzień 12 maja
GODZ. 8 —  9-ta. Uroczyste nabo­

żeństwo żałobnie (Msza św. i, egzekwje) 
w kośc. św. Teresy celeorowane przez 
Metropolitę Wileńskiego Ks. Arcybis 
kupa Romualda J ałbrzykowskiego w 
obecności Pana Prezydenta Rzeczypos 
politej, Pani Marsziałkowej z Rodziną, 
Generalnego Inspektora Armji, Człon­
ków rządu, Podsekretarzy Stanu, Prze 
dstawicieli Senatu i  Sejmu przedstawi 
cieli Uniwersytetu Wileńskiego i in­
nych Wyższych Szkot i Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk,przedstawicieli Władz 
Wojskowych i Cywilnych oraz Dełega 
cyj [Zrzeszeń i Organizacyj.

UW AGA: Bilety wstępu na powyż 
sze nabożeństwo z dn. 12. 5. i na po 
przednie z  dn. 11. 5. w kośc. św. T e ­
resy są numerow|ame i przeznaczone dla 
osób wymienionych w  ustalonej zgóry 
liście, ograniczonej ze względu na 
szczupłość miejsca. Karty te nie mogą 
być odstępowane: Informacji co do
składu imiennego w cytowanej liście 
udzielą Starostwo Grodzkie.

Kierownictwo związane z nabożeń 
stwem spraw świeckich i drugiej głó 
wnej części pochodu spoczywa w rę­
kach Pp. Wicewojewody Marjana Jan 
kowskiego, płk. Wincentego Kowals - 
kiego i  Naczelnika Michała Pawlików 
skiego.

Moment wyruszenia pochodu z koś­
cioła św. Teresy zaznaczy się biciem 
w dzwony wszystkich kościołów za 
hasłem danem z kościoła w. Teresy od 
godz. 9-ej przez 15 minut.

Ustawienie poszczególnych grup po 
chodu w ulicach i placach rozpoczyna 
się od godz. 7-ej.

Bliższe szczegóły składu konduktu 
i kolejności w nim obejmuje wykaz oso 
bny (patrz, grupa III.) T u  zaś poda 
je  się układ ogólny pochodu.

1. Pierwsza część pochodu czyli 
czołowa składa się z wojska z pocz - 
tów sztandlarowych, wojskowych, ora” 
wieńców: 1) od Prezydenta Rzeczypos 
politej, 2) Rodziny Marszałka, 3) Rzą 
du, 4) Generalnego Inspektora Armji, 
5) Ministra Spraw Wojskowych, 6) 
powstańców 1863 r. 7) Uniwersytetu 
8) Miasti. Wilna, 9) „Hołdu M atek" 
Wieńce te niesie wojsko.

Mięuzy pierwszą a drugą częścią 
pochodu postępuje całe duchowieństwo

PROGRAM UROCZYSTOŚCI POGRZEBOWYCH
katolickie, biorące udział w pochodzie 
i nabożeństwie, poprzedzające bezpoś 
rednio urnę z Sercem i  trumnę ze 
Zwłokami Matki, a mianowicie: a) na 
czele, całe duchowieństwo zakonne i 
świeckie,jakie nie znajduje pomieszczę 
ndla w kościele św. Teresy, b) diucho 
wieństwo, które poprzednio brało u - 
dział w nabożeństwie w kośc. św. T e ­
resy. Poprzedzony przez Kapitułę W i­
leńską, Ks. Arcybiskup Metropolita 
Wileński, w  asyście, postępuje bezpoś 
rednio przed urną z  Sercem Marszlał- 
k a  Kierownik I-szej części pochodu 
—  płk. Janicki.

II. W  drugiej, głównej części kondu 
ktu lektyka z urną zawierającą Ser­
cem Marszałka, niesiona jest przez 
przedstawicieli organizacyj reprezentu 
jących historyczne fazy działalności 
M^,sZałka, jako to: bojowców, z roku 
1905, Strzelca z lat przedwojennych, 
Związku Legjonisfów, Związku POW. 
Federacji Związków Obiońców Ojczyz 
ny i W ojsk Polskich, zaś w n omencie 
wnoszenia, lektyki na cmentarz, przez 
przedstawi®ie’ i ziemi wileńskiej.

Trumnla z zwłokami Matki wiezio 
ną jest ną lawecie. Za trumną postępu 
jt  Pani Marszałkowa Józefo1, rc, Piłsud 
stóa, prowadzona przez Generalnego In 
spektora Sił Zbrojnych i najbliższa Ro 
dżina Marszałka. Za nimi:

1) Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
za Panem1 Prezydentem RP. postępują 
według ustalonego osobno porządku: 
Rząd, Senat, Sejio, najwyżsi dostojni 
cy imstytuicyj państwowych i  wojska, 
przedstawiciele najwyższych instytu- 
cyj nauki i  ssskół wyższych, oraz Pols 
kiej Akademji literatury, prezydjum 
i delegaci Rady Miejskiej m. Wilna o- 
raz prezydja innych miast, delegaci or 
ganizacyj wojskowych i cywilnych, de 
legaci ziemi wileńskiej oraz Polaku w z 
zagranicy, delegaci młodzieży akademi 
ckiej i korpus oficerski.

U L Trzecia część pochodu, która 
postępuje po korpusie oficerskim, for 
mu je się w ulicach dopływowych do u 
lic właściwej trasy .składa s±ę *,e wszyst 
kich delegacyj i wszystkich członków 
instytucyj i  organizacyj miejscowych 
oraz całej Polski, jiakie nie mieszczą 
się w drugiej części pochodu.

Skład, i porządek trzeciej części po 
chodiu opracowany jest osobno (Patrz 
„Grupa n i " ) .

Kierownikiem III  części pochodu: 
płk. Bohdan Szeligowski.

Instytucje, delegacje organizacje, 
biorące udział w części 3-ciej pochodu 
a przybywające z pozla Wilna, otrzy 
mują potrzebne informacje szczegóło­
we, w dniu przyjazdu, od przewodni­
ków specjalnych, wysyłanych w tym 
cela na spotkanie przez organizacje 
wileńskie oraz w centralnym punkcie in 
formacyjnym na dworcu. Ponadto w 
różnych punktach miasta będą się zna., 
dewać, odpowiednio rozmieszczone,pla 
ny orjentacyjne.

Za trzecią częścią pochodu postępu­
je publiczność miezorganiizowana. Tra 
sa idzie: od kościoła św. Teresy, ulicą 
0 ? tr  bramską, Wielką, Zamkową przez 
plac Katedralny (trasa pod KatedTą) 
ul. Mickiewicza Wileńską, Niemiecką 
Ostrobramską, z Ostrej bramy w lewo, 
ulicą Piwną i następnie ul. Rossa na 
cmentarz na Rossie.

Szczegóły uroczysto- 
ściwobrąbletej trasy

Wzdłuż Całej trasy pochodu znajda 
ją się po obu stronach kordony złożo 
ne: 1) z wojska 2) organizacyj niewoj 

: skowyt-h, ale umundurowanych. Mło - 
j dzież szkolna nie jest w kordonie uży 

tą, rezerwuje się dla niej ccęść pochy 
łości wzgórz na Rossie naprzeciw mau 
zoleum Marszałka, na których ponadto 
jest zarezerwowane miejsce dla dele - 
gacji młodzieży akademickiej i dla pra 
,sy zagranicznej i krajowej. Za kordo­
nem wzdłuż trasy podsekcja porządko 
wa wyznaczyła miejsce dla publioznoś 
ci ni ez o r gamizoWamej. (Szczegóły:
„Grupa I I I " )  Przez megafony rozmie 

I szczone w poszczególnych punktach tra 
sy publiczność uzyskuje komunikaty o 
przebiegu pochodu. Przy zbliżaniu się

części drugiej (głównej) pochodu do 
katedry i przy wychodzeniu tej części 
konduktu z placu Katedralnego, hejna 
liści na wieży katedralnej odgrywają 
hejnał wileński. Między pierwszym i 
drugim hejnałem biją dzwony katedral 
ne, ponadto biją minut 15 dzwony 
świątyń znajdujących się na trasie po 
chodu w czasie mijania ich przez część 
główną pochodu.

Na placu Katedralnym i  przy zhie

gu ulic Mickiewicza i, Jagiellońskej us 
uawione są trybuny. Trybuny na placu 
Katedralnym (miejsCa wszystkie stoją 
ce), —  przeznaczone są dla osób wy­
mienionych poniżej, w tekście pt. 
„Grupa III  ‘ P. 7. Następnej ostat­
niej trybunie zamykającej ul. Mlckie 
wicza za rogiem ul. Wileńskiej, usta 
wiają się delegacje włościańskie w bar 
wnych strojach ludowych. (Patrz Gru 

pa U l  p. 10).

Uroczystości na cmentarzu Rossa
Chwilę zbliżenia się czoła pocht - 

du do cmentarza sygnalizują dzwony 
katedralne a za niemi biją dzwony 
wszystkich świątyń aż do czasu ukoń 
czenia salwy armatniej. Czoło pocho­
du przechodzi bez zatrzymania się 
przed muiem ogradzającym mauzole - 
um i jaaala się drogą wyznaczoną, za 
wyjątkiem pocztów sztandarowych 
wojskowy/ih, które zajmują przy mau 
zoleum wyznaczone miejsca, podczas 
gdy niosący wieńce w  I  części pocho 
du, oddają je  osobom, wyznaczonym i 
odałają się po tejże drodze powrot - 
nej co reszta części pierwszej pochodu. 
Duchowieństwo zakonne i świeckie nie 
będące w komżach, przechodzi podob 
nie p.zed murem mauzoleum i postępu 
je  tak samo na, drogę powrotną nato­
miast część duchowieństwa wkracza na 
miejsce wyznaczone wokoło mauzole - 
um. Lektykę z urną wnoszą na cmen­
tarz: Pan Woietfoda Wileński Pan 
Dowódca I  Dywizji General Stanisław 
Skwarczyński, Pan Rektor USB, W i­
told Staniewicz i Fan Prezydent Mias 
ta W ilna W iktor Maleszewski. Truin

nę Matki wnoszą Pp. Generałowie. W  
obrębie m/urn zajmują miejscla: Loda 
na Marszałka, Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej oraz dostojnicy delegaci we 
iług ustalonego porządku i  w określo 
nej liczbie. Za korpusem oficerskim, 
zamykającym, drugą część pochodu, za 
trzymuje się trzecia część pochodu na 
czas trwania uroczystości pogrzebo - 
Wjch na Rossie.

Po skończeniu uroczystości pogrze­
bowych przy mauzoleum, przepływa 
przed nim III  część pochodu ,tak sa 
mo jak i pierwsza. Orszaki wieńcowe 
IU  części pochodu, przechodzą przed 
murem mauzoleum, przed którem skła 
dają wieńce przy pomocy osób stale 
pozostających nla miejscu i specjalnie 
do tego wydelegowanych. Orszaki wie 
ńcowe, podobnie jak i  członkowie III 
części pochodlu po przejściu przed 
cmentarzykiem, płyną dalej w tym sa 
samym kierunku przez ulicę Listopado 
wą, a z niej przez uLcę jjumajkę na 
ul. Beliny, Kolejową i Gościnną, gdzie 
się rozwiązują.

Uroczystości przy mauzoleum Marszałka
1. Przemówi- nie Pana Prezydenta 

Rzeczypospolitej.
2. Modły żałobne duchowieństwa ka 

tolickiego, złożenie Serca i Zwłok Mat 
ki do mauzoleum ofaz jego zamknięcie.;

W  cza: ie wnoszenia Serca i  Zwłok 
Matki do wnętrza mauzoleum następu 
je sygnalizowanie radjowe na całą Pol . 
skę i przez megafony ńa całe miasto i 
z wezwaniem do zaprzestania wszel - 
kiej pracy i ruchu oraz dla uczczenia
tej chwili trzyminntowem milczeniem.

Dla tych, którzy nie mogli dyszeć syg 
nałów, synibolicznem oznaczeniem tego 
momentu będzie g o d z w  13-ta. W  cza 
sie zaś właściwego składania Zwłok i 
Serca oaterje ustawione w innej częś 
ci miasta oddadzą 101 strzał a oiklest 
ra przy cmentarzyku odegra hymn pań 
stwowy.

Straż honorową, przy mauzoleum, w 
czasie głównej części uroczystości, peł 
ni generialicja, po skończeniu zaś uro­
czystości —  f arta żołnierska.

Zakończenie uroczystości pogrzebowych
dnia 12 maja

(tODZ. 20 m 45. Kompanja chorąg- 
wiana oddaje honory na cmentarzu Ro 
ssa przed mauzoleum. Marsz żałobny 
(orkiestra). Werbel żałobny. Baterja z

łów armatnich..
Kompanja piechoty przechodzi od- 

dzielnemi plutonami przez ulice mias 
ta, poprzedizanemi przez orkiestry hi

góry Trzykrzyskiej oddaje 21 strza - jące werbel żałobny.

Program uroczystości w  Warszawie
WARSZAWA. Uroczystości żałob­

ne w Warszawie w pierwszą rocznicę 
śmierci ś. p. Marszalka Józefa Piłsud­
skiego rozpoczną się dnia 11 maja o  
godz. 20-ej żałobną manifestacją mu­
zyczną na placu Józefa Piłsudskiego, 
w której weźmie udział zespół orkiestr, 
złożony z 600 osób.

Dzień 12 maja rozpocznie się w y - , 
konaniem żałobnej pobudki przez orkie 
stry wojskowe i organizacyj społecz­
nych, które przejdą ulicami miasta, gra 
jąc werbel. Na wieży ratuszowej za­
miast codziennego hejnału o godz. 12; 
oraz 20,45 odegrany będzie werbel.

O godz. 8 min. 10 rozpoczną się 
nabożeństwa żałobne we wszystkich 
kościołach i świątyniach wszystkich, 
wyznań. j

O godz. 9-ej odbędzie się na polu 
Mokotowskiem żałobna Msza połowa. 
Po nabożeństwie odbędzie się rewja 
wojskowa.

O godz. 13 do 13.03 w chwili skła­
dania Serca Marszałka i trumny Jego 
Matki do mauzoleum, nastąpi chwila 
ciszy.

O godz. 12,55 odezwą się syreny 
zakładów przemysłowych oraz gwizdki 
parowozów P. K. P W  chwili ciszy 
ruch pojazdów, tramwajów i pieszy 
zostanie wstrzymany.

O godz. 20-ej odbędzie się na ca­
łym terenie miasta 39 akademij żałob­
nych, na których odczytane będą w y­
jątki z pism Marszałka Piłsudskiego. Po 
akademjach uczestnicy żałobnych uro­
czystości udadzą się pochodem do Bel­
wederu, celem złożenia wieńców.

WARSZAWA. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, przychylając się 
do prośby pana Prezesa Banku Poi 
skiego ministra Adama Koca, zwoi 
tlił go w dniu wczorajszym ze sta 
nowiska prezesa rady banku, a wo

bec niedyspozycji wiceprezesa ban 
ku p. ministra Jana Piłsudskiego 
powierzył tymczasowo p. minfstro 
wi Kocowi pełnienie obowiązków 
prezesa rady Banku Polskiego do 
czasu mianowania następcy.

Skład III części kon­
duktu żałobnego
Kierownikiem 3-ciej części konduk­

tu jest ppłk. Szeligowski, który urzę-! 
duje w Starostwie Grodzkiem, pokój 
4, telefony: 11-01 i 11-26.

1) Federacja P. Z. O. O. (Wszyst­
kie sfederowane organizacje) kierow­
nik. gen. Osikowski Mik., tei. 14-94.

Miejsce na trasie: Wylot Pasażu w 
budynku kina „Rewja“ i chodnik do 
ul. Niemieckiej wyłącznie, ul. Imbary 
łącznie ze skwerem przed Ratuszem, 
chodnik przy ul. Wielkiej do Nr. 23 
włącznie.

Drogi dojścia: Jagiellońska, Zawal- 
na, Rudnicka.

2) Grupy Przysposobienia Wojsko­
wego, Związek Strzelecki, Harcerstwo, 
Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół" 
i Organizacja Kobiet dla Obrony Kra­
ju. —  Kierownik grupy —  kpt. Dow- 
narowicz, teł. 2-13.

Miejsce na trasie: chodnik na ul. 
Wielkiej po stronie Nr. parzystych od 
posesji Nr. 58 włącznie do Nr. 34 włą 
cznie.

Drogi dojścia: Jagiellońska, Zawal- 
na, Rudnicka.

3) Giupa Samorządu Gospodarcze­
go i Zawodowego wraz z organizacja­
mi: —  a) Zrzeszenie Sędziów i Proku­
ratorów, b) Rada Notarjalna i Adwoka 
tura, c) Izba Lekarska, d) Związek Zie 
mian, e) Izba Rolnicza, f) Rade Wileń 
skich Zrzeszeń Artystycznych ze wszy- 
stkiemi Organizacjami do niej wchodzą 
cemi, g) Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego, h) Związek Artystów Scen Pol­
skich, i) Izba Przemysłowo - Handlo- 
wa- j)  Stowarzyszenia Techników, 
k) Izba Rzemieślnicza wraz z Cechami. 
Kierownik grupy Felczyiiski, tel. 2-25.

Miejsce na trasie: Obydwa chodni­
ki ul Wielkiej od cerkwi św. Mikołaja 
włącznie do zaułka Literackiego wyłą­
cznie.

Drogi dojścia: Plac Łukiski. ul. 1 
Baterji Zygmuntowska, Kościuszki wo 
kół Górj Zamkowej, ul. św. Anny, Mi­
łosierna i Bakszta na Wielką.

4) Szkoły Wyższe i Instytucje Na­
ukowe: a) Grono pedagogiczne, asy­
stenci, korporacje i słuchacze USB 
oraz Szkoły Nauk Politycznych, b) 
Wileńskie Tow. Przyjaciół Nauk, c) 
Instytut Naukowo - Badawczy Europy 
Wschodniej. —  Kierownik grupy — 
prof. Wł. Mozołowski, tel. 21-53.

Miejsce na trasie: obydwa chodniki 
ul. Wielkiej i Zamkowej od zaułka 
Literackiego do Skopówki.

Drogi dojścia: Plac Łukiszski I-ej 
Baterji, Zygmuntowska, Kościuszki 
wokół góry Zamkowej, ul. św. Anny, 
zauł. św. Michalski i wejście do USB. 
przez bramę na ul. Zamkowej.

5) Urzędnicy państwowi i sann zą 
dowi: a) urzędnicy Okręgowej Izby 
Kontroli Państwowej, b) Związek urzę 
dników kolejowych, c) urzędnicy adml 
nlstracji wojskowej, d) urzędnicy cel­
ni i t. p. — Kierownik grupy —  p. Le- 
miszewski Wacław, tel. 16-33.

Miejsce na trasie: obydwa chodni­
ki ul. Wielkiej od Skopówki do Placu 
Katedralnego.

6) Delegacje ziem, województw i 
powiatów. — Kierownik grupy — kpt. 
Pątkiewicz Wacław, tel. 37 (centr. 
Dyr. PK. 26).

Miejsce na trasie: chodnik przy
skwerze centralnym Placu Katedralne

Drogi dojścia: Plac Łukiszski, ul. 
ł Baterji, Mostowa na Plac Katedralny.

7) Zrzeszenia Kobiece: a) Rodzina 
Wojskowa i Delegacja „Hołdu Ma­
tek", b) Związek Pracy Obywatelskiej 
Kobiet, c) Roidzina Urzędn-cza, d) Ro­
dzina Policyjna, e) Rodzina Kolejowa, 
f) Rodzina Leśników, g) Związek Zie­
mianek, h) Związek Pań Domu, i) Ka­
tolickie Stow. Kobiet, j) Katolickie Sto 
warzyszenie . Młodzieży żeńskiej. — 
Kier. grupy —■ kpt. Duźniak, tel. 20-75.

Miejsce na trasie: trybuny na Placu 
Katedralnym oraz chodnik wzdłuż Ka­
tedry do ul. Królewskiej.

Drogi dojścia: Plac Łukiski, ul. 1-ej 
i Baterji, Mostowa, Plac Katedralny. — 

8) Stowarzyszenia Wyższej Użytecz- 
: ności Publicznej: a) Liga Obrony Po 
i wietrznej Państwa, b) Liga Morska i 
; Kolonjalna, c) Polski Czerwony Krzyż, 

d) Polski Biały Krzyż, e) Związek 
Ochotniczy Straży Pożarnej. —  Kierów 
nik grupy p. Rudnicki Antoni, tel. 2-13.

Miejsce na trasie: — chodnik na ul. 
Mickiewicza od Placu Katedralnego do 
Garbarskiej.

Drogi dojścia: Plac Łukiski, ul. 1 
Baterji, Mostowa, Plac Katedralny, Mic 
kiewicza.

9) Ugrupowania Młodzieżowe: — 
a) Katolickie Zrzeszenia Młodzieży Mę 
skiej, b) Organizacja Młodzieży Pra­
cującej, c) Straż Przednia. —  Kierów- 
nik grupy p. Wolski Tadeusz, tel. 18-86

Miejsce na trasie: chodnik na ul. 
Mickiewicza po stronie domów parzy­
stych od ul. Garbarskiej do ul. Tatar­
skiej,

Drogi dojścia: — Plac Łukiski, uL 
Mickiewicza.

10) Grupa Rolniczo - Społeczna: — 
a) Związek Młodej Wsi, b) Małopolski 
Związek Młodzieży, c) Związek Osad­
ników, d) Okręgowe Towarzystwa 
Organ, i Kółek Roln., e) Stow. Spożyw 
ców „Społem", f) Związek Spółdziel­
czy Organ. Rolniczych i Zawodowo • 
Gospodarczych, g ) Koło Gospodyń 
Wiejskich, h) Włościanie w strojach 
barwnych (trybuna), i) Tkaczki wor- 
mańskle. —  Kierownik grupy — poseł 
Kamiński, tel. 10-25.

Miejsce na trasie: Trybuna na ul. 
Mickiewicza oraz chodnik na ul. Mic­
kiewicza po stronie parzystej od Wileń 
skiej do Tatarskiej włącznie.

Drogi dojścia: Zygmuntowska, W i­
leńska ‘na Mickiewicza.

11) Stowarzyszenia: a) Naiwowe,
h) Kulturalno Oświatowe, jak np. — 
„Pomoc Żołnierzowi Polskiemu i t. p.“ , 
c) Charytatywne, Zawodowe jak to: 
Unja Związków Zawodowych, Zwią­
zek Pracowników Poczt i Telegrafów, 
Stowarzyszenie Pracowników Skarbo­
wych, Związek Pracowników Fabryki 
Prochu, Wileński Związek Kupców Ży 
dowskich, Stowarzyszenie Przedstawi­
cieli handlowców; e) Sportowe i f) 
Różne. — Kierownik grupy — p. Wiro 
Kiro, tel. 171.

Miejsce na trasie: chodnik na ul. 
Mickiewicza po stronie domów niepa­
rzystych od placu Orzeszkowej do ul. 
Przeskok.

Drogi dojścia: plac Łukiski, ulica 
1-ej Baterji, Mostowa, Przeskok na Mic 
kiewicza.

12) Związki Zawodowe jako to: — 
Chrześcijański Związek Związków Za­
wodowych, wszystkie Związki pracow 
ników kolejowych, niższych poczto­
wych i telegraficznych i t. p. — Kiero­
wnik grupy p. Rakowski, tel. 171.

Miejsce na trasie: chodnik przy ui. 
Mickiewicza po stronie domów niepa­
rzystych od ul Przeskok do Placu Ka­
tedralnego.

Drogi dojścia: Plac Łukiski, ul. 1 
Baterji, Mostowa, Przeskok na Mickie­
wicza.

UWAGA: Wszystkie organizacje
po bliższe informacje winny się zwra­
cać do kierowników poszczególnych 
grup.

13. Publiczność niezorganizowana.
1. Miejsce na trasie: a) ogród przy 

katedrze (Cielętnlk). Drogi dojścia: 
ul. św. Anny, ul. Kościuszki, ul. Zyg 
muntowska.

2. Miejsce na trasie: b ) ul. Marji 
Magdaleny. Drogi dojścia: Biskupia i 
Bonifraterska.

3. Miejsce na trasie: c) Plac Orze­
szkowej. Drogi dojścia: ul. I Baterji,
lub Zygmuntowska i Wileńska oraz za­
ułek Gazowy i Cicha.

4. Miejsce na trasie: d) Placyk ko­
ło kościoła PP. Wizytek. Drogi doj­
ścia: ul. Bakszta, Subocz, na zaułek 
Rossa.
. U w a g a :  ul. Dominikański, i Troc­

ka zamknięte dla ruchu.

Na Rossie
Wyznaczono miejsca dla: Delegacji 

„Hołdu Matek", Polaków z zagranicy, 
Prasy, Młodzieży Szkolnej i Korporacyj 
akademickich.

Na wzgórzach naprzeciwko cmenta­
rzyka i u podnóża wzgórz według po­
rządku wskazanego przez ppłk. Ber­
linga.

W ymjenione organizacje maszerują 
ze swoich miejsc zbiórek do miejsc 
wyznaczonych na trasie zwartemi gru­
pami po 8 osób w szeregu.

Wymienione powyżej organizacje 1 
grupy stoją na trasie za kordonem w 
miejscach wyznaczonych i przyłączają 
się do pochodu we właściwym czasie 
w myśl dyspozycji ppłk. Szeligowskie- 
go jako kierownika całej wymienionej 
wyżej 111 części konduktu.

Kolejność organizacyj na trasie tern 
samem w kondukcie ułożono wyłącznie 
z uwagi na warunki terenowe 1 nie 
świadczy a jakiemkolwiek pierwszeń 
stwie lub starszeństwie.
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Naczelnik sądu przed sądem
Głośna sprawa ujawnionych nadu­

żyć w Sądzie grodzkim w Jarosłrwiu 
znajduje obecnie swój epilog w Sądzie 
Okręgowym w Przemyślu. Na ławie 
oskarżonych zasiedli w dniu dzisiejszym 
p. Edmund Galik b. długoletni naczel­
nik sądu grodzkiego w Jarosławiu, li­
czący lat 70, tudzież p. Stanisław Ka­
rol Zieliński naczelny sekretarz 
sądu grodzkiego w Jarosławiu liczący 
45 lat. Obaj pozostają pod zarzutem 
zbrodni urzędniczej, a to Galik pobra­
nia z kasy sądowej, którą prowadź# 
Zieliński sumę panad 3.000 zł., zaś Zie­
liński pozostaje pod zarzutem bezpraw 
nego wypłacenia tych pieniędzy osk.

w Jarosławiu, burmistrzem, posłem do 
parlamentu austrjackiego, a po przejś­
ciu na emeryturę w roku 1932, miano­
wany został w roku 1933 prezesem 
urzędu rozjemczego dla spraw rolnych. 
Osk. Galik cieszył się nieskazitelną re­
putacją.

Również osk. Zieliński nie był so­
bie zwyczajnym urzędnikiem sądo - 
wym, gdyż odgrywał poważną rolę w 
życiu społecznem, w szczególności bar 
dzo się udzielał w sprawach religij­
nych. Stał na czele t. zw. akcji kato­
lickiej, był przewodniczącym towarzy­
stwa muzycznego i zwłaszcza w sfe­
rach religijnych zajmował poczytne

Galikowi, jako swemu b.naczelnikowi, stanowisko, 
a nadto przywłaszczenia sobie ponad I Z uwagi na zawiłość sprawy i jej 
30.000 zł. } bardzo duży zasięg, śledztwo spoczy-

Jak w swoim czasie relacjonowaliś- wało w rękach sędziego śledczego dla 
my osk. Zieliński jeszcze w  maju ub r. spraw szczególnej wagi, p. D-ra Wali- 
zgłosił się do prezesa sądu okręgowe- górskiego we Lwowie. Trwało ono bli 
go w Przemyślu p. Dra Prochazki, któ- sko 11 miesięcy. Przewertowano stosy 
remu złożył obszerny meldunek, że ma aktów, słuchano szereg świadków, a w 
braki pieniężne, przyczem usprawiedfi- rezultacie wiceprokurator Sądu Apela- 
wiał je włamaniem kasowem, jakie rze cyjnego we Lwowie Dr. Hryniewiecki 
komo miało miejsce do kasy sądowej wygotował przeciwko obu oskarżonym 
w roku 1931, tudzież innemi okoliczno- 40-stronicowy akt oskarżenia, 
ściami. W  dwa dni potem nastąpiło Rozprawa rozpisaną jest na 4 dni. 
aresztowanie Galika i Zielińskiego. —  Materjał śledczy obejmuje 8 tomów 

Nie trzeba specjalnie podkreślać, akt objętości około 2.500 stronic, nieza 
iż aresztowanie obu oskarżonych zro -; leżnie od dzieciątek akt pomocniczych, 
biło wielkie wrażenie, zwłaszcza w ’ Do rozprawy powołano dwóch bieg- 
sferach sądowych. Galik przez 35 lat łych specjalistów z dziedziny rachun- 
byl bowiem sędzią i naczelnikiem sądu kowości sądowej.

Po zajściach na wyższych uczelniach

Z uroczystości 3-go Mają

Zdjęcie w czasie uroczystości zw-ąza .iych ze 145 rocznicą Konstytucji Trzeciego ka- a. 
iw i n— — a n i l i n  m<— i—    — ran— niiM

Job uproaodzono gwiazdę realow
(la) Niedawno pisaliśmy o głupim więc uprowadzić Houston po przedsta- den ze studentów. Auto popędziło z

W n  <47 zan ' sa wvł rzni d im lo ' wyczynie studentów szkockich, zakoń- j wieniu wieczornem i tak długo trzymać największą szybkością.
manci za osobnemi ^epustkam i Tek^ c.zo"y m d>a. ni.ch dość, . Sj H  W ‘W -  £ ? * * * ■  ^  u T  f ™ c.!,odzie nieszczęsna aktor-, r r się to w Edynburgu, ale wywołało ob u ' me mógłby się obejsc bez swej gwiaz- ka dostała sunego ataku spazmów i
r Wszelkie wyznaczone egzaminy rzeflie w calei Pisma angielskie j dy, nie zapłaci wysokiego „odszkodo- wrzeszczała w dalszym ciągu. To zmu

naradę odwołano c o  może grozić wielu studen komentują ciągle jeszcze tę sprawę. — . wania“ , jako ofiarę na szpital. Zebra- siło w końcu studentów do zaniecha-
tom ut at semestru zaz cza" bo Szczegóły jej przedstawiają się nastę- ni studenci, jak się potem okazało nie nia ich planu. Zawrócili i odwieźli swą

® ’ ■* '  i bardzo trzeźwi, przyjęli plan z en tuz ja- ofiarę do teatru, skąd musiano ją prze-
zmem. Sam pomysł nie wykraczał poza wieźć do szpitala, gdyż doznała wstrzą

Przed wyjazdem p. ministra oświe. 
cenią świętoslawskiego do Sztokhol­
mu, rektor politechniki warszawskiej, 
prof. Warchalowski, zgłosił się do ml 
nistra i odbył z nim godzinną
na temat ostatnich zajść. ___  ____  ̂ . .... ____ ___

Powołana przez senat politechniki wiem w maju rozpoczynają się egza- PuJ9ęo. , . , . . . . n
komisja śledcza, prowadząca dochodzę miny końcowe. ! a u” *wersyt c ‘e rnJ ,J*z^rnr.. "
nie w sprawie zajść, składa się z 3 pro W obec panującego nadal podniece nanc> wyboru now^g^^^re^  ̂ ’
fesorów, których nazwiska postanowlo nia wśród studenterji, wzmocniono aCZCiZe?.lf
no trzymać w ścisłej tajemnicy, aż do wczoraj kontrolę wejściową na uniwer 
czasu zakończenia dochodzenia. sytecie warszawskim.

Komisja przystąpiła wczoraj do pra W dniu wczorajszym powtórzyły
się jeszcze DROBNE UTARCZKI I 
BÓJKI przed gmachem politechnik) 
warszawskiej, które jednakże 
zlikwidowała policja.

cy, przesłuchując świadków, wezwa­
nych przez audytora politechniki.

Komisja przedstawi raport za 7 
dni.

Rektor politechniki wydał ZARZĄ

zarządzono zbiórkę, 
której dochód przeznaczony został na 
jeden ze szpitali.

Na jednem z zebrań studenckich za 
stanawiano się w jaki sposób powięk­
szyć dochody na tak szlachetny cel i 

szybko tutaj zrodził się głupi pomysł.
i W  jednym z pierwszorzędnych ka-

Aresztowani w czasie onegdajszych baretów miasta, mianowicie w Empire, 
DZENIE O CAŁKOWITEM ZAMKNIĘ zajść studenci staną w dniu dzisiej- występowała śliczna tancerka nazwis- 
CIU DOSTĘPU DO UCZELNI. szym przed sądem starościńskim. kiem Renee Houston. Postanowione

Proklamacja króla Farouka

przeciętny studencki kawał, a dopiero su nerwowego, miała podrapaną twarz 
jego nieprawdopodobnie brutalne wy- I liczne siniaki.
konanie, spowodowało oburzenie w Mąż jej wniósł natychmiast skargę
całym kraju. do prokuratora i władzy uniwersytec-

Gdy przedstawienie w Emp.re skoń kiej, a wiadomość o  tern „porwaniu" 
czyto się i artyści udali się do swych obiegła lotem błyskawicy całe miasto, 
garderób, pojawiła się nagle za kuli- wywołując wszędzie objawy współczu 
sami banda złożona z 50 do 60 osób 1 cia dla aktorki. Jej pokój szpitalny, w 
wrzeszcząc głośno: „miss Houston".... którym przeleżała jeden dzień zamienił 
wpadła do garderoby tancerki, która się w cały ogród kwiatów. Gdy po 
słysząc swe nazwisko wybiegła w kost dwóch dniach wróciła do kabaretu sta 
Jurnie, w którym tańczyła na scenie, na la się przedmiotem bezustannych owa-
korytarz. W tej chwili cnwycuo ją kil- cyj.
ka par rąk i mimo, że broniła się dra- Tancerka oświadczyła w wywia- 
piąc, kopiąc i gryząc, mimo jej przera- dach prasowych, że wybaczyła studen- 
źllwych wrzasków, zdołali ją wywlec tom 1 wysłała pismo do rektora, prosząc 
na ulice, za-zuciwszy jej na głowę ja- o łagodne traktowanie ich wybryku, 

j kąś szmatę.
| Tu nastąp# Incydent, którego stu- 
; denci nie oczekiwali. Szofer samocho- 
! du, któremu przedtem powiedziano o 
i jaki żart chodzi, -,vidząc tak gwałtow- 
i ną obronę tancerki, nie chciał ruszyć 
; z miejsca. Został za to momentalnie 
! zboksowana, a miejsce jego zajął je-

REKORD AMY MOLLISON.
KAPSTAOT. Lotnicza Amy Molli- 

son przybyia tu o godz. 15,31, bijąc o j 
11 godzin 9 minut poprzedni rekord, J 
ustanowiony przez lotnika angielskiego ’ 
Tommy Rose.

Pamiętajcie, że zamiast „Słówka" wychodzi stale

najtańszy tygodnik dla młodzieży 
(cena numeru 5 gr.)>

Administracja: Maja Pohulanka 4, szkolą .Ś w it", czynna 
codziennie prócz świąt od  gedz . 13 ej do  15-cj.

Córka Negusa zaraziła się trądem

w Kairo odbyły się demc.nstaacje, wy rażające radość z powodu wstąpienia na tron króla Egiptu Farouka.

Z Dżibutti donoszą, że na okręcie 
„Enter Price" wśród rodziny cesarza 
niema młodszej jego córki ks. Tsachaj. 
W  związku z tern krążą sensacyjne po­
głoski. Księżniczka zatrudniona była 
ostatnio w Addis - Abeble jako siostra 
miłosierdzia i podobno miała przytem'

zarazić się trądem od jednego z żołnie 
rzy. Podczas ostatniej rozmowy z ne­
gusem poseł angielski zabronił katego­
rycznie negusowi zabrania chorej na 
tiąd córki na statku angielskim do 
Palestyny.

W WIRZE STOLICY
POLSKIE NAZWISKA

Do bólu zębów doprowadza afisz o 
polskim filmie. W  fascynującym, pory­
wającym, niebywałym superhipiopfii- 
tnie łaskawie ukażą się przejasne gwia­
zdy :

Ina Benita,
Alma Karr,
Witold Conti 
Jerzy Mar,
Tekst Hemara,
Reżyser —  Srul Lejtes,
Muzyka — Warsa.
Korbą kręcił — Wlassak.
I to jest polski film!!! Nazwisk 

szwadronu ułanów afisz nie podaje bo 
to by wprowadziło dyssonans —  jacyś: 
Zakrzewski, Kowalski, Dąbrowski — 
nie, nie, pfe! W  polskim filmie takie 
nazwiska rażą...

Znana jest głupia mrzonka naszych 
fotopysiów, że będą sławni na cały 
świat pod warunkiem, że będą mieli 
akustyczne nazwisko. Trudne nazwisko 
i klapa —świat nie zechce sławić czło­
wieka, którego imię można wymówić 
dopiero, gdy język fiknie koziołka.

Ciekawe, że Szymanowski nie zmie 
nil nazwiska, a jednak olśni! Paryż Hai 
nasiami, Paderewski, Kiepura też są 
trochę znani choć nie nazywają się tak 
uchogenicznie jak Ina Benita czy Harry 
Cort.

Amerykanie nie wymawiają zupeł­
nie naszych nazwisk i to ich cieszy, 
widzą w tem dowód egzotyzmu. Slusz 
nie. Najrasowsza Taitjanka nie miała­
by w Polsce cienia powodzenia, gdyby 
się nazywała —  Fajgenbaumówna. A 
Chińczyka o sensownem nazw.sku nwa 
żalibyśmy za oszusta.

Niejaki pan Kicki po rocznym 
pobycie w Ameryce już się przyzwy­
czaił i nie złościł —  nazywano go pow 
szechnie: mister Kiki! Oczywiście, bo 
„ck“ dla Amerykanów to „k “

W Filadelfii jest ulica Kościuszki. 
Ulica wiecznych nieporozumień bo każ­
dy wymawia ją jak mu przyjdzie do 
głowy. Raz dwum furmanom koń 
zdechł na tej ulicy, jeden poszedł do te 
lefonu i dzwoni do komisarjatu:

— Hallo, przyjedźcie tu furgonem 
zabrać zdechłego konia.

— Na jaką ulicę?
— Na Kcskiauski.
—  Niema takiej.
—  Jest.
— Pewnie nazywa się inaczej, idź 

zobacz pan co na tabliczce napisane ! 
wyrecytuj nam po literze tc przyj e- 
dziemy.

Furman po chwili myczy w tele­
fon: K jak Kodak, o jak ontario, s — 
nie,, to nie s, to jakaś s w kapeluszu...

A tu włazi do komisarjatu drugi 
furman i rzuca zdeentego konia na 
podtogę:

— Uff, ciężko, ale wiedziałem, że 
prędzej go przydźwigam niż on wam 
nazwę tej ulicy przesylabizuje...

Pewna pani chciała zaprosić na 
garden - party świeżo przybyłego z 
Europy pana Krzeczkowskiego. Zapy- 
tata więc przyjaciółkę:

— jak się pisze jego nazwisko?
— Oo, to bardzo proste; duże K, 

potem jaknajwięcej spółgłosek i na 
końcu ski.

Pan Krzeczkows-ki otrzymał uprzej­
my bilecik zaadresowany do pana 

Kbcdfghrptwzski 
i okropnie się obraził. Myślał, że to 
kpiny i nie poszedł. Karol.

CZY WPŁACIŁEŚ JUŻ NA FUMH1S1 
SZKOLNICTWA PRYWATNEGO P 

M. S. NA WILEŃSZCZYŹNIE 
KONTO P. M. S. w P. K. O. Nr. 80630

L A C H O
W  okolicy płaskiej, bagnistej, aile 

nadzwyczaj żyznej, której urok stano­
wią starannie utrzymane lasy, te typo­
we łasy kresowe, o tajemniczych gąsz­
czach i barwnej mozaice drzew, nad nie 
ni „pozorną rzeczką o groźnej na zwie 
Wiedźmiaaki, rozłożyło się miasteczko 
brukowane, o  długich szeregach nis­
kich drewnianych domów, na których 
wyhiltnie znać zaczątki swoistego stylu 
białoruskiego. Lachowicze liczące obe­
cnie 5000 mieszkańców znane są ze 
swej świetnej historycznej .przeszłości. 
Od X IV  wieku posiadały swój zamek 
warowny, przekształcony w 3 wieki 
później przez Jana -Karola Chodlkiem l- 
cza, dziedzica ty ch dóbr, na fortecę La 
c ho wieka, jedną z najsilniej szych
twierdz w całej Polsce i którą słusznie 
nazwaóby można ,przedmurzem chnze 
ścijaństwa* ‘ i twierdlzą polskiej kultu­
ry na wschodniem .pograniczu.

Pod Lachowiczami wisltrzypramo za­
lew hora Tatarskich, które Glińska roz 
gromił całkowicie między Lachowicza­
mi i Kłeckiem, Thitaj Stefan Czarnieć 
ki zbił na głowę kniazia. Chowańskiegc 
1 jako triumfator wjechał do twierdzy, 
nękanej sześciamiesięcizniem oblęże­
niem. W  iachowŁckioj fortecy cieszącej 
się opimją ..uieadooytej1 ‘ przetrwały 
wojska cara Piotra Wielkiego ośmio­
miesięczne oblężenie, wstrzymując na- 
pór.kszwedzlid.

Miasteczko w czasie tych wszyst­
kich napadów uległo zniszczeniu, wre-

W I C Z E
szcie po wojnie domowej pomiędzy 
heijiHunem Grzegorzem Ogińskim a mar 
szałkietm, Sapiehą stronnikiem króla L t 
szozyńskiego zapanował jałri taki spo­
kój. Hrabstwo laeŁowickie pierwotnie 
własność Chodkiewiezów, następnie Sa 
piehów, dostało się biskupowi Masał 
skaemu, od którego Rzeczpospolita Pol 
ska z racji istnienia świetnej fortecy 
odkupiła ją  drogą zamiany na wiele 
.starostw. Z dóbr lachowickich uczy­
niono ordynację, która po dziś dzień 
znajduje się w rękach hrabiego Koesa 
kjowskiicgo. Szczątki zamku bardlzo cie 
kawę. w  swej tytanicznej, kresowej 
strukturze, istniały jeszcze od 1805. 
Dzilś niestety, .pozostał tylko wiał, z ro- 
kiąm każdym zmniejszający się skut- 
ldc|m rozkopywianiai go całkiem bezkar­
nie „pa piasek" przez ludność mia­
steczka. Przy wałach jest głęboka fosa 
i ciekawe, mawpół zasypane Lochy, 
ciągnące się w stronę rzeczki.

Niedaleko wałów wznosi się pdęikny 
kościół w .Stylu gotyku nadwiślań­
skiego, zbudowany w 1905 roku, zaraz 
po ukazie o  tolerancji religijnej,, głów 
nie istaraniem ostatniego z Rejtanów 
ś. p. Józefa, synowca naszego boha­
tera.

TADEUSZ REJTAN
Cerkiew prawosławna, przerobiona 

w 1863 rofcu z zabranego przemocą mi 
ino .siLn^yo Oparu ludności kościoła, by 
la ufundowana przez Chodkiewiezów .w

; początkach X V II wieku i stanowi, cen , 
! my zabytek starego polskiego baroku, j 
j Według padania pod nią pochowane by 
; ły  zwłoki, najgorliwszego obiońcjy całej 
■ naszej Rzeczypospolitej, Tadeusza Rej 
I tatoa, Zwłoki te, po .zabraniu kościoła 
: na cerkiew, rodzina wykradła w nocy.
I Meczet .tatarski direwniany w iwyraź- 
: nym sityJu swoistyjm, pełnym ozdób 
i drewnianych przedst; ,wia ,-jię o iyg i- 
; nailnie, chociaż bardzo skromnie.

Rynek zabudowany w czworobok, z 
niwrowanemi „sukiennicami" na środ 
ku, wskazuje wybitnie jak silnie da­
wniej na miasteczkach Miińszezyzny 
zaznacizał się wpływ Krakowa. Chcąc 
się zapoznać z  miejscowym przemy­
słem ić ziejmy na piątkowy jaimank. 
Na jednokonnych wózkach, 'zaprzężo­
nych w „duhi i ohłoble" zastanawia­
ją  nas przedewszystkiem bajkowe po- 
prostu ilości grzybów, zwieszających 
się aż do ziemi w brunatny ch wian­
kach, lub też całe dzieżki leśnego, zło 
tego miodu, i koralowych jagód, barw 
ną plamą ożywiających szare tło ; ,moc 
wyrobów lnianych i wełnianych, o 
skomplikowanych nieraz deser, ach, ca 
łe pęki aromatycznych ziół suszonych, 
a zbieranych mozolnie na mszarach 
leśnych. Wreszcie dużo swoistych wjyr 
robów drzewinymh,, wynnagającycl. umie 
jętnego prepamowiania, nieznanych 
gdzieindziej, a nieodzownych .sprzę­
tów, w tutejszem gospodarstwie.

LUDNOŚĆ

Białorusin —  Poleszuk, oddalony 
nieraz o 3 —  4 mile od  najbliższych 
ludzkich osiedli, posiada ogromną do­

zę zaradności i samowystarczalności, 
która protmikniujc Szerokim feręgiejm. i 
na dalsze Okolice. Do wszelkich kup­
nych przedmiotów codziennego .użyt­
ku odnosi się, po dziś dzień dość po­
gardliwie. Po co mu to? —  On soi- 
bie doskonale sam daje radę.

.Prawne każdy potrafi zbudować 
sobie chatę i przystroić ją  motywami 
architektury miejscowej. (Dałoby się 
bs rdzo ładnie rozwinąć swoisty styl 
białoruski), potrafi sam, zaopatrzyć 
tę chatę w  |meble, oraz statki i sprzę 
ty  domowe i gospodarcze, nieraz dość 
skomplikowanej roboty, potrafi wre­
szcie ii jego rodzina, ubrać się od 
stóp do głów własnym przemysłem.

Białorusina —  Poieszuka, dość od - 
stręozająeo wyglądającego na pierw­
szy rzut oka, w swych szarypn, od­
wiecznym kożuchu i baraniej Czapie, 
cechuje ogromna piraworzędność, zdu­
miewające nieraz poczucie sprawiedli 
wości i ładu, oraz zdrowa picrwotnr 
logika, dzięki iktórej, umiał oprzeć 
się zwycięsko różny|m nowatorskim za 
kusom, chociażby w postaci edeanentiar 
nych szkół białrouskich. Ostatnią w 
tych sitronali, założcwią w 1929 r. w 
wiosce iyztundvi3tów Raczkanach, zam­
knięto natreszcie, po paru laitacn za­
biegów, saimejże ludlnaści.

Okolica jest dość zamożna, dzięld 
bardzo urodzajnej glebie. Ludność 
cechuje wielkie przywii tzanie do zięjmi 
i pracu nad podniesieniiiem jej kul­
im y. Zdumiona, byłajm, j.sk się dźwi­
gnęły większe gos,pOd.arsitwa rolną, mi 
mo zniszczenia1 w czasie ostatniej woj 
ny i ciężkich warunków kryzysowo. -

podatkowych, jak .pomniejsze folwaor 
.ki drobnej szlachty zagrodowej sta­
rają się rozwinąć i postraiwlć należy­
cie różne gałęzie swych małych go­
spodarstw, a chłopi wioskowi mihio 
trudności sznurowych gospodarstw, u- 
lepsizają łąki i starają się o  poprawną 
rasę .bydła i koni. Twierdzą wszyscy, 
że gdyby .tylko zwolnić nieco śrubę 
podatkową i dać możność zbytu,, kraj 
tem, rozkwitłby na nowo.

PRjZEMYSŁ MIEJSCOWY

Przemysł jest dość w tych stro­
nach rozwiń ty . Ogórki solone wy­
syłane na wszystkie 'krańce Rzeczy­
pospolitej, stanowią poważną gałąź 
tutejszego prząmysłu. Istnieje (nawet 
specjalna fabryka konserw ogórko­
wych i grzybnych, oraz ŝ> ropiamnia, 
w Rad/ć1 willimor ach, dobrach księcia 
ordynata Albrechta Radziwiłła. Su­
szarnie owoców i jarzyn, .znajdują się 
dość licznie w okolicy, która słynie z 
piękruw i przemysłowo prowadzonych 
ogrodów owocowych i warzywnych. 21a 
równo Lachowic ze, jak tez pobratymczy 
./ typie, sąsiedni Kłeck, obfitują w 

garbarnie, ezesalnic wełny, tkalnie 
samodziałów. Z nowych urządzeń do­
by obecnej, Lachowicze posiadają Ma 
giistmai, „jedyny piętrowy budynek", 
,sąó grodzki, natar-jał szkołę powsze­
chną 7-mio oddziałową, paru lekarzy 
i obrońców sądowych. Są również 
dwa Bańki, chrześcijański .założony 
przez wielkiego działacza społeczne­
go, księdza Harasimowicza i żydow­
ski. Prosperowały one bardzo do­
brze, obecnie kryzys daje się im we

zraki. Straż og.niowa. jest bardzo 
dobrze zorganizowana, jest też Kolo 
Młodzieży Ludowej, a Strzelec miewa 
w ^wej świetlicy ciokawo odczyty 
i  sposobi kadny ochotniczej straży 
nadgranicznaj.

Giekarwą stroną. Lachowi< Ł jest ich 
(ludność bardzo mieszana. Na 5000 
ludności, mamy 54 proc. żydów, 34 
proc. katolików i nieznaczny odsettefc 
prawosławnych i  tatarów. Tatarzy 
posiadają tutaj oprócz meczernu szko­
łę siwoją z językiem wykładowym ';«>1 
skłm i arabskim. Rzecz godna uwagi 
i bardzo «  ctanaiwiająca. Oto Koran 
OTiejszych meczetów i ińne kslęg1' ko- 
śńeLne, które mi pokazywał annłła, 
pisane są zgłoskam araibsktoun, a te­
kstem ockskim.

T A T A R ZY  I  ŻYDZI

Tataurzy szeroko rozsiani: na tem 
pograniczu, grupują się przewiaiznue w 
miasteczkach, o wiole rzadziej po wio 
skach, wszędzie mają swoje mecze­
ty i  szkoły. Stanowią om  ludność 
spokojną, osiadłą, bairdfzo pra-worząd- 
idńą, trudnią się głównie gambaistwem.
przemysłem ogórkowym i handlem kod 
mi, dO roi’ mniej okazują upodoba­
nia. Spore- pomiędzy nimi blondy­
nów i tylko skośne oczy, wystające 
policzki i krępe postaiwy, dają wy­
mownie świadectwo o różnicach raso­
wych.

Żydlzi podzieleni na liczne sęku 
jmają trzy odrębną, nanalzo stare 
nagogi:, ce.nne jako zabytki architekte 
ry. Przeważają. chasyd'zi. W ogóle 
sekciarstwo .jest- bardzo rozwiniięite w
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Więcej wyrazu...
P. Hiida Lest twierdzi w jednem z 

czasopism zagranicznych, że prawa 
mody kobiecej zwiaszcza kapeluszowej 
zależą od najrozmaitszych zjawisk ży- 
cia codziennego w różnych czasach. — 
Odpowiedzi na pytanie czy kobiety 
sympatyzują z pewnemi zjawiskami z 
dziedziny polityki, techniki czy litera' 
tury, należy szukać w kształcie i ozdo­
bie kapeluszy.

Gdy Benjamin Franklin —  pisze 
pani Hilda Lest —  w roku 1784 prze­
prowadzał swe doświadczenia z pioru­
nochronem, nosiły paryżanki kapelu - 
sze, z których ronda zwieszały srebr­
ne łańcuszki, sięgające niekiedy do 

V stóp. Gdy w tymsamym czasie Beau- 
marchais napisał swe „Wesele Figara" 
kapelusze kobiet stały się „a la Fi­
garo".

W 18)4 roku wejście Niemców do 
Paryża nie mogło zachwycić paryża­
nek, więc by je pocieszyć nosiło się 
kapelusz „a ła Bluecher". W  tym sa­
mym czasie triumfujące z tej samej 
smętnej okazji berłinki, przystrajały 
swe kapelusze palmami zwycięstwa.

Wynalazek balonu lżejszego od po 
wietrzą przez braci Montgolfier, ame­
rykańska wojna o wolność, Napoleon 
w Egipcie, pierwszy parowóz, wszyst­
ko to odbijało się w kształcie, formie i 
fasonie kapelusza. Pamiętamy z przed 
wojny całe wystawy ornitologiczne na 
głowach pań, z okazji rostandowskiego 
„Chantaclair‘a“ .

Zastanawiając się nad temi sprawa­
mi trzebaby odpowiedzieć na pytanie: 
wyrazem jakich faktów politycznych, 
zjawisk technicznych, czy objawień li­
terackich, są dzisiejsze kapelusze dam­
skie, jak chce pani moda, małe, krzy­
wo umieszczone na głowie i wogóle 
brzydkie?

Może uosabniają poprostu dzisiej­
sze czasy i dzisiejsze życie, które ktoś1 
niezupełnie niesłusznie przyrównał do 
dziecinnej koszulki...?

Oby moda zmieniła się najprędzej. 
Niech już raczej będzie coś w rodzaju 
furażerki jakiegoś pana Badoglio, skrzy 
de! szybowca, albo najnowszego apa­
ratu radjowego z piękną anteną na 
wierzchu... Wel-

Włoski gubernator dla 
Addis Abeby

Wywiad z prezesem Sekcji Uroczystości
Pogrzebowych

p. Gen. Sk tarczyńskim
Mussolini w parlamencie włoskim

B. gobemaltar Rzymu Bottai, który 
przebywał na froncie abiisyńskijn ja ­
ko ochotnik, został przez marszałka 
Badoglio mianowany gubernatorem 

Addis -  Abeby

ZŁ02  GROSZ NA BUDOW Ę 
SZKÓŁ POW SZECHNYCH

Program uroczystości 12 maj a. 
w W ilnie j tok prac Komitetu zina 
ny jest już szerokiemu ogółow i z 
komunikatów i częstych notatek 
prasowych. W  moim dzisiejszym 
wywiadzie chdiałbypi jeszcze 
przedstawić panom jaki charakter 
pragnie nadać Komitet całej uro­
czystości i wyjaśnić symbolikę mm 
których fragmentów.'

Złożenie prochów  Matki Mar­
szałka Piłsudskiego wraz: z Jego 
Sercem w Wilnie wśród, grobów  
żołnierzy, którzy polegli w walce
0  W ilno, jest aktem wdzięczno­
ści W ielkiego Syna dla swej Mat­
ki, Matki., która potrafiła, gdy był 
■matem dzieckiem, zaszczepić weń 
ducha rycerskiego.. Jest również 
aktem w dzięczności dla miasta, 
,wi kto rem Marszałek się wychował
1 które ukochał, jest aktem wdzię 
■c znoś ci dla żołnierzy, którzy o 
W ilno walczyli. Z woli sapiego 
Marszałka spoczmą zwłoikj Jego 
Matkii i własne Jego Serce w W il 
nie na Rossie wśródl grobów  żoł­
nierzy, którzy Mu W ilno w  „p o - 
danumiku świątecznym dali11. G ro­
by ich, jak komipanja honorowa 
Jego Sercu i prochom  Matki, po 
wieczne czasy hołd będą odda­
wać. Z w oli Marszałka prochom 
Jego Matki mają być oddane naj
,wyższe honory w ojskow e.

U roczystość w ięc 12 maja bę­
dzie miała charakter pogrzebu 
w ojskow ego z ceremoujałem j ho­
norami wojiskowemii, jakie oddaje 
się tylko .najzasłużeńszyiij żołnie­
rzom. Tak pragnie Komitet speł­
nić serdeczną wiolę Marszałka.

W  wywiadzie dzisiejszym chcę 
jeszcze wyjaśnić znaczenie nie­
których fragmentów uroczystość1'.

W  czasie apelu w ojskow ego 
dnia 11 maja na placu Łukiskim 
odczytane będą nazwiska powstań 
ców  1863 roku, poległych na 
W ileńszczyźnie i straconych na 
placu Łukiskim, oraz nazwiska 
żołnierzy pochow anych na Rossie.

Żyw a tradycja czynów  j śmier­
ci pow stańców  wypełniła młode 
serce Józefa Piłsudskiego buntem 
i chęcią walki z zaborcą. Do bun­
tu przeciw  obce j przem ocy j wal­
ki porwał Marszałek młode serca 
żołnierskie, które tu w Wilnie zło­
żyły swą krwawą ofiarę. Połą­
czenie na wspólnym  apelu na­
zwisk pow stańców  1863 roku z 
nazwisk,arni żołnierzy pochow a­
nych na Rossie i> związanie ich 
imieniem Marszałka, symbolizu­
je ścisłą łączność duchową mię­
dzy ostatniiem .powstanie a czy­
nami Marszałka j Jego żołnierzy

Lektykę z Sercem Marszałka 
nieść będą od kościoła św. Tere­
sy do cmentarza na Rossie w hi­
storycznej kolejności, ci, których 
żywe to Serce do walki zrywało. 
.Pierwsi, w ięc bo jow cy  .dawnej P. 
P.S., potem kolejno strzelcy, le­
gioniści, Peow iacy, byli wojskowi 
innych formacyj. Następnie w eź­
m ie to serce armja: generałowie, 
oficerowie, podoficerow ie i szere­
gow cy  i odda je Wilnu, reprezen­
towanemu przez w ojew odę w i­

leńskiego, prezydenta miasta W il­
na, rektora wskrzeszonego przez 
Marszałka Uniwersytetu Stefana 
Batorego j dow ódcę 1 Dywizji, 
której Marszałek rozkazał W ilno 
zdobyć, tu stać garnizonom i to 
miasto pokochać. Oni to złożą w 
Mauzoleum Serce Marszałka przy 
prochach Jego Matkii. Na cześć 
pamięci Małkj. W odza oddanych 
będzie wtedy 101 strzałów armat 
nich.

101 strzałów ar,matnich na 
cześć pamięci Marszałka odda­
nych będzie dnia. 12 maja o g o ­
dzinie 20.45 w  rocznicę zgonu.

Na zakończenie chcę korzysta­
jąc z uprzejmości: Panów kores­
pondentów prasy podać do ogó l­
nej wiadom ości, że nabożeństwo, 
które odbędzie się ,w kościele św. 
Teresy wieczorem, dnia 11 b.m. 
będzie miało charakter ściśle ro- 

, dzinny i dlatego weźmie w  .niem 
'udział tylko rodzina: Marszałka, 
' grono jej najbliższych przyjaciół 
i nieliczna leprezentacja w ojsko­
wa, potrzebna do ceremonjału. 
W ogóle  kościół św. Teresy jest 
tak niewielki, że w  czasie nabo­
żeństwa dnia 12 rnaija prócz ro­
dziny będą m ogli być obecni w 
kościele tylko najwyżsi dostojnicy 
cywilni i. w ojskow i j nieliczni re­
prezentanci imstytucyj i organiza-
cyj-

Kolejność uszykowania poszczę 
gólnych organizacyj w trzeciej

W  parlamencie włoskim Mussolini, pi-jjAm-owany z emmajazmiem przez posłów  osobiści? ogłosił zwycięstwo
a-biśyńskie.

Komuniści  z y s k u j ą
na spółce p. n. „Front Ludowy'

częśoi konduktu wynika z te­
renowych możliwości' ulic i p la - i reformy w dziedzinie
ców  W ilna i możliwości, stopnio-

i w ego dołączania ich do konduk- j jowej czekają Francję —  to okaże 
! tu. Są to w ięc konieczności tech- j dopiero najbliższa przyszłość, kiedy 
' niczine, a nie jauciekołwiek inne decyzje zarządów zwyer sfcLcŁ par- ■ 
■ względy, grające role w kolejno- j tyj i kiedy przedstawiciele tych pan-1 
, ści uszykowania pochodu. W o g ó -  { tyj w rozpoczętych ;iuz zresztą per-' 
! le dążeniem Kąmitetu jest umożli i traktacjach zdołają między sobą uzgo 
w ić wszystkim przybyłym  j repre- dnić program działania zarówno na 
zento,wlanym (instytucjom i organ,i- arenie nowego parlamentu, jak i  cd ­

iii

Jaikie będą poutycsaie i  społeczne I  -Ratego przedwczesne byłyby Jest natom ast faktem że w atmo-
następsrtwU wyborów parlamentarnych \ wszelkie proroctwa i  wszelkie horo-i sferze gorączki wyborczej, k<xćk’uren- 
we Francji —  przedlwczeóu e byłoby! skopy na ten temat. } c ji w-ełopajtryjnej, zblokowania stron-
już teraz przesądzać. K to obejmie' Sam przebieg natomiast i reznlta. s  Jkompórowanych systemów
ster rządu, z jakich elementów par- w^bbrów posiada tak oharakterysty- i obliczania głosów —• wszv „tk■> jest 
tyjnych rząd tę® będzie się składał,; czn% i porwała na wysnucie możliwe, nawet i  to, że z wyścigu do

fmanso- ■ szlTegu spostrzeżeń i  wniosków, iż mety m.anda'1®, zwycięsko wychodzą 
wej, gospodarczej, może nawet i ustro j ^  należy przejść nad. nie ( ci, których program bynajmmej nie

zacjoan złożenie hołdu na Rossie 
Se,licu Marszałka i prochom Jego 
Matki jeszcze w dniu 12 maja.

powiadającemu nowej 
lamentamej rządowi

„rrukturze par

Projekt Mauzoleum Marszalka Józefa Piłsudskiego na cmentarzu 
Wilnie (wykonany przez prof. sen. Wojciecha Jastrzębskiego).

Rossa

Szkodliwość wprowadzenia kontroli
obrotu pieniężnego

i mi do porządku, iSwłacacza że wy­
prowadzić z nich nteżna nu-jedL, 
ukę, mającą walor nnetylko lokalne 
nie ograniczający się bynajmniej do 
specyficznych stosunków francuskich.

Trzy główne trzony obejmowała 
koalicja, partyjna, pod firmą „Frontu 
ludowego ‘ idąca do wybOiów. A  min, 
nowide: partję radykalną, od  kilku­
dziesięciu lat odgrywającą bardzo 
wybitną rolę w życiu publicznem 
Francji; partję socjalistyczną, repre 
zentują program II  Internacjonału — 
i partję komunistyczną, wykładnik U l 
Między naTOdówki na terenie Francji.

I  cóż się w rezultacie okazało?
; Wśród tych trzech partyjmych ko- 
■ lumn, maszerujących na zdoby-re wię 

kszości parlamentarnej, prawdziwym 
zwycięzcą był r-łaściwie — komunizm. 
On to był tym „tertius galftcjfens 
k tóry  żebrał najobfitsz< żmiwo. Zdo­
łał z drobniutkiej, liczącej 10 posłów 
reprezentacji w labie deputowanych, 
dojść do przeszło 70 posłów liczące-' 
go klu bu.

Ozjńir kosztem? Prawicy —  n_e. 
Prawica zdołała utrzymać swój stan 
posiadania. "t.Frout populaire1 ‘ nie 
zdołał dokonać wyłomu wśród tych 
rzesz wyborczych, które oddały gło­
sy na kandydatów prawicowych.

Koszt osadzenia przeszło 70-ciu 
komunistów na ławach poselskich Iz­
by deputowanych zapłacili. —  lewica. 
Z lewego centrum, z partji radykal­
nej i  z pomniejszych ugrupowań o 
wyraimein obliczu lewi ewem odrpry 
snęło ryle głosów, iie pc trzeba było, 
by komuniści zdobyli mandaty. Sama

tych stronach. Baptyści, szitundyiści 
małiorwamey, (mają, zwłaszcza po wio­
skach prawosławutych,, licznych zwodem 
uików.y Zjawisko to wytłumazyć mo­
żna,, pozamykaniem przez władze ro­
syjskie wszystkich okolinznyich koście 
łów od1 1863 dk> 1905 roku. W śród 
ludności katolickiej,, która pozostała 
„op om ą" i mimo prześ.adjowań wier 
nie trwała przy swej wierze i  języku, 
najstarszy we wsi dawał śluby,, chrzcił 
dzieci i t.p„ ludność prawosławna, 
ulegająca salinie wpływom katoldicki(m, 
w braku tyich ostatnich, dawiała, po­
słuch licznie przy bywaj ącjym i w y­
najmuj ącyim chaty na odprawianie 
swoich obrządków sekciarzom. Pewien 
odsetek, na szczęście dość znikomy, 
polskiej młodzieży, pozbawiony jedy­
nego wówczas ,kultura,lnego czynnika, 
kościoła, poszedł też za mima.

W  ostatnich taż dlziesiątku zaczę­
ło się szerzyć pod wpływ-epa radja 
sowieckiego i bezbożnictwo. Ale .dra 
w a białoruska logika przemogła. Lu­
dność przekonała się, że te nowe prą 
dy nie zawsze przynoszą dobre re­
zultaty i obecnie sekciarstwo., komu­
nizm i bezbożnictwo, coraz inmiej ma­
ją adeptów

Najciekawszą dlo zwiedzenia, w 
okolicy Lachowicz jest ciągnąca się 
nad całą rzeką Szozarą, ostatnia limja 
niemu ckich okopów, t. z w. Lin ja Hdu 
denburga. Uderzają one nadzwyczaj­
nym komfortem d wzorowym urządze­
niem. Wszystkie te blindaże, żelazo- 
betonowe, posiaaia,ą f^etylko pomm- 
szczenia, odlpowiadające wszelkim wy 
mogom kultury, ale nawet oświetlenie

i piecyt i elektryczne. Jest i  wewnę­
trzna kolejka wąskotorowa1, a skła­
dów żywnościowych, cL-tadlni, łaźni 
nie powstydlziłoby się i  większe mia 
sto. Jakże nędznie wyglądają naprze 
ciw  okopy rosyjskie —  zwykłe rowy 
strzeleckie.

TW IER D ZA  LACHOW ICKA

W ogóle kraj ten. kresowy, przez 
szereg stuleci był sltałyjm terenem 
walk orężnych i duchowych. Długie 
Idlnje kurhanów świadcz^ o zapasach 
z tatarami i Szwedami. Nazwy takie 
j,ak „Krwawy B ór"”,' „Krasny Staw“  
na sizlakaeh wojennych, mówi° sądne 
za siebie. W ojny domowe i walki na­
szych oddziałów powstańczych, po­
zostawiły po lasach, wiele wspólnych, 
cichych mogił, o których starały się 
wladlze zaborcze, by ludzie zapomnie­
li,. Potem przyszedł jedyny,, bezprzy 
kładny w hdstoaji,, okres cichej walki 
^oli^jueji, walki męczeńskiej, —  cie- 
imnej, bezbronnej ludności, bohater­
sko broniącej awej wiary i języka.

Następnie o twierdzę lachowieką, 
opadła się ostatnia limja okopów nie­
mieckich, w wojnie świiiatejpej, a obe­
cnie o stare wtały zamkowe, które ty­
le razy zwycięsko iwstnzyn.ywały nie­
przyjaciela, raz po raz uaranaani 
uderzają dagbiukicyjtne prądy, przesią 
fcające ze Wschodu.

Czy i iteraz symboliczna twierdza, 
pozostanie nieizwialozonem „przedmu­
rzom" ł

Wanda Eotwicka,

Bruksela, w maju 1936. ’ Sądzę, że niema w Polsce ekonomi- paatja Herriota i  Dalddiera straciła
Dziś otrzymuję list z Polski. Ko- sty, któryby potrafił znaleźć racjonal czterdzieści kilka foteli w Izbie; dro

perta podarta, na. niej czerwony stam ue uzasadnienie wpiowadizouej kontro k bniejsze centrowo -  lewicowe partję ,
pel, świadczący o przeprowadzonej kon li. Zwróćmy uwagę, że kontrola ’ wyszr1' z  ka|mpanji wyborczej poważ- , 'wPływuw na urę rządu,

pokrywa się z pcgladam. większcjci 
tych, którzy ich wybierali...

I  jeszcze jedną prawdę ujawniają 
te wybory: oto że kompromisy, pole­
gaj %<je ma, zblokowania żywiołów, po- 
zktem rożne wyznających programy 
my społeozi.< czy gosyodaiczi, dają 
największe szanse elementom ekstre­
mistycznym, najbardziej krańcowym. 
Wszystko |Odno czy będzie się to roz 
grywało na skrajnej prawicy, czy też 
na skrajnej lewicy.

usoatnio to doświadczenie czyn - 
ła we Francji lewica i  okupiła je  w’a 
snem osłabieniem. NietyLiO cyfro- 
wem, nietylko utratą pewnej ilości 
mandatów. Ale również i siłnem uza­
leżnieniem od nacaski wywieranego 
na program lewicowo - centrowy 
przez żywioły skrajne. Bo oczywiście 
komuniści sami puizytywnie i decydu­
jąco nie odegrają roli ani w parla­
mencie, oni w rządzie. Natomiast 
stają się jzymnikiem, mogącym przy 
ważnych i zasJ.dmiczyjh rozsurzygnię- 
ciah wywierać pewien nacisk, popro­
stu „dopin,gować‘ 1 lewicę.

I te. dochodzili:”  do wniosku, któ 
ry ma znaczero, raetylko dla stosun­
ków francuskich:, oto na sblokowmiu 
się żywiołów demokratycznych, ch o ć ­
by silni< przepojonycL ideologją le­
wicową, z -wyziiawcan i  progi aj lu ko- 
muiustycaiiogc zarabia nie demokra­
cja, a komunizm Lewica służy w tym 
wypadki jako podpórka drabiny, po 
której w górę pnie się Internacjonał.

Rolę tej podpórki przepłacił?, de- 
mofcrat; czno - lewicowa partja Her- 
riiota utratą stanowiska najsilniejsze­
go stronniictwa w parlamencie, pod­
ważeniem swych dotychczasowych

troli dewizowej. Podobne otwieranie obrotu pieniężnego została wpro -  one nadszarpnięte. Gzysty zysk spół
prywatnej korespondencji zlbyt przy- wadzoma w państwach już korzystają- ki,- zawartej pod : rmą „Frontu Lu-
po)mina mi Rosję Sowiecką. W  Polsce cych z dewaluacji walutowej, a mia- dowego ‘ 1 zgarnęła właściwie tylko H I 
zaś podobne postępowanie opiera się mówicie w Rumunji, Bulgarji, Jugo- ' Międzynarodówka,
na. idejkrecie a dnia 27-go kwietnia b. . sławji,, Grecji i t. d. j
roku o kontroli obrotu pieniężnego z j . . .  1 Czyz naprawdę te mbisy wyborcze,
zapranieą i w kraju ! J dwa Panstwa sprzeciwiają ttóne przesądziły o sukcesie komuni-

• się oficjalnej dewaluacji. Są to  Wło- J gtow1, są politycznie i społecznie ,,sko- 
Postarani się w tyui krótkim arty i Niemcy. | munizowane11, czy hołdują progra-j

kule wytłomaczyó Szanownemu ezy tel- j , ! mowym założeniom III intemacjona-1
ufkowi, źę .powyższy deikret nie może W łochy muszą utrzymać do pew- ^  C zy ^  ^ g e o d s 11, drobny-;

'd a ć  żądnyrh pozyifywnyich rezultatów 
! dla życia eikoaamic zjiego w Polsce, a 

naodiwrót działanie jego jest i będzie 
bezwzględnie aakodiliwc. Przedewszyist 
kiom wprowadzona kontrola jest nad­
zwyczaj szkodliwą, gdyiż przynosi 
tymczasem fcoizvśA wyłącznie speku­
lantom walutowym. Kontrola obrotu 
pieniężnego paraliżuje handel, albo­
wiem najrozmaitsze trudności w poeta 
ci przepisowych zawiikłań, niemożliwo­
ści otrzymania kredytów etc.„ otwiera 
ją  się przed' importerami i eksporte­
rami polskimi. leżeli zaiś wyżej wspoim

W iochy muszą utrzymać do pew­
nego stopnia- wartość liry, aby móc za 
dośćuezymić zapotrzebowaniom na pew­
ne pruduKty niezbędne d'la pjowadze- 
ma wiojmy. Poziatem dewaluacja uie 
nć itłaiby dla nich korzyści, albowiem 
handel zagraniczny Włoch jest spara­
liżowany sankcjami.

Dla Niemiec markai niu&i byc rów­
nież utrzymana do pewnego stopnia 
(i dla Wioch i dla Niemiec mówię o 
utrzymaniu waluty „do pewnego sto­
pnia1 ‘ , ąlbowien i na wolnym rynku i  li 
ra i marka są, jak wiadomo zdewailu-

rm tjer, „szary cadowiek11 —  jak się 
to u nas mówi —  który przez dzie­
siątki lat godził się z  programem 
partję radykŁimej njagle zapłonął mi­
łością do hasła ,/iyiktatrTy proleta- 
rjatu11, rządów „robotniczo - wło­
ściańskich11, zniesienia prywatne wis 
snosej i  tjd.

ITego chyba niesposób przypu- 
d ć . I  tak tess z pewnością nie jest.

ciomi gospodarezyjm. Rząd musi pamię-
i owatie) przedewszynstkiejm zc względów; tać, że od dnia wprowaidzenia jej w ży- 

iuana olmisja ę zie t  ̂a'na. pr -̂i polity-czuych a następnie dla1 możliwo- cie, zaczyna się w Polsce rpekulacjana 
' t  ^ an!iu ^ezwo em niez ę taych a ^  kupna surowców niewbęd zniżkę złotego. Bo taki jest paradoks;
o w wu u aam, zacznie się na yc - . pTodukowania broni.Żyeie go dekret mający zn cel uniknięcie spefcu
miast spekulacja na wuelką gkalę. j ^  7. powo- ' ‘

Przemysł polski oczywiście żad­
nych korzyści z wprowadzonej kon­
troli nie wyciąga, naod\ rót przeszkody 
fetóre ona stawia handlowi odbijają się 
inatyclgniast nadzwyczaj niekorzystnie 
na przemyśle.

T o  satmo można powiedzieć o rol- 
mctiwie.

spodarreze zaś Niemiec cierpi z 
du tego stanu rzeczy i domaga się 
gwałtownie zbawczej dewaluacji.

Sądzę, że tych kilka słów trafią do 
przekonania czytelnika który zrozu­
mie, że Dekret z dn. 27 kwietnia wnos1 
(wyłącznie nieład, a uie przynoś, żad­
nego rozwiązania obecnym trudnoś-

tacji, zmusza do niej. Albowiem ten 
kto zaciąga pożyczki, kupuje towary 
lub nawet wynajmuje mieszkanie — 
spekuluje chcąc lub nie chcąc i żadną 
Komisja dewizowa nie może mu tego 
zabronić, ponieważ sfcutkiepi tego było 
by zamarcie całego życia ekonomiczne 
go w Polsce.

Jerzy v. Mohrenschiklt,

Jest to poważne ostrzeżenie dla 
żywiołów dejniokraityczno - lewico­
wych nietylko we Francji. I  przykład 
zarazem, czego robić ni*- należy, jeśli 
się nie chce uprawiać polityki samo­
bójczej, na banefis tego, co jaka 
„tertius gauuons 1 obiera żniwo z cu 
dzego posiewu...

(Iskra)

Przyszt] prezydent 
HfszpanJ!

Premj i Azana, którego wybór na 
prezydenta państwa jest wielce praw 

dopodobny
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W PRZEDEDNIU OBRAD RADY LIGI
Dziś Włochy ogłoszą aneksję Abisynji

Tekst kwestionariusza angielskiegoPARYŻ. Z  Genewy donoszą, że w kołach zbliżonych do Ligi 
Narodów panuje wrażenie, że sprawa sankcyj nie będzie porusza 
na na poniedziałkowem posiedzeniu Rady. Pozatem zauważają tam 
że wprowadzenie jakimikolwiek zmian w obowiązującym syste­
mie sankcyj nie jest rzeczą Rady lecz komitetu koordynacyjnego, 
do którego należą wszystkie państwa, które brały udział w sank 
cjach.

Nie ukrywają zresztą, iż zapowiedziane na jutro ogłoszenie 
przez Włochy antksji w Abisynji może nastroić nieprzychylnie 
wiele państw i spotęgować nastroje nieprzychylne dla Włoch. Ko 
la włoskie uważają: aneksję za rzecz pewną i wyjaśniają powzięte 
w Rzymie postanowienie ogłoszenia aneksji w dniu dzisiejszym 
przez chęć rządu włoskiego udaremnienia wszelkiego rodzaju ma 
newrów międzynarodowych, które zmierzałyby do zakwestiono­
wania Włochem owoców i zwycięstwa.

Natomiast koła włoskie uważają za czysto hipotetyczną ^og 
łoskę jakoby Włochy zamierzały postawić w poniedziałek jako 
warunek wstępny me^opuszczeme przedstawiciela dyplomatycz 
nego Abisynji do obrad Rady Ligi Narodów.

Dzisiejsze posiedzenie
W. Rady faszystowskie]

RZYM. Dzisiejsze posiedzenie Wielkiej Rady Faszystowskiej 
oraz rady ministrów, które zdecydować ma o formie przynaietnoś 
ci Abisynji do W łoch, stanowi główny ośrodek zainteresowania 
kół politycznych i świata dyplomatycznego. Naogół panuje prześ 
wiadczenle, że formuła rozstrzygnięcia tej sprawy zgodnie z zapc 
wiedzią Mussoliniego da całkowite zadośćuczynienie ambicjom im 
perjalnym i kolonjalnym narodu włoskiego oraz stanowić będzie 
logiczny wynik odniesionego zwycięstwa. Równocześnie jednak 
wyrażana jest opinja, że rząd włoski i Wielka Rada Faszystows 
ka wybiorą być może taką formę przynależności Anisynji do 
W łoch, któraby nie została uznana za prowokację w stosunku do 
mocarstw i Ligi Narodów.

NUSSOLINI SKŁONNY 09 ROKOWAŃ
LONDYN. „Daily Telegraph" na podstawie infcrmacy j z 

kół włoskich w Londynie, podaje, jakoby Mussolini skłonny był 
wszcząć rozmowy z rzeczoznawcami kolosalnymi innych mo - 
carstw na temat metod jakie należałoby zastosować w celu uno 
wocześnlenia Abisynji. W  ten sposób otwarta zostałaby droga 
wiodąca do poprawienia stosunków pomiędzy Włochami a Ligą 
Narodów i do zniesienia sankcyj.

Negus przybył do Jerozolimy
HAIFA. Wczoraj z rana zawinął do przystani w Haifie krążo 

wnik „Enterprisse". Cesarz, cesarzowa, ras Kassa i świta w stro 
jach narodowych abisyńskich zostali powitani przez burmistrza 
i dostojników Haify. Cesarz wraz z otoczeniem i eskortą udał się 
natychmiast na dworzec morski do pociągu idącego do Jerozoli­
my. W  2 godziny po odjeździe cesarza trwało jeszcze wyładowy 
wantę bagażu, zawierającego skrzynie ze złotem, materjały odzie 
żowe i tp. Skrzynie wyładowane z olerętu zajęły 4 metry wybrze 
ża piętrząc się na wysokość wzrostu ludzkiego. Bagażu tego strze 
że pilnie policja. I

JEROZOLIMA. Negus z rodziną w otoczeniu świty przybył 
wczoraj popołudniu spec,alnvm pociągiem do Jerozolimy. Na 
dworcu powitali oęguta dowódca wojsk lotniczych obszaru mar 
datowego i okręgowy kom sarz Jerozolimy. Z dworca negus wraz 
z rodziną udał się do zarezerwowanych dla niego apartamentów 
w starej dzielnicy miasta.

HARRAtt Z AJ Ę T Y
RZYM. ,41 Tevere“ donosi w depsszy z Mogadiscio, że woj 

ska zmotoryzowali. gen. Grazianiego wkroczyły wczoraj do 
Harfnru. ^

Ras Sejum poddał się
ASMARA. Ras Sejum, jeden z wybitniejszych generałów 

abisyńskich, dowodca armji na froncie północnym poddał się do 
wódcy 3 -go korpusu wojsk włoskich w Sokota.

RZYM. Agencja Stefaniego donosi, iż ruch na kolei Addis - 
Abeba —  Dżibuti został wznowiony po 2-dniowiej przerwie Ban 
dyci zagrażają rarazie bezpieczeństwu kolei, jednakże za kilka 
dni wzdłuż kolei i na dworcach umieszczone będą straże z wojsk 
askaryjskich i erytrejskich, co pozwoli na normalny ruch kolejo

HALIFAX JEDZIE DO BERLINA
LONDYN. Doręczając wczoraj ministrowi Neurathowi kwes 

tjonarjusz brytyjski, ambasador sir Erie Phipps zasugerował wi­
zytę min. Halifax w Berlinie dla przedyskutowania z kanclerzem 
Hitlerem spraw poruszonych w kwestjonarjuszu. Niemiecki char 
ge d ‘affaires w Londynie otrzymał jnstrukcje udania się prawdo 
podobnie jeszcze dziś do Foreign Office, celem oświadcznia w 
imieniu kanclerza Hitlera,że wizyta lorda Haliraxa w Berlinie bę 
dzie mile widziana.

W  kołach politycznych Londynu uważają za rzecz prawuópo 
dobną, że wyjazd ministra strażnika pieczęci lorda Halifaxa do 
Berlina nastąpi po sesji Rady Ligi a więc koło 20 maja .

Postulaty Arabów-
możliwość nowych zaburzeń

JEROZOLIMA. Naczelny komitet arabski postanowił: 1) kon
tynuować strajk, 2) nie płacić podatków od dn. 15 maja i 3) po
mimo ostrzeżenia wysokiego komisarza brytyjskiego przywódcy
arabscy odbędą podróż propagandową po wszystkich ośrodkach 
kraju.

Jak należy rozumieć propozycje poko­
jowe Rzeszy?

LONDYN. Ogłoszono dziś tekst korespondencji brytyjsko-niemieckiej o 
unormowaniu stosunków w Europie, przeprowadzonej od 24 marca do 6 maja. 
Biała Księga zawierająca te dokumenty, mieści w sobie depeszę min. Edena 
do amb. Phippsa i tekst kwestjonarjusza brytyjskiego, stanowiącego odpowiedź 
na memorandum Rzeszy niemieckiej z dnia 31 marca.

W  punkcie pierwszym kwestjonarjusza rząd brytyjski oświadcza, że 
rzeczą pożądaną jest wyjaśnienie, czy rząd Rzeszy niemieckiej jest w stanie 

| zawrzeć obecnie szczerze (po angielsku genuine) traktaty. Rząd brytyjski po- 
\ witałby z uznaniem wyraźne oświadczenie rządu niemieckiego, rozpraszające 
' wszelkie wątpliwości w tej sprawie.

Drugie zapytanie rządu brytyjskiego zmierza do wyjaśnienia, jau zapa­
truje się rząd niemiecki na utrzymanie w mocy pozostałych niewypowiedzia­
nych przezeń postanowień traktatu wersalskiego i wszelkich układów, mają­
cych źródło swe w tym traktacie.

I Rząd brytyjski stwierdza, że nie chce wszczynać dyskusji o interpre­
tacji wydarzeń historycznych, ale nie może podzielić stanowiska rządu nie- 

‘ mieckiego w tej materji, tak jak znalazło ono wyraz w par. 4 memorandum nie- 
miecl <ego z dn. 31 marca rb.

Po trzecie: wobec twierdzenia rządu niemieckiego, iż otrzymał od naro­
du niemieckiego uroczysty mandat do reprezentowania państwa i narodu nie- 

j mieckiego dla prowadzenia polityki niezależności i równości we wszelkich oko
■ licznościach, min. Eden oświadcza, że uczyniono tu wyraźne rozróżn-enie po­

między państwem, a narodem niemieckim. W obec tego rząd brytyjski pyta, czy
1 w obecnym stanie rzeczy Niemcy zamierzają uszanować ustrój polityczno-te- 
| rytorjalny Europy o ile nie będzie on zmieniony w drodze swobodnie prowa-
■ dzonych rokowań i zawartych nowych układów.

W  punkcie czwartym rząd brytyjski zwraca uwagę na pewne sprzecz- 
1 nośd w stanowisku Niemiec w sprawie zawarcia paktu lotniczego, który miał- 
i by uzupełnić i wzmocnić uklaoy o bezpieczeństwie. Gdyby paktowi lotnicze, 
i mu zachodniemu nie miał towarzyszyć układ regjonalny o ograniczeniu sił lot- 
i niczych na zachodzie, rząd brytyjski uważałby to z ł  rzecz godną ubolewania.

Ponieważ rząd niemiecki zwraca uwagę na osiągnięcie ograniczenia zbrojeń 
! morskich w ostatnim układzie londyńskim, przeto rząd brtyjski ma nadzieję, !ż 

rząd niemiecki w tym zakresie przystosuje swoje stanowisko do zaw-rtege po- 
rozumienia..

Rząd brytyjski wyraża dalej zadowolenie, iż Niemcy są skłonne ao za­
warcia paktów o nieagresji z rządami Francji i Belgji, a może nawet i Ho- 
landji. Rząd brytyjski podkreśla, iż Niemcy nie mają nic przeciwko temu, aby 

1 tym paktom towarzyszyły traktaty o wzajemnej pomocy. Rząd brytyjski zwra 
| ca także uwagę na pi opozycję paktów nieagresji z sąsiadami Niemiec na gra­

nicy południowo-wschodniej i północno-wschodniej. Rząd brytyjski, głosi kwe- 
stjonarjusz —  byłby szczęśliwy, gdyby wiedział, czy pakty te będą odpowia­
dać szkicowi wręczonemu przez min. von Neuratha slr‘owi John‘owi Slmon‘owi 
w dniu 26 marca rb. i czy pakty te będą gwarantowane przez układy o wza­
jemnej pomocy..

Oświadczenie Niemiec o  gotowości powrotu do Ligi Narodów, daje rzą­
dowi brytyjskiemu podstawę do przypuszczenia, iż nie będzie żadnych wąt­
pliwości co do zgodności proponowanych paiuów nieagresji z zobowiązaniami 
paktu Ligi Narodów i że pakty będą utr zyniane w ramach paktu Ugi Narodów. 
Są jeszcze dwa punkty, na które —  pisze min. Eden —  rząd brytyjski zwraca 
uwagę. Pierwszy z nich to wyrażenie memorandum niemieckiego „państwa na 
pograniczu południowo i północno-wschodtiien: Niemiec".

Rząd brytyjski jest zdania, że układ ogólny byłby niezmiernie ułatwio­
ny, gdyby rząd Rzeszy niemieckimi mógł inlerpretować te wyrazy tak, aby 
wspomniane układ/ Ogarnęły Z. S. R. R., Łotwę 1 Estonię narównl z państwa­
mi bezpośrednio sąsiadującemu z Niemcami Rząd brytyjski przypomina, iż w 
swem memorandum z dnia 26 marca 1935 r. rząd niemiecki oświadczył „g o ­
towość do zawarcia paktów nieagresji z państwami zainteresowanemi w spra­
wach europejskich". sf m

Drugi punkt, na który rząd bryty jski zwraca uwagę, to konieczność wy­
rzeczenia się wszelkiej ingerencji do spraw innych państw, niezależnie od zo­
bowiązania do nieagresji. Pod tym względem rząd brytyjski przypomina z za­
dowoleniem deklarację kanclerza w Reichstagu z dnia 20 maja 1935 r., iż rząd 
niemiecki gotów jest do przyjęcia układu międzynarodowego, któryby uniemo- 

1 żliwił wszelką próbę ingerencji do spraw innych państw.
( Co do propo :ycj! niemieckiej o utworzeniu międzynarodowego trybu- 
. nału rozjemczego, to rząd brytyjski chciałby włedzieć, jaki ma być skład 1 

sposób działania tego trybunału, jego stosunek do Rady Lig! Narodów 1 try­
bunału w Ha. ze W obec zgody Niemiec na powrot do Ligi Narodów rząd bry­
tyjski sądzi, li  Niemcy niewątpliwie określą swój stosunek do trybunału has­
kiego 1 różnych klauzul co do rozjemstwa i koncyljacji, lub norm prawnych, za­
wartych w traktatach, w których Niemcy biorą udział.

„Ostatni punkt kwestjonarjusza brytyjskiego oznaczony cyfrą 12, brzmi 
j.n. ,,oczywiście wszystkie wywody powyższe nie wyczerpują zagadnienia. Są

( jeszcze ki/esłje, które muszą bvć później tematem rokowań. A zanim będzie 
dyskutowany powrót Niemiec do Ligi Narodów, rząd Rzeszy niemieckiej uzna 
niewątpliwie za poząuane wyjaśnić bliżej znaczenie wyrazów „oddzielenie pa­
ktu Ligi Narodów od jego wersalskiej podstawy". Narazie, rząd brytyjski, pra­
gnąc szmerze, aby rokowania posunęły się naprzód, pragnąłby przed ich 
wszczęciem wyjaśnić zasadnicze zagadnienia".

Depesza min. Edena do amb. Phipsa kończy się poleceniem, aby amba­
sador przedstawił kanclerzowi zawarte w kwestjonarjuszu pytania i aby pozo­
stawił mu kopję dokumentu. __ .na ■ « -

LONDYN. Ag. Reutera zwraca uwagę, że w kwestjonarjuszu w sposób 
wymowny pominięto wszelkie aluzje do żądań Niemiec w  sprawie kotonji.

Dekret Prezydenta R. P.
kontroli obrotu towarowego z zagranica
W A R SZA W A . W  nr. 36 Dzień 

nika Ustaw RP. z d/niia 8 maja uka 
zał s.ię dekret Prezydenta Rzeczy 
pospolitej w sprawie kontroli o-bro 
tu towarow ego z zagranicą j w m. 
Gdańskiem.

Dekret postanawia, że w związ 
ku z przepisami dekretu Prezyden 
ta Rzeczypospolitej z dn. 26 ub. w  
sprawie obrotu pieniężnego z za  - 
granicą oraz obrotu zagrańicznemr 
i krajowemi środkami płatniczemi 
w prow adza się kontrolę obrotu to 
w atow ego z zagranicą i z. W . M. 
Gdańskiem. Kontrola, obrotu towa­
row ego powierzona zostaje komisji 
obrotu tow arow ego. Ministrowie 
przem. x nauuiu ,skarbu oraz rolni 
ctwa i reform rolnych określą w 
drodze rozporządzeń przypadki, w 
których obrót towarow y z zagrani 
cą i z W . M. Gdańskiem będzie u- 
zależniony od uzyskania zaświad­
czeń komisji obrotu towarow ego. 
Komisja obrotu tow arow ego w ra 
mach swych uprawnień decyduje 
ostatecznie na podlstawie sw obod ­
nego uznania bez obowiązku poda

wania pow odów . Orzeczenia i de­
cyzje tej komisji mogą być bądźto 
ogólne, bądź też dotyczyć poszczę 
gólnych spraw. Komisja obrotu to 
w atow ego jest uprawniona do p o ­
bierania na pokrycie kosztów  mani 
ipulacyjnych opłat od poszczegól - 
.nych sw oich czynności urzędo - 
wych w oznaczonej przez siebie 
w ysokości. Podania, i zgłoszenia 
wnoszone do komisji oraz udziela 
ne przez nią, zaświadczenia, jak 
również wszelka korespondencja z 
tą komisją jest wolna od opłat sie 
m plow ych.

Omawiany dekret wszedł w ży­
cie z dniem ogłoszenia.

W A RSZA W A . W  związku z 
rozporządzeniem rady ministrów z 
dnia 5 bm. w  sprawie zakazu przy 
wozu towarów, ukazało się w  nr. 
36 Dziennika Ustawi RP. z dnia 8 
maja rozporządzenie ministra prze 
mysłu i handlu o  warunkach udzie 
lania pozw oleń na prawo przyw o­
zu towarów, objętych zakazami 
przywozu.

Wzmożenie akcji antypolskiej na Litwie
RYGA. W  ostatnich dniach da 

je s.ię zauważyć wzm ożona akcja 
antypolska żyw iołów  na. Litwie 
zmierzająca do steroryzowania lud 
ności polskiej. T. zw. związek od 
zyskania W ilna urządził szereg 
w ieców  na których uchwalane są 
antypolskie rezolucje.

Żądają one m. in. usunięcia, urzę 
dników o poglądach polskich z pa 
ństwowych i prywatnych instytu­
cji, odebrania od Polaków apara­
tów radjowych, aby nie mogli słu­
chać rozgłośni polskich, uniemożlł 
wlanie uzależnienia Litwinów od 
Polaków drogą zaciągania u nich 
pożyczek, nie.przyjmowan.ie studen 
tów  Polaków  na uniwersytet ko - 
wieńsKi i tp.

Póloficjalny ,, Lietuvos Aidais" 
wyraża swe oburzenie pod adre - 
sem tych Litwinów, którzy, żeniąc 
mmtmmmmmmmmmmmamKmmmm

: Prof. Wojciech Ja­
strzębowski

rektorom Akademii Sztuk 
Pięknych

| W A R SZA W A . Zebranie ogólne 
: profesorów Akadąmji Sztuk Pięk 
| nych w W arszawie wybrało prof. 
.W o jc ie ch a  Jastrzębowskiego rek­
torem Akademji na okres 3-dh lat 
1936-37, 1937-38 i 1938-39.

Blok angielsko-ame- 
rykaA&kl

dla obrony dolara i funta
PARYŻ. A gencja  Havasa d o m  

si z N. Jorku, że agencja ekonomi 
cżna i finansowa podała sensacyj 
ną w iadom ość, według której ,,0-  
gómie uważają, że pom iędzy W . 
Brytanją i St. Zje,dr.. doszło do za 
warcia doniosłego układu, mające 
go na celu utrzymanie obecnego, 
stosunku dolara do funta szterlin 
ga na w ypadek jakiemkolwiek 
zmian monetarnych w Europie. W e 
dług informacyj pochodzących ze 
źródeł oficjalnych, układ miał już 
w ejść w  życie".

się z Polkami, narażają tern samem 
rodzinę swą na polonizację oraz żą 
da zakazu małżeństw w tych wy 
padkach, gdy osoby  zawierające 
związek małżeński nie dają gwa, - 
rancji utrzymania litewskiego cha 
rakteru rodziny.

TELEGRAMY
- » « .  ».

POSEŁ H YLA PRZYJĘTY PRZEZ 
PREZYDEN TA b p .

W AR SZAW A. Paui Prezydent RP.
przyjął na audjencji posła ilyłę.

- - - • • • «  _

ach, ci amerykanu
JEROZOLIMA. Konsul abisyńoki 

otrzymał z, Londynu telegram z prośbą 
o skłonienie negusa do wygłoszenia 
przez radjo krótkiego przemówienia 
dla amerykańskich słuchaczy radja. 
Negusowi proponowane jest bardzo wy 
sokie honorarj urn.

W IL K I STERORYZOW AŁY WIEŚ
SOPj A  Od kilku dni w wioskach 

w okolicy Burgas sieją panikę it.rzy 
! wściekłe wiffid, które pozywają świnie

Jak palił sią Dawidgródek
Jak już pobieżnie donosiliśmy wczo 

raj w m. Dawidgródku na Polesiu we 
środę, dnia 6 bm. wybuchł ogromny 
pożar, który strawił połowę miastecz­
ka. Pożar wybuchł o godz. U min. 45 
w jednym z domów. Natychmiast zaa­
larmowana straż pożarna już po kilku 
minutach przebyła na miejsce pożaru. 
Tymczasem ogień przerzucił się na są­
siednie zabudowania, od których znów 
zapalały się coraz to nowe domy, bli­
sko siebie stojące. Wszelkie wysiłki 
straży pożarnej miejskiej okazały się 
daremne, a pożar przybierał coraz to 
groźniejsze rozmiary. Po godzinie pło­
nęła już cała dzielnica. Rozszerzeniu się 
ognia sprzyjała trwająca od kliku dni 
posucha ł wprost huraganowy wiatr 
w dniu pożaru. Wystarczy powiedzieć, 
że ogień z jednej dzielnicy miasta prze­
rzuci! się przez rzekę Horyń na drugą 
stronę, niemal na odległość 400 met­
rów i strawił drugą dzielnicę miastecz­
ka. Nieszczęściem, w dniu pożaru lud­
ność miejscowa, przeważnie prawosła­
wna, obchodziła święto zmarłych i 
gremjałnie zebrała się w starej cerkwi 
na cmentarzu, o kilometr odległej od 
miasteczka. To też w chwili wybuchu 
pożaru miasteczko było niemal opusto­
szałe i straż pożarna została pozba­
wiona pomocy ze strony ludności. Dc 
płero po rozszerzeniu się ognia przy­
biegali przestraszeni ludzie, poczyna­
jąc gasić pożar, lecz wówczas już oka­

zało się zapóźno, ogień bowiem postę- j ki poleskie cyfry 350 tysięcy zł. Bez 
pował szybko i nie było już żadnego ra dachu zostało około 1.000 ludzi, 
tunku. Do pomocy miejskiej straży po- j Pogorzelcom natychmiast została 
żarnej przybył bataljon K. O. P., sta- j zorganizowana pomoc doraźna. Uru- 
cjonujący w Dawidgródku, w godzi- ihomiona została kuchnia żołnierska,
nach późniejszych przybywały nowe 
straże z sąsiednich miejscowości z Ol- 
pienia, z Wilemicza, a we czwartej 
właściwie, już po zlokalizowaniu poża­
ru, przybyła straż ogniowa z Łunińca z 
motopompą. Pożar trwał cały dzień, 
noc i następny dzień. Dopiero w godzi. 
nach popołudniowych we czwartek u- 
dało się ogień zlokalizować. Około 5 
po poł. pożar został prawie zupełnie 
zlikwidowany, chociaż tu i ówdzie do­
palały się jeszcze zgliszcza.

która wydaje ponad 200 obiadów. Po­
zatem ocaleni obywatele miasta przy­
garnęli i wspomagają pogorzelców. We 
dług obliczenia około 300 — 400 osób 
trzeba będzie dożywiać przez jakieś 2 
miesiące. Z pomocą dla pogorzelców 
przybyło miasto, samorząd gminny 1 
powiatowy. Pewne sumy na cele porno 
cy nadeszły ze Starostwa. Wszystko 
to są jednak drobne sumy w porów­
naniu z tern, co jest potrzebne dla nie­
sienia doraźnej pomocy pogorzelcom 
w chwili obecnej, nie mówiąc już o

pobudoOgółem spłonęło 168 domów mle- 
szkalnych, a chyba drugie tyle zabu- Przy.sz,eJ f . trzeb,e nowe« °  
dowań gospodarczych. Wypadków z wama s ę  i t. p. 
ludźmi nie było, za wj jątklem kilku 
mniejszych poparzeń Dzięki temu wła­
śnie, że ludność, zwłaszcza dzieci ze­
brały się na cmentarzu poza miastecz­
kiem, udało się zapobiec wypadkom z 
ludźmi. Spaliło się natomiast wiele

O przyczynach pożaru w samem 
miasteczku rrązą przeróżne wersje. 
Mówią, że Jżieci paHły papierosy na 
sianie, które zapaliło się od rzuconego 
niedopałka. Według innych, dzieci mia 
ły topić tłuszcz na ogniu, tłuszcz za

sztuk żywego inwentarza, zwłaszcza1 pahl* s^> a dzieci oblały go wodą. Je- 
świń. Również spalił się cały dobytek! dno jest pewnem, że ogień zaprószyły 
ruchomy ludności, nawet rzeczy, które dzieci przez nieostrożność.
udało się wynieść z palących się zabu­
dowań na ulicę i podwórza, ogień bo 
wiem przerzucając się na coraz to no­
we zabudowania, ogarniał i palił wszy­
stko, co było po drodze. Przypuszczal­
ne straty sięgają zawrotnej na stosun-

W  najbliższych dniach zamieścimy 
szczegółowy reportaż o pożarze nasze 
go specjalnego wysłannika, który wy­
jechał na miejsce pożaru.

i baramy, Przedwczoraj, gdy jeden 
wilków pojawił się w wiosce Obzor, 
wszyscy chłopi w popłochu ukryli się 
w swych chatach. Jednemu z chłopów 
udało się postrzelić przez okno wilka 
wystrzabym z fuzji. Po strzale zwietrzę 
padło na ziemię i leżało bez ruchu. 
Gdy jednakże kilku chłopów zbliżyło 
się do "niego, wilk potrwał się z zieimi 
i pokąsał rzeeł ludzi.

•« .• • r • c
W YBORY NA LITW IE 

9 CZERWCA
BERLIN. Z Kowna donoszą. P °  9~ 

letniej przerwie na 9 i 10 czerwca wy 
znaczoi o wybory do sejmu litewskiego 
Ortdytnaieja wyborcza będzie ogłoszona 
9 maja .

REGENCI EGIPTU
K  AIR. Król Jfuad wyznacz; r w 

testajmencie, jam) regerwów, Tefika Na 
ssimm Paszę, b. szefa gabinetu królew 
skiego i dwukrotnego premjera w okre 
sie pojewamym Adly Egheci Paszę, 
b. ministra, oraz ambasadora egipskie 
go w Fanyżu Mahmuda Fakhri Paszę.

 • •___1 1  •• • •
ZBROJENIA AMERYKAŃSKIE
W ASZYNGTON. Senat uchwalił 

kilka zmian wprowadzonych do budie 
tu departamentu wojmy przez Izbę Re 
prezentantów i uchwalił ten budżet z 
rekordową sutmą wydatków 572.446.844 
dolafrów. Budżet oddano do podrusu 
prezydenta Roosevdlta.

« • »
ZW YCIĘSTW O W AFDYSTÓW
KA IR . W  dniu wczorajszym od b< 

ły się w Egipcie wybory do Senatu. 
Na 79 mandatów do obsadzen ia  W at- 
dyści zdobyli 62 mandaty. 52-ch sena 
torów będzie mianowanych.

TRAKTAT PRZYJAŹNI EGIPTU 
Z HEDŻASEM.

KAIR. Ubiegłej nocy podpisano tra­
ktat przyjaźni Egiptu z Hedżasem. 
Z ramienia Egiptu traktat podpisał 
premjer Ali Maher Pasza, w  imieniu 
Hedżasu —  podsekretarz stanu w m. 
s. z. Fuad - Hamza - Bej. Ogłoszenie 
tekstu nastąpi w Kairze i Mekce w so­
botę.

COFNIĘCIE EXEQUATUR KONSU­
LOWI BRYTYJSKIEMU W  CHINACH.

NANKIN Rząd chiński cofną! exe- 
quatur konsulowi generalnemu W. Bry 
tanji w Junnan-Fu Hardingowi, który 
uderzy! skauta chińskiego. Rząd chiń­
ski domaga się odwołania Hardinga.

REKORDY SOWIECKIE
MOSKWA. Znany pilot sowiecki 

Szewczenike wzniósł się wezoraj na sa 
molocie otwartym do ęjratosfery, osią 
gając wysokość 11,100 metrów.
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Przeciw obstrukcji, hemoroidom,
zaburzeniom w  żołądka i kiszkach, 
zastoinie w wątrobie i .śledzionie, ,bó 
łom krzyża zaileca się picie natburail- 
nej wody gorzkiej Franciszka -  Józe­
fa  kilka razy dziennie Zal. przez lek.

Ministerialna ko­
misja skarbowa

WILNO. Po lustracji terenu woj. no 
wogTÓdzfciego w dn. 13 hm. przybywa 
do Wilna komisja ministerjaln& z wi 
ceministra skarbu p. F. Świtalskiim 
na czele. Komisja przeprowadzi w eią 
gu tygodnia inspekcję urzędów skanbo 
w/ch na terenie wiieńszczyzny.

W w M m  motzysttni
ZEBRANIE SEKCJI 

STOŚCI.
UROCZY.

WILNO. W  dniu 9 maja o godz. 
18-ej odbędzie się ogólne zebranie 
członków sekcji uroczystości pogrze­
bowych w saK konferencyjnej Urzędu 
Wojewódzkiego.

K A R T Y  W STĘPU  DLA RODZINY 
M ARSZAŁKA

WILNO. Wydawania kart wstępu 
do udziału w nabożeństwie żałocuean 
i kondukcie dla rodziny ś.p. Marszałka 
Piłsudskiego podjęła się p. Wanda Pa 
włowska.

. »  • • •_ .
•  •  •  •

W STĘ P DO KOŚCIOŁA SW 
TERESY

WILNO. Wejście do kościoła św. -Te 
resy zapewnione będzie jedynie oso -  
bo(m posiadającym specjalne Karty 
wstępu, wobec tego, że fcośc. św. Tere 
sy jest niewielki i  pomieścić może tylko 
szczupłe grono osób. Ze względu na 
brak miejsca obecność w kościele bę- 

w kościele Garnizonowym odprawione dzic utrudniona nietylko dla wielu wy
bitnych obywateli m. Wilna ale nawet 
i dla. wielu wysokich gości, przybywa 
jących dc Wiina.

Ze Zw. Kaniowczy- 
kówl Zeligowczyków

WILNO. Zarząd Związku Kaniow- 
ozyików i Żeligowczyków Okręgu W i­
leńskiego zarwiadamia swych członków, 
że zbiórka w dmiiu 12 maja wyznaczona 
jest o godz. 6 rano w lokalu Związku 
ul. Orzeszkowej 11 m. 1 . Obecność 
Członków upiunduirowanych obowiązko 
wa. Dnia 13-go maga o godz. 9 rano

zostanie Nabożeństwo -m, poległych u- 
czestników wallk II  Korpusu WP. z 
nod Kaniowa i 4 dyw. strz. gen. Żeli 
gowskiego z Kubami i Odesy.

Wt.wnie dniu o godz. 16 m. 30 w __ __ ___
pierwszym .amńnie, lub o  godz. 17-ej NABOŻEŃSTWO W  SYNAGOGACH
w drugim terminie odbędzie się dorc- ^  M AJA

WILNO. We wtorek dlnia 12-go ma
jia rb. o godz. S-ej rano, odbędzie się 
w Syn. ugodzę. 'Główniej przy ul. Niemie 
ckiej 12 z udziałem kantora i chóru sy 

j magogalnego nalbożcństwo żałobne spo­
wodu rocznicy zgonu Marszałka Józe 
fa  Piłsudskiego.

czne walne zebranie członków w  sali 
Oficerów Rezerwy.

TEATR MUZYCZNY
„ L U T N i r

D i  I i
Trafika pani generałowe]

Ceay prapigardowe POŻĄDANY STRÓJ ŻAŁOBNY
WILNO. Byłoby rzeczą pożądaną, a 

by osobj bioirące udział w koni dukcie 
żałobnym nbrane były w czarne gami 
tury,, kapelusze i kralwaty oraz imały 
żałone opaski na lewem ramieniu. W  
odniesieniu do niewiast pożądane były 
by ciemne ubrania...

Wznowieni? komunikacji 
pociągu motorowego

WILNO —  PO STAW Y — KRÓLEW 
SZCZYZNA

POSTAW Y. Z dniem 15 maja rb. 
zostanie wznowiona na szlaku kolejo * 
wym W iłno-rostawy- Królewszczyzna 
komunikacja zapomocą wagonu motor o 
wego według następującego rozkładu:
W yjazd z WSlna godz. 8,38, przyjazd 
do Postaw godz. 11,21, Wyjazd z Pos 
taw do Wilna godz. 19-ta, przyjazd do 
Wilna godz. 21,52.

1 Fakt przywrócenia motorowej ko­
munikacji został powitany przez tutej 
szą ludność z dużem zadowoleniem, jed 
nak podkreślany jest, iż pożądaną rze­
czą byłoby, aby podobnie —  jak przeu 
tern —  wagon odchodził z Postaw o 3,
4 godziny woześmiej, co umożliwiłaby 
podróżnym wykorzystanie wcześniej - 
szych godzin w Wilnie.

Knrsujące obecnie dwa pociągi oso 
bowe (dzienny i nocny) poza kilkunas 
bu -  minutowemi odchyleniami będą 
nadal kursowały w tych samych godzi 
nach.

51 podąg6w przybędzie 
w  ciągu lata do Wilna
WILNO. Dla. umożliwienia złożenia 

hołdu sercu Marszałka Piłsudskiego i 
odwiedzenia miłego Jego sercu miasta 
Wilna nmiatent*wo komunikacji w po j 
rozumienia z Ligą Popierania Tur. ! 
postanowiło umuhoiuió w ciągu sezonu 
letniego rb. 51 pociągjw  turysty cr - j 
nycn, dając przez to możność pobytu wej lubić (zwłaszcza ogniste cygan- 
wycieczkowiczom na dłuższy lub krót kji) gdyby nie pewna, arcyprzykra dla 
szy okres czasu na (arenie Wilna i W i , otoczenia cecha narodowa, która spo­

wodowała powstanie całego szeregu 
terminów o znaczeniu ujemnem, jak 
naprzykład: „cygan", „cyganić"; „w y­
cyganiać" i t. p.

Cechą tą jest notoryczne złodziej­
stwo i wydrwigroszostwo, występują­
ce pod rozmademi postaciami...

Ulubionym jednak objektem kra­
dzieży jest koń!

Nie dziw więc, że w Święcianach 
łupem cyganów stał się również koń, 
należący do Konstantego Zygarysa...

Kradzieży1 tej dokonali na rynku 
święciańskim dwaj cyganie: Aleksan­
der Grochowski i Merkury ( ! )  Dopo- 
fitjew

Obu nowoczesnych nomadów za­
trzymano, a konia, wartości 120 zł., 
zwrócono poszkodowanemu...

„Cyganie, graj!..." ale nie kradnij, 
psiakrew, bo zgnijesz w pace!...

Wlncuk Markotny.

Technicznie beikeakareucyjne
pokosty, farby, cmalje 

i lakiery
„ P  0 R S A"

(Prietwóral Oleju Reflln. w Rademln 
** m  S. A.) _

Faktor pok oat de białych farb. 
Faktor uniw ersalny p ok ost da 

wszelkich robót i spasabem 
k rew aa mokre*.

P oro llt szybkescbaący yakast podło 
gewy, wysychający w 4—5 godz., 
b. trwały z wysokim połyskiem, 

Rdzochronń S dym ood p orn a  terby 
szybkotcbnące.

W odoodpk1 ni specjalne do ło d z i 
1 kajaków  farby 1 lakiery w różn. 
kalarach.' MSffć JĄ

S am och odow a farby i emalje ale- 
gsn tyn y  do natryski imalawaala 
peadziem.

Emalja i laklary we wszystkich ka­
tarach.

P orsa  Flex emalja lakierowa wodood­
porna, ale pozostawia śladów pem 
drla, jedna waratwa całkowicie kry­
je, szybkeschnąca, b. wydajna.

Da nabycia pa canaCb fabrycznych 
I w aryglnalnem epakewamia 

W ilno, W ilaAska U , 
f. A . M I Ł A  ł  Z B W  I C Z

PLANY TRASY
WILNO. Podsekcja informacyjna 

przygotowała plan trasy konduktu ża 
łobnego z uwidacznionemi na niej miej 
scami rozmieszczenia jM tczególnych 
orgatnizacyj. Plany te wywieszane bę­
dą do wiadomości publicznej w oknach 
wystawowych biura .podróży „Orbis*
<w większych cukierniach i restaura­
cjach wileńskich oraz w cemtralnem bin 
rze infortmaeyjineim na dworcu i w .pum 
ktach informacyjnych w mieście.

 a a o aaa aa

BIURO PODSEKCJI KW ATERUN­
KOWEJ

WILNO. Wobec niewłaściwego skie­
rowywania zgłoszeń ma kwatery, biuro 
podsekcji kwaterunkowej! ogłasza, że 
mieści się przy ul. Mickiewicza 32 w 
.biurze Propagandy Turystyki, telefo­
ny 21 -  69 i 21 -20

a < a aa a a a

BJURC PRASOWE
WILNO Dla wygody przybywają 

cych do Wilna dziennikarzy z różnych 
stron Polski na uroczystości żałobne 
uruchomione zostanie biuro prasowe, 
w którenr dziennikarze będą. mogli za 
sięgnąć wszelkich potrzebnych imfor -  
niacyj oraiz zaoparrzyć się w przepust 
k: na uroczyisitcści żałobne. Biuro to i 
czynne będzie w din. 11 i 12 maja w ■ 
lokalu Syndykatu Dziennikarzy Wileń 
skich (ul. Wileńska 33, tel. 75).

PRZEDŁUŻENIE GODZIN HANDLU 
RESTAU RACYJ I  SKLEPÓW Z A R  ’

TYK U ŁAM I SPOŻYWCZEMU
WILNO. Starostwo Grodzkie poda 

je do wiadomości, że w okresie uroczy 
stości żałobnych w W ilme niektóre ka 
tegorje przedsiębiorstw handlowych bę 
dą mogły przedłużyć godziny handlu, 
a mianowicie; sklepy spożywcze, rusta 

1 uracje, piwiarnie, jadłodajnie, piekar­
nie, wędiliniamie, herbaciarnie, sodo- ; 
wiauaue i owocarnie .—  będą mogły być 
otwarte w dniach 10 11 i 12 maja rb. 
przez cała dobę; inne sklepy i pnzedsię 
biorstwa handlowe będą mogły być ot 
warte w dn. 11 i 12 bm. do godz. 22-ej

PUNKTY INFORMACYJNE.

WILNO. Podsekcja Informacyjna 
Uroczystości żałobnych w dniu 12 ma­
ja dla wygody przyjeżdżających do 
Wilna uruchomi specjalną służbę infor­
macyjną w postaci biura informacyj­
nego na dworcu oraz punktów infor­
macyjnych w śródmieściu i na krań­
cach miasta.

Centralne biuro informacyjne na 
dworcu rozpocznie pracę w dniu 11 
maja od godz. 5 rano i będzie czynne 
bez przerwy do 12 maja do godz. 20. 
Biuro mieścić się będzie w budynku, 
obok urzędu pocztowego Wilno 2. Te­
lefony biura; 23-61 (kierownik), 23-62, 
23-63, 23-64 Ponadto w  biurze usta­
wione będą dwa automaty telefonicz­
ne cio użytku publicznego.

Punkt informacyjny przy cmentarzu 
Rossa czynny będzie w dniu 11 b. m. 
od godz. 12 do 19-ej i w dniu 12 bm. 
od godz. 6 do 19-ej. Telefon 23-67.

Punkt informacyjny przy ul. Mic­
kiewicza, naprzeciw pl. Orzeszkowej, 
w ogródku posesji Sztralowej (tel. 
23-68) i punkt informacyjny przy ratu­
szu, na ul. Wielkiej —  czynne będą 
w dniu 11 bm. od godz. 12-ej do 20-ej 
i 12-go bm. od godz. 7-ej do 2Dej.

Punkty informacyjne na krańcach 
miasta: przy moście Zwierzynieckim,
przy moście Zielonym, na Antokolu 
kolo kościoła św. Piotra i Pawia, na 
rynku Zarzecznym, na ul. Beliny i na 
ul. Legjońów, róg W. Pohulanki — 
czynne będą w dniu 12-go maja w go­
dzinach od 4-ej do 14-ej.

W biurze centralnem na dworcu bę­
dą w pogotowiu łącznicy, którzy zaj­
mą się odprowadzaniem do wyznaczo­
nych kwater lub rniejsc zbiórki, jed­
nakże ze względu na szczupły perso­
nel, a dużą ilość przyjeżdżających de- 
legacyj byłoby rzeczą pożądaną, aby 
miejscowe wileńskie organizacje spo­
tykały na dworcu pokrewne związki I 
stowarzyszenia przybywające do 
Wilna. J

Ponadto podsekcja informacyjna 
wyda obszerny drukowany informator 
zawierający niezbędne wiadomości dlr 
przybywających dc Wilna. Informator j 
rozdawany będzie bezpłatnie w biurze \ 
i punktach infiirmacyjnych.

Frof. Jakowicki Rektorem U. S. B.
na przyszłe trzylecie

WILNO. W czoraj odbyły  s ię ! Jaków leki, który obejm ie godność 
w ybory rektora USB na przyszłe 1 tę od now ego roku akademickiego, 
trzechleeie. Rektorem został p r o f .1 ----------------

KRPMfKA Ł1LEŃSKA
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SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U. S. B, 

W  WILNIE 
Z dnia 8 maja 1936 r.

Ciśnienie średnie- 767.
Temperatura średnia: +15. 
Temperatura najwyższa: +19. 
Temperatura najniższa: + 9  
Opad: —
Wiatr: południowy.
Tendencja: spadek.
Uwagi: dość pogodnie.

PROGNOZA POGODY 
Według specjalnych danych Pań

—  Akademicki Związek Sportowy 
w Wilnie organizuje w niedzielę, 10-go 
maja r. b. o godz. 10-ej min. 30 wielki 
turniej gier sportowych.

W  spotkaniu, które będzie pierw­
szą serją gier na otwartej przestrzeni, 
udział biorą 4 najsilniejsze zespoły Wil­
na, t. j. KPW. „Ognisko", WKS. „Śmi­
gły", KSZS. i AZS., dając możność 
wiosennego przeglądu sił i sprawdzia­
nu pracy w okresie zimowym.

Turniej zapowiadający się b. cie­
kawie, rozpocznie się o godz. 10 min. 
30 w  parku sportowym im. gen. Żeli­
gowskiego.

ROŻNE
j —  Osobista, Dyrektor kolei pańs-t 
j wowych inż. Kazimierz Falkowski w 
j dmiu 8 him. powrócił z inspekcyjnej po 
i droży służbowej linji kolejowych okrę

—  W  ctoiu 10 maja odbędzie się
  _ uroczystość poświęcenia nowego sziiwn-

s tw o w e g o  Instytutu M eteoro log u  i daru Cechu Ślusarzy w Wilnie w koś-
cznefto W W arszaw ie  i ciele w. Ducha (po Dominikańskim.) o

dc wieczora dnia 9 maja 1936 roku , &°dzimie 10-ej rano.
Pogoda słoneczna o zachmurzeniu oswlęcenie sztandaru

ły „P rom ień". W  niedzielę
Szko-

dmia 10umiarkowaneiu.
Ciepło i b.m. odbędzie się uroczystość poświę-
Słabnąee wiatry południowo -  wscho ceinia sztandar* Prywatnej Koednlka- 

fl;,, je- cyjnej Szkoły Powsz. „Promień* *.
__________  Sztaindar został ufundowany przez K o

r w ł n o T  ATłTwir mitet Rodzicielski specjalnie przed
A rliŁ Ł .  ̂ żałobrięmi uroczystościami złożenia

Dziś w nocy dyżurują aipteiki Chroś Serca Marezałka na Rossie, by dizie- 
cickiego Ostr&b^amrka 25), Chomdrsze c], mogły wziąć udział w powszechnym 
wiskiego (W . Pohulanka 25), Miejska hołdzie z wiałsmym pocztem §ztanda- 
(Wileńska 23), Filemonowicza (W id  rowjrn.
ka 29).

Komfortowo urządzony
Hotel SL 6eorges

w  W ilnie
AyarUoenty, łizieaki, telefeay w po- 

kajach. Ceny bardza przystępne.

Zawieszony urządnik zranił kolegą
Strzały w Urzędzie Skarbowym

WILNO. W urzędzie skarbowym w 
Wołożynie zawieszony w czynnościach 
za nadużycia urzędnik Aleksander Su 
chta strzelił kilkakrotnie do innego 
urzędnika Władysława Kurka raniąc 
go ciężko w klatkę piersiową i ramię-

Sprawcę rozbro,0fuo i  oddano w ręce 
policji.

Powodem żajśda była zemsta za zez 
nania w sprawie itadużyć popdnronycr 
przez Sućhtę.

Cygańska natura...
Cyganie są podobno bardzo staro­

żytnym narodem, początki którego to­
ną w pomroce dziejowej...

Śniadolice to bractwo możnaby na-

OdKopano nogę ludzka
Zbrodni przy ul. Słowiańskiej 

ciąg dalszy

PRZYBYLI DO HOTELU 
„S T . GEORGES‘ A ‘ ‘

Oskierko Zygjmunl ziejm. iz Budt>m. -  
wia, hr. Plater - Zyberk Jan z maj. 
Ilorodziec, Kleszczyńslki Zdzisław red. 
z Warsza:wy, hr. CbrapowicfcŁ, S^pil 
Sogal Maiaryicy z Krzyżanowaybi Łu­
bieński Aleks, z Warszawy1, Zagorsk1’ 
Wacław ad w. z Warszawy, Kienie -  
wicz Hieronim ref. z Warszawy, Gusz 
kowski Jerzy z Baranowicz, Gaił -  Kot 
Marja z Nowogródka, hr. Tyszkiewicz 
Michał z Omiam, Lekosz Stefata iz Su­
wałk, Chomińs'ki Zygmunt z Warszawy 
Woźniakowska Rozalja, hr. Żółtowska 
Róża z Milanowa.

Poświęcenie sztandaru poprzedzi 
msza św. w kościele Serca Jezusowe­
go o rodź. 9-©j, poczem o golz. 10 
odbędzie się właściwa uroczystość w 
lokalu szkoły1 przy ul. Wiwulskiego 
Nr. 4.

I TEATR 1 M U ZYK A
—  T E A T R  MUZYCZNY „L U T ­

N I A " . Przedstawienie propagandowi.
Dziś i jutro odbędą się ostatnie przed 
stawienia komedji muzycznej „Trafika 
Pałii Generałowej* * po cenach propa -  
gamdowych. Zejście „ Trafiki* * jewt wy 
wołane premjerą op. Lehara „.Clarc - 
wicz** z udziałem Janiny Kulczyckiej.

Janina Kulczycka w Wilnie. Dziś 
rozpoczęła próby Janina Kulczycka z

Hotel Europejski
Pierw szorzędny 

Ceny przystępne. Telefony w po 
kojach . Winda osobow a .

Teatr Pohulanka
D s I ś o ( . 8  wlecz.

„ M b  pail p m J m r
Komed|e w 3 aktach Baa Feketega

PRZYBYLI DO HOTELU
WILNO. Duże poruszenie w Na ślad je], jak mówtą natrafiła ‘  T . irEUROPEJSEJEGO"  

dzielnicy zwanej Łosiówka wywo- policja kierując się otr ymanemi w , L®WU1 z Warszawy, Moaitwiłł
łała wieść podawana z ust do ust związku ze sprawą Dymitrowiczo1 ^ "  z ^ .i- ^Belmont^ Hess
że niedaleko brzegu W ilji w rejo- wej informacjami, bowiem spaaw' R &bert -  Henryk z Nimmec Kajman 
nie portu rzecznego natrafiono na ca zbrodni po poćwiartowaniu Izrael z K<Jna’. ^ ansk_a z 
ziakopaną w ziemi nogę ludzką. zwłok niektóre części dała swej Ł'a’ ar. Czapski Franciszek z maj No 

W  pobliżu portu W ciągu całe Ofiary nie mogąc spalić wyniósł Z 'wocaołki, Bc chrynska Edzia z Białego 
go dttr? gromadziły się liczne gru domu j poukrywał w różnych miej stoku> Feyerabend Emest z Niamiec. 
py ciekawych komentując żywo scach, a m. in. rówmeż i na Łosió 
zbrodnię przy ul. Słowiańskiej, bo wce. 
wiem powszechnie stało się wiado

ŻAŁOBNA
— Zgon ś. p. prof. dr Daniela 01-

me, że jest to noga zamordowanej 
Dymitrowiczowej, kładu medyevny sądowej.

W kol. Kolejowej było samobójstwo

Odkopaną nogę odesłano do za sejko. Wczoraj zmarł wiceprezes Ko-

Dyplomacl..
O awanturę nie trudno! Byle nie 

zabrakło dobrych chęci w tym kierun­
ku, a powód zawsze się znajdzie!

Znaleźli go równie i lokatorowie 
domu przy ul. Mickiewicza Nr. 62-a, j 
którzy stoczyli ze sobą regularną ba-1 
talję na tle porachunków sąsiedzkich... j

Gdyby to byli zwykli ludzie, na tern 
by się wszystko skończyło, z dodat- ■ 
kiem paru opatrunków... j

Ale lokatorowie z pod 62-go. litera j 
„a“ , nie byli zwykłymi ludźmf, lecz 
urodzonymi dyplomatami, którym cho­
dziło o to, by wobec policyjnej Ligi 
Narodów, sporządzającej protokuł (co- 
prawda nie dyplomatyczny, a zwykły!) 
wystawić siebie jako ofiarę napaści, re­
sztę natomiast jako brutalnych agreso­
rów!...

W tym celu poczęli, każdy zosob- 
na, mimo bagatelnych obrażeń, wzy­
wać do siebie Pogotowie, dla stwier­
dzenia odniesionych „ran..."

Niestety, czekał ich gorzki zawód, 
Pogotowie bowiem, me poznawszy się 
na arkanach dyplomatycznych, po 
stwierdzeniu stanu faktycznego na miej 
scu, wrzepito każdemu z lokatorów 
grzywnę za fałszywe alarmy!...

Trudno panowie, tu nie Genewa!...
Wlncuk Markotny.

WILNO. Jak się obecnie okazuje 
tra R.czme zmarły Henryk Tomkiewicz 
(P-iłsudsk-ego 29), który przedwczoraj 
zginął pod pociągiem w  Kolomji Kole

KTO WYGRAŁ NA L0TERJI?

jo  wej nie uległ nieszczęsuwsmu wypa 
dkowi, lecz popełnił samobójstwo.

Powody r02g'?czi,,wego kroku nie 
są dostatecznie wyświetlone. Zwłoki 
odesłan,c do kostnicy przy szpitalu św. 
Jakóba.

WYPADEK Z DZIEĆMI

CIĄGNIENIE f\  KLASY 
35 LOTERJI PAŃSTWOWEJ.

. WAŻNIEJSZE WYGRANE.
10.000 zł. 43121. .
5.000 zł. 35384 133767 137656 ■’ WILNO. Przy ul. W mgry spadł

153924 159808. i z ^alkottu 3-letni Kalman Gefler Dzie
2.000 zł. 7225 22967 30377 39623 <*<> doznało ogólnych obrażeń i prze 

53902 54337 56995 56660 56286 67333 wieziono je  do szpitala św. Jakóba. 
75513 105812 104812 109516 130434

Pożar przy ul. Wiwulskiego
WILNO. W  mieszkaniu Grzegorzla 

Truchana (Wiwulskiego 22) powstał 
pożar, wskutek t. zw. krótkiego spię­
cia. Spaliło się biurko, różne dokume 
nty, książki i zł. 60 w gotówce. Ogólne 
straty wynoszą zł. 500. W  czasie ga­
szenia pożaru Tru. han doznał lekkich 
poparzeń.

Domownicy iigaail-i pożar przed 
przybyciem, straży.

151198 153752.
1.000 zł. 1690 4911 12066 17719

38019 43492 45136 51529 56625 58578
67839 78179 86409 98826 105918
113643 122859 128232 132756 137651
135533 151315 151530 153406 172151
170543 183002 183917.

Drugie ciągnienie,
30.000 zł. 142887.
10.000 zł. 62085 81859.
5.000 zł. 21042 38073 47505 59834 

62049 138640. t
2.000 zł. 2603 4770 20620 28360 j

34568 48156 50898 68858 76134 117831
156524 15949S 178810.

ZAGINIĘCIE

WILNO. Antonina Bratkowa (śnie­
gowy 8) zameldowała, że jej mąz Jó­
zef Bratek, lat 41, kominiarz, wyje­
chał w dn. 29 ub. m. do Postaw na ro­
boty kominiarskie w 23 p. uł. na prze­
ciąg 3 —  4 dni, lecz dotychczas nie 
powrócił i nie daje żadnych o sobie 
wiadomości. Dochodzenie prowac zi 
się.

Ofiary
Nai głodujące P-oflosie: Rodzina

Hleb -  Koszań&kilch zł. 5, A. P. eme­
rytka zł. 3.

SPADŁ Z RUSZTOWANIA

1.000 zl. 4041 5467 8128 14628 1 W ILN°  W  Po1'' ̂ anktl _czaf®
34680 44435 46314 49627 51254 56958 i Prący spadł z ruszto^Miia robotnik An 
C0421 62536 72069 76351 85130 85539 j dxzei Kudzinowicz (Koi my . j ).  Po
97702 104565 105567 111620 112542 i szwankowanego sU n w a m  do szpita
115987 119195 128306 132230 138124! la żydowskiego, bowiear zachodzi oba-
139904 158694 170268 172122 180773 wia, iż uległ ou zgnieceniu klatki pier
183360 188575 189848. sdowej.

tetu Litewskiego w Wilnie, prof. dr. 
Daniel Olsejko.

SZKOLNA
| — Dyrekcja Gimnazjum Zgroma­

dzenia, Sióstr Najświętszej Rodziny 
z Nazaretu w  Wilnie, powiadamia, ze 
egzaiming wsipępaw do wszystkich klas 
gi|nmaizj,aktych i szkoły powszechnej 
odbędą się w dniu 22 czerwca r.b. o 
godzinie 8-ej rano.

Zapisy dio szkół i zgłoszenia kam- 
dydiatesk do egzaminu przyjjmuje kan- 
celarja szkolna do clrtia 10 czerwca 
r.b. włącznie.

Przy szkoła* , pensjonat. Opłata 
tniesięczna zniżona.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Posiedzenie Wydziału HI T-wa 

Przyjaciół Nauk odbędzie się dnia 9 
(sobota) bm. o  godz. 19 w lokalu Se- 
minarjum Historycznego U. S. B. (Zam 
kowa 11). Na porządku dziennym od­
czyt prof. dr. Jana Adamusa p. t. Roz­
wój poglądów na historję elekcyjności 
polskiej.

—  Sodalicj ;*j Marjańska Akaienu 
czek jmwiad&juiia, że w niedzielę dnia 
10. -5. o godzinie 9-ej w kaplicy ss. Urr 
szulanek (Skopówlka 4) odbędzie się 
Msza św. i zebranie ogólne.

AKADEMICKA
—  Z Akademickiego Oddziału Zw. 

Strzeleckiego. Zarząd i Komendant A- 
kademickiego Oddziału Zw. Strzelec­
kiego niniejszem powiadamia członków 
Oddziału, iż w sobotę, dnia 9 maja br. 
o godz. 20-ej w lokalu Oddziału (ul. 
Młynowa 2, m. 41) odbędzie się nor­
malne zebranie programowe Oddziału.

Obecność wszystkich członków i 
kandydatów — obowiązkową.

op. Lehara „Carewicz* *. Premjerą „Gai 
rewicza* ‘ z udziałem Kazimierza Dem 
bowskiego wzbudziła ogólne zaąntere&o 
wanie.

—  T E A T R  M IEJSKI NA POHU­
LANCE. Dziś w sobotę dnia 9-go ma 
ja  o godr S-ej dana będzie na przed 
stawienie wieczorowe w Teatrze na. Po 
hulance, areydoskomała komedja w 3 
aktrch (5-ciu obrazach) W. Bus Feke 
t<^o (przeaład Edyity Gałuszkowej)—  
„Ttrafika Pani Geueiałowei*'. Reżyser 
ja  W ł. Czengerego. Dekoracje —  W . 
Makojnika, C ry propagandowe

Niedzielna popołudniówka Jutro w 
niedzielę dnia 10 ,bm. o  godz. 4 e j  prze 
dstaiwienie popołudniowe w Teatrze 
na Pohulance wypełni, komedja Bus 
Fekdtego ,/Trafika Pani Generałowej* * 
Ceny p -opagandowe

Woecaorem o  godz. 8-ei ,/ffautnm* * 
ceny propagandowe.

Zapowiedź. —  W  drugiej połowie 
bież. miesiąca W ilno oczekuje nielada 
sensacja artystyczna, gdyż zjeźdź; na 
3 gościnne występy 'Warszawski-Teatr 
„Ateneum* * na czele ze swym wórcą 
i kierownikiem iStefamem Jaraczejiu., 
który ukaże się w rod: głównej w s^tu 
ce W. O. Sarnina p t  ^Zaptach* *.

—  TEATR „REWJA“, ulica Ostro­
bramska 5. Dziś, w sobotę 9 maja 
przedostatni dzień progi amu rewjowe- 
go p. t. „Król się bawi".

Początek przedstawień o godz. 6,45 
i 9,15.

CO GRAJĄ W  KINACH?
CASINO — „Zew kiwi*1 
HELIOS —  „Pieśń miłości".
PAN — „Złotowłosy brzdąc". 
ŚWIATOWID —  „Czarne róże1

■ • • a■ ■

USZKODZENIE URZĄDZEŃ KOLE­
JOW YCH W  POSTAW ACH  

POSTAW Y. Zwrotniczy na stacji 
kolejowe w Postawach s wierdzii 
przed nadejściem pociągu z Wilna, że 
urządzenie sygnałowe nie furnc'jonuje. 
W  odległości I  km. od stacii w przewo 
Jach sygnałowych tkwił kołek, którym 
skręcone były przewody. DszkodzeaiŁ 
natychmiast usunięto [Zawinił jeden z 
obchodowych który zamiast obejrzeć 
limję kręcił się po stacji.

• • •__• • • »---
W YPA D Ł Z POCIĄGU 

SŁONIM. W  dniu 8 bm. o  godz. 7 
rano na torze kolejowym na mijance 
Hrynki znaleziono zwłoki młodego wie 
śniaka z głęboką raną tłuczoną głowy 
Z w oki leżały na ślepym torze tuż obok 
toru „zsynneg" ślady pozwlalają przy 
puszczać, że zmarły wypadł z pociągu, 
zdążającego do Słonina około godz. 
23.15



6 S Ł O W O Sobota, 9 maja 1936 r.

Tajemnice dwtich 
klas

W Wilnie jest alnomalja, jaldej im- 
me miasta nie znają: gdy się wsiada do 
dorożki wiadomo każdem-u, że za kurs 
płaci się 50 gr. —  Raiptem dorożkarz 
protestuje żądając dopłaty, gdyż jest 
dlorożką pierwszej kateg-orjii i winno 
się „akaej płacić 70 groszy.,

Na oko nie sposób odróżnić I-e j od; 
II kategorp : a dopiero z tyła koziołka,, 
schowana za prętem do połowy zielona 
blaszka nosi cyfrę II a druga pałka 
cyf ry schowana.

Jeżdżący duzo doroakaani mają z te­
go powodu dużo przykrości.

Obecnie róż-n-Lea 20 gr. na cenie 
kursu stanowi jnż powiększenie rozcho 
du dosyć dotkliwe a często i duże nie­
przyjemności doznawane od dorożka­
rzy.

Bardzo często dorożka ma albo złe­
go konia albo kiepski powozik a zali­
czana do I kategorji gdy dobry koń i 
dobry wóz mają kategorię drugą, co 
już jest- tajemnicą klasyfikatora.

Nigdzie taka anomalja ikStegorjowa 
nie egzyisiuje; dorożka jest, droożką i 
wozić- -wi-niiia za cenę taksy' Pasażer pła 
ci dostawienie go do danego miej-scai a 
nie za takiego lub innego koaiia,, któiy 
go ciągnie. Taksówki mają jednakową 
taksę, również dorożki konne na całymi 
świecie jak i w Warszawie. Co spowo­
dowało nasze odpowiednie czynmiild do 
wprowadzenia kategorji —  pozostanie 
tajepmicą,- którą chyba doiożkarze roz 
wiązaić potrafią.

Jeszcze oiyginalniej wygląda roz­
porządzenie wyznaczające niektóre sita 
nowisik-a dla ka-tegoa-ji I, a kat-egorjai II 
nie może tam, stać, podczas gdy pierw­
sza wszędzie się lokuje.

Np. róg Mickiewicza i  Wileńskiej, 
koło Kaisyna zarezerwowany dla fcaite- 
gorji I zaś druga ma postój na, Wileń­
skiej za Cichą t. j. w (miejscu ustrom- 
nepł, do którego W'zeba iść dobry ka­
wał by nie przepłacać 20 gr. t. j. 40%  
zbytecznych za kurs.

Dawniej -w Warszawie były’  dorożki 
I klasy ale to były parokonne fa jetc- 
ny, o "wyższej taksie a jednokonki mia­
ły  wszystkie taksę jednakową.

Lustracja dorożek winna niedo 
puszczać do jn.zdy łomów powozów i  
koni u dać publiczności dorożki zdatne 
do jazdy, ustanawia jąc jedną taksę dla 
wszystkich.

Jeżeb jest taksa 50 gr. i uznano ją  
za; słuszną kalkulacyjnie, to instytucja

Oświetlanie zabytków
architektonicznych W terenie i na torach

Od1 niedzieli będą oświetlane re 
Hektorami następujące zabytki: ko 
śoilół św. Teresy, Ratusz, kościół 
św. Jana, Uniwersytet, Katedra 
od strony kaplicy św. Kazimierza, 
kościół Św, Katarzyny, kościół 
Św. Anny i Bernardyński, kościół 
świ. Jakóba, kośaiół Św. Rafała,
góra Ttzykrzyskyyii. 
wa.

góra Zamko -

W  tym- celu Elektrownia miej­
ska uruchomi 64 reflektory o  sile 
2000 świec każdy.

Oświetlanie, będzie trwało pad

czas. -następujących w ieczorów : 
dnia, 10, 11, 12 i 13 maja, 16, 
17, 23 i 24 tegoż miesiąca oraz 
w  dniach Zjazdu elektrotechników 
t. zn. 30, 31 maja i 1 czerwca.

Pozatem 4 reflektory w ojskowe 
o dużej sile będą tworzyły bal­
dachim świetlny nad Mauzoleum. 
Inne reflektory -wojskowe, urnie- 
szczne -na górze Szyszkiniej, bę­
dą rzucały snopy światła na ko­
ściół S.S. W izytek i na kościół 
św. Piotra i Pawła. (x )

Kobiece zawody strzeleckie

Rozszerzenie zasiągu elektrowni
Onegdaj w Zarządzie Wojewódz- do dnia 1 kwietnia 1939 r. całość już 

kim odbyło się posiedzenie przedstawi- zostanie przejęta przez Zarząd Miasta, 
cieli Kolei Państwowych, Ministerst- Do terenów, obsługiwanych dotąd

przez Elektrownię Kolejową należą:— 
Kominy, część Nowego Światu, ul. Leg 
jonowej, Wodociągowej, Bobrujskiej  ̂
przyleglościami i Kolonja Kolejowa pod 
Wilnem.

Cgólem na tych terenach jest około

wa Przemyślu i Handlu i Ministerstwa 
Spraw Węwnętrznych przy udziale 
przedstawicieli Zarządu Miasta w spra 
wie przekazania obsłudze Elektrowni 
Miejskiej terenów miasta, które dotąd 
korzystały z energji elektrycznej, wy­
twarzanej przez elektrownię kolejową.' 1200 abonentów prywatnych. Z chwilą,

Zasadniczo uchwalono, by władze 
kolejowe oddały dostawę prądu na te­
renie miasta Zarządowi miasta. Ponie­
waż takie przejęcie nie może być rap­
towne, więc więc obslugiw. przez Ełek 
trownię Kolejową ulice będą przecho­
dziły do odnośnej kompetencji Elek­
trowni Miejskiej stopniowo z tem, że

gdy abonenci, zamieszkujący na po- 
mienionych ulicach zaczną korzystać 
z elektrycznego prądu miejskiego, od­
nośne ulice otrzymają też magistrac­
kie oświetlenie uliczne. Pozatem abo­
nenci będą mogli korzystać z prądu 
dla celów gospodarczych po zniżonej 
taryfie (15 gr. za 1 kilowg.). (x ).

I  P O M N I K| HorszołKo Piłsudskiego
I  w  W i l n ie

Konto czekowe P. K. 0. Nr. 146.111 oraz ra- 
H ^ c h u n k i  we wszystkich Bankach wileńskich.

R e g u l a c j a  p a r k u
przy kościele Trymtarskim

Zdjęcie nasze przedstawia moment oddawania strzaiu honorowego prze2 
gen. Rydza - Śmigłego. Obok stoi Prezydentowa Mościcka.

Sensacyjne zwyciąstwo Austrii
nad Anglią

Od kilku tygodni trwają już prace 
na:d gruntowną regulacją pięknie za­
drzewionego panku, otaczającego koś­
ciół pe-Trynitarski na Antofcolu.

Teren -ten o powierzchni falistej i 
kaitegorji dąży jedynie do pu-duiesiemia nierównej jest obecnie niwelowany i 
opłaty, eo nie leży w interesie publicz- clbniżany.
mym. i Prace śą znacznie zaawansowane i

Tego rodzaju „oryginalność" regjo eaj a przestrzeń przed kościołem już zo 
"‘ ,m llałPe'lW1o turystów lie zachwyci.11 ^tała zniwelowana. Obecnie uisuwane i-u 

Należ znieść ten wileński wynalazek. korzenie po kilku drzewach,, wy-cięęę
Wilnianin. tych w myśl -plaiuu regułacyj-nMp, bądź i 

•• :: j celem pewnego syistemaityzo wania za-
; drzemieuia. parau, bądź celem od-sło- ; 
i oiięcia pięknego frontonu świątyni...
tó Dla zabezpieczenia korzeni po zo­

stały.sch dr-zew, pozoeitawiono dokoła

wybryków -uczni, potwierdzili mi oso­
biścio ich -koledzy.

Tyim oburzającym faktami trzeba 
stanowczo potażyć -kres —  ezczątkom 
ludzkim należy się szacunek i op i«- 
ka !...

Józef C ski.

Nie ogłosimy wyników 
ankiety teatralnej

Od p. Haliny Dunin Rychłowskiej 
otrzymaliśmy następujący list:

WIEDEŃ. —  W  środę odbył się 
w Wiedniu wobec 60.000 widzów 
oczekiwany z dużem zainteresowu 
niem mecz piłkarski Anglja —  Au- 
str ja. Sensac} jne zwycięstwo 
odniosła drużyrta austrjadia w sto 
sunku 2:1 (2 :0 ).

Pierwszą bramkę zdobyli Au- 
strjacy w 12 n.inucie przez Birtla 
z p( dania Sindelara. W  6 minut 
później pada druga bramka dla 
Austrjakóiw przez Geitera, zno- 
wu z podania Sitwfelara. Naogół 
w pierwszej polewie Anglicy za­

wiedli, zwłaszcza obrona gości 
pozestawiała dużo do życzenia.

Po przerwie inicjatywę przej­
mują Anglicy, ale dopiero w 54 
minucie udaje się im zdobyć bram 
kę przez Camsela. Ausirjacy do­
pingowani przez tłumy, usiłują 
podwyższyć wynik, ale bezskute­
cznie.

Na meczu obecni byli m. in. 
prezydent republiki austrjackiej, 
przedstawiciele rządu, dyplomacji 
i t.d.

Poznańscy koszykarze
pokonali Barcelonę

Z Z* KURTYNY
DOKOŁA UPAŃSTWOWIENIA 

OPERY

Zarząd Główny ZASP, w porozu- 
■mimliii z Naczelną Radą Artystycz­
ną, złożył na ręce prezesa R afy  M i- 
nM^ów, ministra W..R. i 0 . P. i pre 
zyrfaiiita- miasta gL Warszawy, merno-- 
lajał, do-tyczący upaństwowienia opery' 
i baletu.

Memorjał ten, szczegółowo opia eo 
waruy, zawiera postulat upaństwowię 
nia Opery' Warszawskiej,, uznając, że 
tylko ta form a organizacyjna zdoła 
zaipewfu" operze stołecznej pełne mo­
żliwości rozwoju wartościowej pracy 
artystycznej.

Zarząd główny Kwiąziku Artystów 
scen polskich i naczelna rada- artysty, 
czna Związku zwraca się do -p pre­
zesa rady minijrrów, p. mimistra wy­
znań religijnych i oświecenia publi­
cznego i p. prezydenta m. et. W ar­
szawy, by zechcieJi użyć swego wpły-

nieh obwałowania z -ziemi okrytej -dar­
nią o kształcie okrągłym lu-b czworo­
kątnym.

Napraw,lay jest również stary mur 
otaczający park kościelny.

Roboty ziarninę prowadzone są obec 
l ie  głównie n-a( tyła-ch kościoła skąd

j Jako alktorka, traktująca swój -za- 
- wód poważnie i z eałean mniło-w-amiem, 
nie przeczę, że dodan-n-ie, oceny- gry imio 
jej przez -zawodową krytykę sprawiają 
u i  niekłamaną radość; jednak pochwa 
ła czy nagana gry mojej w oorówma- 
miu a inną. koleżanką,,, sprawiłaby mi 
wii-elką przykrość i dlatego uprzejmie 
-proszę Szanownych Czytelników gaze 
ry „Słowo* I za pośredniet-wem W. Sz. 
Pamai Redaktora, nie osądzać drogą

GENEW A. - -  W e cz-wia-rtek o 
go-dz. 10 rozpoczął się w Genewie 
mecz koszykówki- pom iędzy repre­
zentacjami Poznania i Barcelony. 
Na mecz przybył m. in. -delegat 
R. P. przy Lidze Narodów min. 
Kom?rni-cki oraz członkowie dele­
gacji -polskiej.

Hiszpanie narzucili początkow o 
silne tempo, Polacy jednak dla 
wytrącenia przeciwnika z rów no­
w agi, wpłynęli na zwioluienie szyb 
kości1 gry. Pierwszy kosz zdobył 
w  4-ej minucie poizmańczyk Pa- 
trzykąt, a wkrótce potem padły

jeszcze dwa kosze dla Polaków. 
Do przerwy prowadzili Polacy 

i 17:10, zaznaczając w grze swoją 
1 przewagę.
j Po przerwie Hiszpanie wzm a­

gają tempo i, -wkrótce dochodzą 
| d o  wyniku 24:22 dla. Fo-zmani-a. 
i W  tym jednak jnom encie H-iiszpa- 
' nie załamują -się i- oddają pro-wa 

dżemie gry Połakom. Mecz koń­
czy się wysokiem ziwycięs-twem 
poznańczy.ków w stosunku 38:24.

Dla drużyny -polskiej kosze zdo­
byli-: Różycki, Grzechowiak, Ka- 
sprżycki, Łój i Patrzyikąt.

zbyteczną ziemię wywozi- się -wiagonet- J aalkiety gry moj-ej >w komedji „T ra fi 
kajtffl. | ha -pana genęrałow.oj1 ‘ .

W arszawa-Prusy Wschodnie
ZNALEZIONO S Z qZ4T K I LUDZKIE

V  trakcie robót ziemnych wydoby­
to -wi-ęększą ilaść szczątków ludzikie-h 
■osób, pochowanych w diaMiftiejiszych cza 
sa-ch przy kościele Tiyni arskim.

Czaszki i piiszzeile złożano prowizo- 
ryczinie przy bocznej ściamie kościołu.

Przy pubieżnem, obliczeniu, zdołali­
śmy naliczyć 20 ,z górą czaszek...

Należałoby się potroszczyć o lepaze 
ich zabezpieczenie przez, złożenie stacząt

Z wysokiem powa&auium
H auju  Dunin Rycbłowska

oakkOJWiiieł: nie rjadzam y się ze 
stanowiskiem p. Rychłowskiiej, to  je - 
dnaik uważamy żę podobne zajbzeże- 
nia, mogą wysunąć także immi wyko 
nawcy ról obu teatrów w ,,Trafice 
parni generałowej", wobec czego nie 
chcąc w prow adzi moeliwycir w tym 
wypadku zadrażnień, rezygnujemy z 
ogłoszenia; wcale cuekaiwych wyników 
napzej anikiety.

wu i juto:- ytetu, aby ten naezelny ; ‘ków d o  skrzyni, ponieważ miejscowe i 
postulat zjazdu oraiz n aj wybi tnie i - - łobuiziaiki, -wśród -których nie orak nie- j 
szyeh- przeidlstaiwdicielli muzyki i teatru stety i sztubaków pobliskiej szkoły I P 0 Ż V C Z k l
mógł być zrealizowany w czasie jak- powszechnej, profanują -szczątki-, roz- ^

bó-jając ka-mieniaoni Lub nawet nogami 
czaszki!!!...

Oglądaliśmy sajmi kilka lanikzezo- 
injyich w ten sposób eizakszek, a fakty 
-tych niekulturalnych -i barbarzyńskieŁ

najkrótszym.
Jednocześnie zaiząd główny Zwią­

zku airtystiów scen polskich i naczel­
na rada artystyezma, Związku- usilnie 
prosi, aby w bkreue przejściowym, 
zanim upaństwowienie Opery Warsza­
wskiej będzie mogło -nastąpić, podję­
te były kroki zapobiegające ostatecz­
nemu załamaniu się Opery Warszaw­
skiej. j

W  tyjm celu Związek artystów scen l 
-polskich i naczelna, rada artystyczna j
Związku u-piizejmiie prosi p. prezesa :
rady ministrów, p. mimistrą wyznań l 
rełitri-j-nych i oświecenia publicznego , 
i p. prezvde.nta ni. st. Warszawy j

1) 0  spowodowanie- by decyzje w , 
sprawie prowadzenia Opery Warszaw 
skiej w najbliższym sezonie (1936 -— - 
37) były- po wydęte po zasiągmęciu j 
opinji minister jum wyzneń relgij- (
nyeh i oświeoena-a- publicznego, otraz c]zj j Wilkią t  udziałem przedstawicie
zarządu głównego artystów scen poi- jj -aa-rządu gtówrego Związku arty-
! kich i naczelnej rady artystycznej ^tów scen polskich i naczelnej (rady
Związku, i artystycznej Związku, celem rorwaie-

2) o  zwołanie, za pośrednictwem ^  ^praw operowych i

N O W I  t t

Franciszek Olechnowicz

$ I B D I %  L A T

w  szponach 6. P. U.
Cena efzeaglarza 1 zł. 10 p .

Pa nabycia i r«  wizyitkich u .fgar- 
■lach wlleńikich.

SkłaA główny n attatai Ltówiiarikt
Nr. 1t. m. 18.

ZAPISZ S ię  NA CZŁONKA 
L.OJPJ.III

nnnisterjum wyanań rodigijujah
świ-eoenia publicznego -konferencji pre 
zyuentów m iast: Wansuawy, Boana- łącznych przy 
nia, Lwowią Kraków®-, K atow ic, Ł o- '

możliwości zjedlnoezwnia -wysiłków pań
i organiza-y^ spo-

rozwiązyrwaniu tego

Inwestycyjnej
j II-EJ EMISJI

TABELA NIEOFICJALNA

W  czorajszym dniu ciągnienia 3% 
Premjowej .Pożyczki Inwestycyjne] 
wygrane po zł. 1.000 padły na nastę­
pujący numery:

Nr. 2. —  Serje; _  2713 3161 4850 
7642 8879 11898 12i84 13623 14391
15691 17490 19686 20822 20428 ?/>3Q3.

Nr. 5. —  Serje: 861 637 4599 8789 
11336 12282 13404 15129 17384 18219 
19360 9279 20863 21796 21319. 

i Nr, 7, —  Serje: —  1704 1969 3860 
; 6714 13289 14976 16215 17459 17027 

17703 17153 183 58 19320 20391 20925.
Nr. 10. —  Serje: — 792 1812 2525 

6579 7890 7209 9618 10267 10096
' 13318 15010 16064 17440 22949 22098 
j Nr. 14. —  Serje; 18 585 1563 2375 
; 2376 3424 3621 3291 4915 4674 5300
i 7757 7782 7393 7438 7680 8015 9081

10269 10185 10378 10897 12696 12950 
12449 13955 13185 13683 14623 15952 
15056 15684 16935 16609 16/60 17823 
17949 17462 17258 19635 19724 19447 
20348 21697 22038.

Nr. 21. —  Serje: —  544 1599 3178 
7243 13371 13740 14800 15401 15508 
15317 16278 16226 17817 22872 22890.

Nr. 25. —  Serje: 1053 1918 2831
2716 3372 5622 5727 6905 6107 6033

W  madch-udzącą niedzielę o go-dz. 
18,30 w dużej, sali sportowej YMCA 
odbędzie się rewamiżo-wy mecz zapaś­
niczy i irójbój w  dźwiganiu ciężarów 
pomiędzy reprezentacjami Warszawy 
i Prus Wdchoclma.h.

Drużyna niemieckai wystąp] w na-, 
stępującym składzie -w 'klor.jnuśei wag 
od koguciej do ciężkiej.

Sarge, imis-trz Królew-ca (Helios), 
Blocmaus —  mistrz Prus Wschodnich, 
Bergen —  mistrz Królewca, Heima i 
Gadowski —  mistrzowie Prus Wscho­
dnich (wszyscy KS Sandowp,, Kii;

rnapm —  ib. mistrz. Pruis Wschodnich 
(Heli-osj, wreszcie Braun (Sandow) 
mistrz Pros Ws-cbadmieh.

W  podnoszeniu cięż# rów wystąpią 
w wadze średniej — Mast, -mistrz 
Pius Wsch. o-raz Kahl.

Wraz z zawodnikami przybęd ą do 
WatrszawY: prezes -wschodnio -  pras­
kiego Zw. Atletycznego i sędzia, w 
trój-bojn plajmpijskim Stil-L, lept. dra­
ży i  sędzia międzynarodowy Mellei-, 

j a iponad-to kilku dziennikarzy z Prus 
Wschodnich.

Otwarcie narodowych i cen­
tralnych kobiecych zawo­

dów strzeleckich
We czwartek nastąpiło otwarcie 

V-tych Narodowych i lX-tych Central­
nych Kobiecych Zawo-dów Strzelec­
kich. Zawody odbywają się na strzel­
nicach przy ul. Zielenieckiei i w Ogro­
dzie Saskim. Otwarcie nastąpiło w Og­
rodzie Saskim, w obecności Pani Pre- 
zydentowej Mościckiej, Generalnego 
Inspektora Sił Zbrojnych, gen. Rydza 
Śmigłego, woj. Jaroszewicza, Kierow­
nika Okr. Urzędu W. F. pik. Czuryllo. 
Naczelniczki Wydz. Wychowania Fizy­
cznego Kobiet w P. U. W. F. Witeków 
ny, pizedstawic-eli władz strzeleckich 
i t d.

Pierwszy honorowy strzał dla ucz­
czenia pamięci Marszalka Piłsudskiego 
oddal Generalny Inspektor Sil Zbroj­
nych, gen. Rydz - Śmigły.

Po przemówieniu sen. Kudelskiej 
rozpoczęły sję właściwe zawody. Ogó­
łem startuje 160 zawodniczek z całej 
Polski. Zawodniczki podzielone zostały 
na 3 grupy.

Jędrzejowska w Wiedniu
WIEDEŃ. Na międzynarodowych 

zawodach tenisowych w Wiednia Ję­
drzejowska odniosła szereg sukcesów.

W  grze pojedynczej pań Polka po­
konała Probst 6:0, 6:0, Sass 6:0, 6:2, 
a Krauss 6:3, 6:2. Oczywiście najcen­
niejsze jest zwycięstwo nad Krauss, 
która jest pierwszą rakietą AustrjŁ 

W grze podwójnej pań para Jędrze 
jowska Deutsch wygrała z parą Nach- 
ter —  Szalay 6:1, 6:2.

W  grze mieszanej para Jędrzejow­
ska —  T aroni zwyciężyła pa-ę Bauer 
—  Bacher 6:0, 6:0.

W  grze pojedynczej panów warto 
podkreślić zwycięstwo Vodicki nad 
Metaxą 6:3, 7:5, 7:5.

Kącik PAT.
We wczorajszym biuletynie, spor­

towym, z W ars 7, a-wy -podała nam P A T  
■wyinakż konkursów hippicznych ze 
Lwowa. W  kon-Kui-sa-e h wojskowych 
liumfował -a-m -znamy Wilnu jeździe ■ 

i>or. Poborecki.
Pozatem czyitamy w tem spi-as, o - 

z-daDiiu:
W  konkursie dla jezuitów cyr ;l 

mych zwyciężył hr. Rostworowski 
na E :hu przed K. Rostworowskim 
ma Karchabie i Wodzińską na D o­
minie.

W  konkursie szybkości pań wy­
grał# Wodzińska ma Bartku przed 
Wodzińską na Dominie, Kraińską 
ma J unaku i Rom „szewską ma 
Tosce.
'Przeczytawszy to każdy zdrowo 

myślący czytelnik -pcnnyisli, że było 
dtw-óch Rostworowskich, jeden Hr. i 
dragi K., o-ra-z dwie Wodzińskid, ia-k 
jajk ™ d-vęic świef-ijg amazonki sio­
stry Czajko,wskie.

Tak niestety" nie jest. Dobrzy je ­
źdźcy" i doskonałe amazonki nie ro­
dzą się, niestety, parami jak bracia i 
siostry aj-aimisikiie. Starą żartownisię 
PAT na leży sobie \s. ten sposób prze­
tłumaczyć , na język potoczny, że za­
równo Rosfft.iarowski, jaL i- Wodzińska 
-brali udziai w konkursach -na dwocl- 
ko-iia-ch.

N A S I O N A  roulin pastewnych, warzywnych i kwiatów 
Narzędzia I sruaki «»«ic««*d* .w.i«.^. .zk.dmików w .̂d.ch 
Narzędzia i przyhory ralalcie, •kr*tanicxeł '*lecT»r*kle I pizczcUrikU

Z y g m u n t  N a g r ó d z K i  w  Wilnie
I DAL JE KWIATOWE) Zawalnl l l .a  | QAUE KWIATOWE 1

U nas I gdzieindziej
Niemiecka diużyna piłkarska SV 

Minerwa, którą sprowdza z Berlina sto 
teczna Legja na Zielone Świątki, roze­
gra dwa spotkania w Warszawie. Z 
Legją i Warszawianką.

-A **
LONDYN. Angielska drużyna pił­

karska F. C. Liverpool rozegra na kon­
tynencie szereg meczów.

1 tak: dnia 13 b. m. w Pradze, 17 
b. m. w Zagrzebiu, 21 b. m. w Belgra­
dzie oraz 1 i 2 czerwca w Bukaresz­
cie.

* o *

8816 8423 8094 8022 10311 10418
l i i  77 12972 13726 14180 15396 15010
16414 17844 17203 18814 18349 19717,
22806 22640. 1

Nr. 27. —  Serje: 318 850 259 2103 
2257 3470 4540 5184 7502 9914 12409 
13323 16588 16144 20369.

Nr. 30. —  Serje: 1183 1831 1167
1094 2018 3548 4964 4555 5460 6380 
6485 6933 9233 10243 11356 11224
12448 15693 15626 15572 16405 16896
16340 16059 16234 18752 19796 19177
20741 22390.

J Nr. 31. —  Serje: 125 368 1218 406i 
4187 5087 6051 8926 10352 15453
15994 16557 16278 18087 .8733,

Nr. 34. —  Serje: 62 3935 3615 3985 
6260 8669 9981 11590 13436 16191
16521 18349 19172 21849 22773.

Nr. 35. —  Serje: -  272 3590 3301 
8512 9280 10056 13499 16341 18442
19886 19418 19825 19174 19170 22012.

Nr. 37. —  Serje: —  923 1572 1673 
2739 2795 2821 2018 3091 4286 5483

5719 6593 6018 7915 7550 9811 10327 1 
12685 12026 13989 13276 15877 15036
16221 16431 20111 21063 22215 22073,
22663

Nr. 39. —  Serje: 1171 1776 1597,
5496 5198 6581 7600 9462 12261 13483 
13053 16376 19270 21401 21743. \

Nr. 40. —  Serje:—  1446 1665 1755 
3415 9457 995S 12666 13303 13132
14107 14641 16202 17144 22175 22346.

Nr, 43. —  Serje: 216 771 705 98 
2829 3558 5476 5408 6621 6270 Ó079 
7487 8436 8851 8877 8u06 8257 10287 
10923 11035 11180 13435 15110 15314
16495 18922 19088 20422 20046 21203.

Nr. 44. — Serje: 1299 1466 2017
2760 2802 3189 4284 4360 4574 81-82 
9788 9065 10794 11599 11079 11199
12056 12085 13145 15814 15805 17396
18028 18074 19354 19187 2066J 21262
22783 22072.

Nr. 47.   Serje: —  526 3936 4809
4954 4010 4757 4100 6224 15069 16470 
16388 19457 20050 20642 21682.

NEW YORK. W ostatnich dn-ach 
czołowi lekkoatleci Stanów Zjednoczo­
nych uzyskali szereg znakomitych wy­
ników :

Eastman uzyska! w biegu na Vź 
mili czas 1 '.56,4 sek. Williams przebiegł 
440 y. w 47,4 sek., a 220 y. w 21,5 sek. 
Meadows skoczy! o tyczce 435 cm. W 
biegu na 110 m. z plotkami Cope uzy­
ska! wynik 14,2 sek. Carpenter w dy­
sku uzyskaj 50, 31 mir., a Raynolds w 
kuli — 15,545 mtr.

W  10-boju najlepszy wynik uzyskał 
ostatnio Morris —  7.576 pkt. Wynik 
ten jest nowym rekordem Stanów Zjed 
noczonych. W  poszczególnych konku - 
rencjach uzyskał on wyniki: 100 m. — 
1 1  sek., 400 m. —  5i sek., 1.500 m.—  
4:40 sek., wdał —  670 cm., wzwyż —. 
183 cm., w kuli —  14 m. 110 m. płot­
ki   15,2 sek., w dysku —  41,15 m.,
w tyczce —  3,395 m., w oszczepie — 
55,47 m.

Tysiące dzieci nasz ĉn rotrrikow 
o* Wileńszczyźnie czeka m terko­
ty. Czy wpłaciłeś jot na Fttstiaa? 
iŁkomictwłł Prywatnego PAŁ? 
na Wileńszczyźnie? Konto czefco-
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ŻYCIE GOSPODARCZE

Udzicł województw wschodnich
w robotach melioracyjnych

„DZIENNIK POZNAŃSKI'
Jędrzej Moraczewski i Z.Z.Z. pod oskarżeniem 

posła Mroza
W  związku z wstąpieniem  posła 

Mroza z ZZZ prezes tej organizacji 
Jęidinzed Moraiczermski opubLikował o - 
świadezenie, w  któreon sitwierdiza, że 
Zw. Związków Zawodowych nic nie 
lącizy z męidzjmairodówkarni. N"a to 
tłumaczenie odpowiedział poseł Mróz 
poniższym listem otwartym:

Panie Inżynierze! List Palński do 
j  i i nie z racji wystąpienia anojego z  

ZZZ, opublikowany w prasie wymaga, 
odpowiedzi. Aby ańodopuszczała ona. 
jednajfcże dalsaych konianjfcairzy i  u zif 
pełnień —  postaram się- dać najbar­
dziej wyczerpujące wyjaśnienia.

Do maj.a 1935 r. stosunek mój do 
Z /Z  ograniczał się wyłącznie do nie­
sienia pomocy ś.p. posłowi Antoni-etmu 
(^szalkowi w zadumie urealnienia, słu- 
s/jnych pretensy.j, robotników, zorga­
nizowanych w ZZZ, któremu ś.p. po­
seł Ciszak przewodził. Tu zauwalż^m, 
że poseł Antoni -Ciszak był również 
prezesem „Narodowego Stronnictwa 
P racy", któremu mam zaszczyt obee 
nie przewodniczyć. Dopiero od ona ja 
1935 r. bez jakichkolwiek en mojej stro 
ri v starań, a tylko z woli przodowni­
ków poznańskiego ZZZ, powołamy zo- 
stałejm na prezesa Zawodowej Bady 
Okręgowej ZZZ iw Poznaniu. Od tej- 
dopiero pory diajtuje się mój udział w 
ZZZ. Zaznacza, że ja-k przedtem by- 
łe(m prezesem „Narodowego Stronni­
ctwa P racy ", tak i po wejściu do 
ZZZ, do tej organizacji i po dziś dzień 
mam zaszczyt należeć i przewodniczyć 
jej.

Nie przypuszczalni am na chwilę 
abyś Pan, Panie Inżynierze nie orje.n

czyła codzienna prasa —  i przytaczać 
ich tu nie mam potrzeby.

A  terasz kiLka niezbędnych przy­
kładów i zapytań koniecznjch dla 
stwierdzenia faktu, że tendencje dzia 
łainia w  ZZZ posuwały się w kierun­
ku współpracy z ruchami międzyna­
rodowymi. Że PPS i jej zrwnąaki kla­
sowe są ruchem międzynarodowylm 
to niewątpliwie Pan, Panie Inżynie­
rze jako1 długoletni pepcesowicc wie 
najlepiej i  zaprzeczać Pan temu nie 
może ■— tak salmo jak mie zaprzeczy 
Pan, Panie Inżynierze, ż© komiumizyn 
dla siebie jest- ruchean międzynaro­
dowym. Okólniki Wydziału Central­
nego ZZZ i .yspólno wystąpienie ZZZ 
z klaisowemi związkami w sprawatc-h 
jHjdałku specjalnego, projektowanych 
ustaw" samorządowych, czy są współ­
pracą w ruchu międizynarodowyjtn, czy 
nie?

GkóLiuk Wydziału CJentrallta ego 
ZZZ zalecający udział -w- miamifeśta- 
ęja.ch i strajku demonstracyjnym spo 
wodu wypadków krakowskich —• jest 
współpracą w ruchu międzynarodo­
wym, czy nie?

W c lwowskich wypadkach, po 
których wysłano do Berezy kilkudzie­
sięciu Żydlów, kilkunastu Ukraińców, 
i  kilku Polaków, a pociągnięto do 
odpowiedzialności prezesa Zawodowej 
Rad}’ Okręgowej ZZZ profesora Za­
krzewskiego —  ozy zaznaczyło ZZZ 
współpracę z ruchem międzynarodo­
wym czy nie?

[ Święto 1 maja zalecają organiza­
cje narodowe, czy międzynarodowe ? 

Okólnik Wydziału Centralnego ZZZ

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i feljetony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
żadne komentarze. Aie to nie znaczy, abySmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą' się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, JeSli będziemy uważać, że z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

deucjami ZZZ a programem „Naro­
dowego Stronnictwa! Pracy" ? Nie wą­
tpię, ż© postawiłbyś Pan wtedy uczci­
wość moją pod zn-akiejm zapytania —  
ii słusznie. Tak —  bo znalazłbym się 
w kolizji z własnem sumieniem.

Halsła braterstwa międzynarodo­
wego? —  toż to fikcja. Wszakże 
stwierdzenie tej fikcjj. niewątpliwie 
.■Spowodowało Parna, Panie Inżynierze,, 
że w roku 1927 opuściłeś szeregi P. 
P.iS. i; znalazłeś się u boku ś.p. Mar­
szałka!. Rzeczywistość Polska najdo- 
wodniej przecież fikcję tych lia-seł po­
twierdza —  wystarczy przypomnieć 
stosunek górników angielskich —  nie 
sięgając po wiele, wihler innych przy­
kładów z niwą" naszej i obcej...

C zy w  toj sytuacji — w której 
Pa:i, Palnie Inżynierze, jako prezes 
ZZZ. .powinieneś być zorjentowamy —  
przystoi Panu rzucanie tak śmia- 
łych a tak bezwzględnych słów, jak 
kłamstwo? Ałbo Pan świadomie mija 
się z prawdą, albo istotnie nieświado­
mość faktycznego stanu spowodowa­
ła Pana do użycia tak ostrego słowa. 
Ni/c Pana, Panie Inżynierze, jednak, 
że and tui nie usprawiedliwi, a.ni tłu-

bawał się w programie „Narodowego nawołujący dio strajku., pochodów, aka ir laczyć nie może. Dlatego t-o niewąt- 
, .trcmnictwa. P racy ", w programie dejmij na 1 maja czy jest udziałem w pliwie tak bardzo pochopnie insy-
decydowanie radykalnym .pod1 wzglę­

dom społeczno -  politycznym i go­
spodarczym, ale równie zdecydowa­
nie stojącym na gruncie narodowym 
—  a zatem przeciwnym wszelkim ten 
delicjom międzynarodowym. Moja po

niebu międzynarodowym czy nie?
Parnie Inżynierze! Okólniki w 

tych sprawach są Panu przecież zna­
ne i przez Pana akceptowane. Czy te 
już tylko fakty nie stwierdzają wy­
starczająco udziału ZZZ w ruchach

stawa zatem, stanowisko jako członka międzynarodowych? pomijając znane 
i przywódcy taflaega stronnictwa, chy sbwaetrdlzenia byłych i obecnych 
ba nie dopuszcza interpretacji i  wąt- wybitnych .członków ZZZ bliżej i le- 
plispośoi —  o  czem. również niewątpli- , p i^  znających temłencje ZZZ niż ja. 
wie musiałeś Pan, Panie Inżynierze. • p zy  stanowiska moje jako Polaka,

.jalko członka i przywódcy Narodowe-wiedzieć.
Zrozumiałem tedy będzie, że po 

wejściu rzeczywiście do ZZZ, po zapo­
znaniu się zarówno z zasadami jak i 
tendencjami pracy ZZZ, nabrałem pe- ; 
wnyeh wątpliwości — ozy pozycja ano i 
ja  w tej organizacji-zawodowej nie 1 
jest fałszywa. Ponieważ staraniem i 
mojem naczelnOm byio i jest łączenie , 
pi-acowniczego ruchu zalwodów na 
płaszczyźnie narodowej — jak rów­
nież i pracowniczego ruchu politycz­
nego —  w sarną porę ówczesne mo­
je wątpliwości rozproszył generalny . 
-ekretarz ZZZ p. Szurig w osobistej j 
/.(■ mną rozmowie w Jiiojem mieszka,- j 
ntu w Poznaniu, w listopadzie 1935 j 
roku, oświadczając, że ZZZ idzie na ; 
yiołączcnie z prawieni skrzydłem związ J 
ków 'klasowych (PPS) i lewemu skrzy- 
■de|ni Zjednoczenia Zaiw. Polskiego 
( NPR). Znając, dobrz© podstawy ideo- 
w-e ZZP (oparte na niewzruszonem 
stanowisku nanodiowem) nie 'wątpiłem, 
że skoro takie połączenie jest zamie­
rzone —  niet.yiikio oozycja moja w 
Z ZE nie będzie fałszywa, ale te .wy­
siłki, które czyniłem, w  kierunku łą­
czenia. pracowniczego ruchu politycz­
nego, staną silę dila ruchu zawodowe­
go oparciem i siłę jego .podwoją. Tak 
było w lisitopadlzae 1935 r.

Wypadki potoczyły się niestety 
inafezej. Czy wbrew intencjom Cen- 
i” alLnego Wydziału ZZZ tego nie wieap. 
i to zresztą ni© ąmiemia faktu, że 
imano wicie kontaktu z ZZP zaprze­
stano szukać, że natomiast kontakt 
z PIRS stawia1' się coraz, widoczniej­
szy, Równolegle do tego —  zacieś­
niał się kontakt PPS z komunistami,
■•iż poprzez wypadki krakowskie i 
lwowskie. Przykładów na to dostar-

go Stronnictwa Pracy mógłbyś Pan, 
Panie Inżynierze, nazwać przyzwoi­
tym gdybym balansował między łem-

nuiuje Pan Panie Inżynierze moje
■wystąpienie /. ZZZ, jako chęć oder­
wania miejscowych członków ZZZ i 
wcielenia ich do rozbudowanego prze 
zefininie „Narodowego Stronnictwa Pra­
c y " .

Sam Pan przecież w to nie wierz}" 
jako Mary działacz —  chyba tylko 
poniłasinnyim temperamentem mogłeś 
Pan zarzut taki' sformułować.

Wszakże Pan wie, że: po
1) nie można wcielać członków" 

związku zawodowego do patftji,,
2) inne nieco ma zadania zwią­

zek zawodowj, a inne nieco zadania

stronnictwo polityczne —  paTtja, I
3) ni o ZZZ zasila ł szeregi NS.P. a 

odwrotnie, ;
4) odejdą za. mną ci przedewszy- 

stkiem, którzy byli członkami NSP 
to przecież jasne —  a jeżeli pójdą za 
mną i inni —  to zapewniam Pana —  ; 
■bez mojego odwoływania. i

Tych zwyczajowi ja, Panie In iy - j 
mierze, nie mam. Któż więc kłapiie ’ 
wedle Pańskie] nomenklatury Panie 
Inżynierze. Kto świadomie .mija się z ] 
prawdą? Przyzna Pan, że nie ja. j 
Pan, Panie Inżynierze, z towarzysza­
mi przyznajecie się do tego, że prze- ; 
sądnie oceniliście moją osobę, gdy ja  ! 
starałem się ocenić Pana Panie In­
żynierze i towarzyszy bez przesady i 
to ułatwiło mi dcci zję. Przekonałem 
się ma podstawie stosunku Panów 
(ZZZ) do PPS., na podstawie enuncja 
cyj ZZZ w rozszerzanych przez ZEZ 
idotksich i okólnikach, że inklimujecie 
do międzynarodówki, gdy tymczasęp, 
ś.p. Józef Piłsudski uważał za konie­
czne odczepić się od PPS i dążył do 
tego, ażeby cały narodów brał udział 
w rządach kraju. Wierny ideologii 
Józefa Piłsudskiego staram się o to, 
ażeby stronnictwo, do którego mam 
zaszczyt należeć, szło nadal w kie­
runku narodowym i ażeby jego człon­
kowie nie należeli do związków za­
wodowych, które zdradzają tendencje 
międzynarodowe. j

Że Panów to boli, t-efmu się nie d/zi 
wię. lesz dziwię się, że próbujecie 
Panowie nadać tej sprawie tło  hono­
rowe.

Daruje Pan, Panie Inżynierze mo­
ją wyczerpującą odpowiedź —  ale da­
ję ją  taką właśnie obszerną dlatego, 
n.by uczynić zbędną dalszą polemikę, 
której więcej nie podejmę.

St. Mróz -

W  zakresie robót meljoracyjmych 
Ministerstwo Rolnictwa i  Reform Roi 
nych przeprowadza pracę w dwnch 
działach: budowę wtamow ochronnych, 
które mają na oelu ochronę nizin­
nych terenów, ad powodzi oraz regu­
lację mniejszych rzek celem stwo­
rzenia odpływu dla robót osuszają­
cych i ochrany brzegów przed zry­
waniem.

Inwestycje meljoracyjne wykony­
wane są przy dużej pomocy finanso­
wej Skarbu Państwa, pozatem w ko­
sztach biorą udział samorządy teryto- 
..jałne i  właściciele gruntów, podno­
szący bezpośrednie korzyści z prze­
prowadzanych prac.

Udział Skarbu Państwa w finan­
sowaniu tych robót wyniesie w r. b.
5.600.000 złotych. Suma ta składa się 
z  1,100.000 zł. z państwowego fnndu 
szu melioracyjnego, przewidzianych w 
trybie narmamym w budżecie oraz
4.500.000 zŁ jako specjalna dotacja 
na ten cel, uzyskana ze zwiększonych 
dochodów lasów państwowych w roku 
1935 —  36.

Roboty meljoracyjne w najwięk­
szej skali będą prowadzone na tere­
nie województw: warszawskiego, krla-. 
kowskiego, kieleckiego, łódzkiego i 
lwowskiego. Pozatem w wojewódz­
twach wschodnich rozmiar tych robót 
w stosuiikr do lat ubiegłych będzie i 
zwiększony o  kilkadziesiąt procent. I 
Na robotach (melljaracyjnych znajdzie!

przedewszystkiem zatrudnienie bezrol 
na i  małorolna ludność miejscowa. Do 
prowadzane większych sum (w  po­
staci Zarobku) do wsi, cierpiącej na 
brak gotówki, powinno przyczynić się 
do pewnego ©żywienia gospodarczego.

Poza robotami mielj oracy jnemi, wy 
kouywanemd w bieżącym sezonie, Mi- 
^lpterstwo Rolnictwa i  Reform Rol­
nych przeznacza z tegorocznego bud­
żetu 360.000 zł. na opracowanie pro­
jektów technicznych robót meliora­
cyjnych, które będą wyk mywane w 
najbliższych latach.

Prócz wymienionych robót pod­
stawowych, Ministerstwo prowadzi ro 
boty meljoracyjne szczegółowe na te­
renach ODjętych naprawą ustrój” l roln. 
a głównie przy pracach scaleniowych. 
Ma to na celu mietylko usuwanie wad, 
wynikłych z nadmiernego rozproszko- 
wauia gruntów, lecz również —  zago­
spodarowanie nadających się do tego 
■nieużytków na terenach podmokłych 
i  bagiennych. Robotami’ temi intere­
sują się maogoł bardzo żywo właści­
ciele gruntowi, przeznaczonych do osu­
szenia. dostarczając robocizny i ma- 
terjałów bezpłatnie. Państwo przycho 
dzi w tymi iwypadku jedynie z pomo­
cą techniczną, dostarczając projek­
tów oraz kierowników i nadz nców 
robót Prace w tym dziale obejmą po­
wierzchnię około 60.000 ha. Suma 
 ̂przeznaczona na ten cel została usta 

łona w wysokości 1,690.000 zł.

Odpisy wartości krótkotrw. inwestycyj

Poświęcenie nowego gmachu ambasady polskiej
w Paryżu

Na życzenie min. skarbu Związek 
Izb Przemysłowo Handlowych przed­
stawił temu ministerstwu listę najbar­
dziej rozpowszechnionych w przemyś­
le i handlu przedmiotów inwestycyj - 
nych, których okres zużycia nie prze­
kracza lat 5-c«u, a których całkowita 
wartość może być jeanorazowo odpi­
sana przez płatników, prowadzących 
prawidłowe książk handlów t

Wspomnianą listę opracowała Izba 
Przemysłowo - Handlowa w Warsza. 
wie na podstawie materjałów, dostar­
czonych przez poszczególne Izby 1 ’ 
centralne organizacje gospodarcze. — 
Lista ta, zawierająca przeszło 1 50u po ! 
zycyj, obejmuje poza grupą ogólną: 
specjalnych 15 grup przemysłu

Celem uniknięcia ewentualnych wąt 
pliwości Związek Izb zwrócił się do 
ministerstwa z prośbą o  wryjaśnienie 
podległym władzom skarbowym, w 
zwriązku z opublikowaniem wspomnia­
nej listy i stosowaniem jej w prakty­

ce, iż lista ta bynajmniej nie wyczer­
puje wszystkich krótkotrwałych przed­
miotów, oraz, że płatnikom, prowadzą 
cym księgi handlowe, przysługuje pra­
wo jednorazowego odpisy wania war­
tości również innych krótkotrwałych 
przedmiotów inwestycyjnych, co dó 
których, w wypadkach wątpliwych, 
zasięgnąć należy opinji biegłych, zgod­
nie z postanowieniami ustawy o  pań­
stwowym podatku dochodowym.

Należy podkreślić iż urzędowe usta 
lenie wykazu przedmiotów, których 
>kres zużycia nie przekracza lat 5-ciu, 
będzie miało dla płatników prowadzą­
cych księgi handlowe tę praktyczną 
wartość, że niewątpliwie przyczyni 
się do uproszczenia postępowania przy 
stosowaniu ulg, przewidzianych w a- 
stawie o  państwowym podatki, docho­
dowym, pozwalając w  wielu wypad­
kach uniknąć zainteresowanym podat­
nikom ponoszenia kosztów ekspertyzy, 
dokonanej przez biegłych.

Świadczenia w naturze
a specjalny podatek od wynagrodzeń

Ambasador Chłapowski w rozmowie z jirłodenu! przed^tci.wicietlkiaani kołonji polskiej w Paryżu obecuąmi na uro
czyistoś©: poświęcenia, w oryginalnych strojach nam* wych.

Rada Ministrów wydała rozporzą­
dzenie, w myśl którego świadczenia w 
naturze podlegają równifcz specjalnemu 
podatkowi od wynagrodzeń, wypłaca­
nych z funduszów publicznych. Podle- 
gają mu więc bezpłatne mieszkania, z 
wyjątkiem mieszkań reprezentacyj­
nych, mieszkań przydzielonych funkcjo 
narjuszom nadleśnictw i jednostek or­
ganizacyjnych szczególnych w admini­
stracji lasów państwowych oraz niż­
szym funkcjonarjuszom państwowym, 
zakładów chowu koni, jak również 
wszelkiego rodzaju pomeiszczeń, prze ­
znaczonych do osobistego zamieszki 
wania, a wreszcie deputaty, polegają­
ce na oddaniu w bezpłatne użytkowa­
nie gruntów rolnych powyżej pół hek­
tara oraz wyżywienie w naturze i or- 
dynarje. j

Wartość pieniężna bezpłatnych mie 
szkań będzie ustalana według norm, 
stosowanych przez poszczególne wła­
dze, urzędy, przedsiębiorstwa i t. p. 
Wartość pieniężna deputatów rolnych 
będzie ustalana w stosunku rocznym, 
według wysokości czynszów dzierżaw­
nych w miejscu położenia gruntu, przy 
jętych za podstawę ustalania norm do­
chodu z gruntt dla wymiaru podatku

dochodowego, przyczem na okres do 
30-go czerwca r. b. będą służyły nor- 
my, przyjęte za podstawę wymiaru po­
datku dochodowego na rok ubiegły, na 
okres od 1 lipca r. b. do 30-go czerw­
ca roku 1937 —  normy przyjęte dla 
wymiaru podatku dochodowego na rok 
bieżący, a na okres cd 1-go lipca roku 
1937 do 31-go grudnia r. 1937 —  nor­
my, przyjęte dla wymiaru podatku do­
chodowego na r. 1937. Ustalona w ten 
sposób wartost deputatu rolnego bę­
dzie dzielona przez 12 i otrzymany 
iloraz doliczany do wynagrodzenia mie 
sięcznego, podlegającego specjalnemu 
podatkowi. Rozporządzenie wskazuje, 
że wartość pieniężna wyżywienia w na 
turz^ nie może być obliczana wyżej, 
niż 30 zł. miesięcznie.

Zwalczysz analfabetyiiL na Wi­
leńszczyźnie, zmniejszysz bezrobo 
de wśród naoczydeM, jeśli wpła­
cisz na Fundusz Szkolnictwa Pry 
watoego na Wileńszczyźnie.

Konto czekow e PMS. PKO Nr. 
30630.
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S K O R P J O N
Celina grała jeszcze Szopena i 

Beethovena. Miała ona tak wspaniałą 
pamięć muzyczną, że nie potrzebowa­
ła nut. Roberik zapomniał o wszyst­
kich przykrościach. Gdyby nie niesz­
częśliwy wypadek w jego życiu, był­
by może sławnym muzykiem. Gdy był 
studentem, ukradł w sklepie skrzypce. 
Rok, spędzony w więzieniu zetknął go 
ze światem mętów i zbrodniarzy. Fakt 
ten zdecydował o jego przyszłości: —  
odepchnięty przez rodzinę, nie mógł 
wrócić do uniwersytetu i upadał coraz 
niżej. Jako złodziej, zrobił szybko kar- 
jerę. Obecnie był to człowiek bogaty, 
ale gdy się ma czterdzieści cztery lata, 
nie czas myśleć o zmianie sposobu ży­
cia!

Jedyną jasną struną w jego duszy, 
była miłość do muzyki. Przyłączyła się 
do niej teraz głęboka miłość do tej 
dziewczyny. Nie badał, gdzie i jak Ce­
lina nauczyła się grać, tak cudownie? 
Wystarczał mu faKt, że grała, że była 
taką, jaką była... Dzięki niej mógł za­

pomnieć o świecie, który go otaczał!
—  Boże, jak cudnie pani gra! — 

westchnął, gdy skończyła. —  Kiedyś 
grywałem również, a raczej próbowa­
łem grać. Marzyłem o estradzie, o roz­
entuzjazmowanej publiczności... Nieste 
ty! Musimy wrócić do świata realne­
go. Chodźmy teraz, pokaże pani coś 
niezwykłego.

Roberik poprowadzi! Celinę na gó­
rę i otworzył własnym kluczem dr.zwl 
do pokoju, który, jak już Celina zau­
ważyła, był zawsze zamknięty. W po­
koju tym, o dębowych ścianach, było 
tylko jedno okno, które wychodziło do 
parku. Pośrodku stał stolik z przybora 
mi do pisania, i dwa krzesła. Roberik 
zamknął drzwi na klucz.

—  Która godzina? —  zapytał.
—  Wpół do dwunastej.
—  Więc zaraz... On nigdy się nie 

późni.
— Dlaczego pan przyprowadził 

innie tutaj?
— Bo tutaj dzieją się rzeczy nie­

zwykłe! O, słyszy pani?
Rozległ się głuchy szum, którego 

źródła nie można było się domyślić. 
Zdawało się, że płynął ze ściany.

—  To?...
—  Ciszej! —  szepnął Roberik. — 

Proszę słuchać!
Ciszę przerwał jasny, dźwięczny 

głos, który płynął z niewiadomego uk­
rycia :

—  Dzieńdobry, Roberiku! Proszę 
zapisać bardzo starannie instrukcje. 
Weźmiesz samochód, zaraz po śniada­
niu i pojedziesz do Loindynu. Musisz 
być przy Watney Street o siódmej. 
Tam na ścianie napisany będ; ie adres 
domu w Bruary. Tam masz być o 
ósmej. Przy drzwiach spotka cię czło­
wiek w szarym płaszczu i czarnym ka­
peluszu. Zapytasz go która godzina, a 
on odpowie: „W pół do dziewiątej". 
Wtedy oddasz mu niebieską paczkę. 
Na tern koniec. Dimmer odwiezie cie­
bie do Londynu.

Głos umilkł. Dziwny szum w ścia­
nie ucichł także. Roberik zwrócił twarz 
ku swej pięknej towrzyszce i rzekł, 
zmęczonym głosem:

— Oto wszystko! Pani słyszała?
—  Tu musi być głośnik, gdzieś w

tytn pokoju?
— Tak, musi tu być głośnik. On 

mówi do mikrofonu, niewiadomo skąd!
—  Korzysta z radja?
—  Nie. on musi mieć jakieś połą­

czenie telefoniczne. Drut idzie stąd.... 
ale nie wiadomo w jakim kierunku!

—  Pan szukał?
—  Tak, wbrew zakazowi. Zabronio 

no mi być ciekawym, pod groźbą...
Zrobił wymowny gest, dotykając 

ręką gardła.
—  I pan, mimo to ryzykuje?
—  Nietylko kobiety są ciekawe! I 

nietylko one płacą za to... Ale moja 
ciekawość do niczego nie doprowadzi­
ła. Musiałbym pozdejmować te dębo­
we listwy, żeby móc coś odnaleźć. 
Zresztą, kto wie, czy wpadłbym, na­
wet w tym wypadku, na jakiś ślad!

—  Ale ten człowiek... człowiek, któ 
rego pan nazywa Skorpjonem...

—  Kto pani to powiedział?
—  Pan sam. Wyrwało się panu 

przed chwilą to imię... Czy naprawdę 
pan nie wie, kim on jest?

—  Nie wiem. Widziałem go raz je­
den, w  pokoju prawie ciemnym, przy- 
tem on miał maskę na twarzy.. Nie mam 
pojęcia, kim on być może. Ale czuję,

że on jest zawsze koło mnie, obserwu 
je każdy mój ruch, słyszy każde słowo. 
Powinienem był wytłumaczyć mu, dla­
czego przywiozłem panią tutaj. Ale 
zmieniłem trochę prawdę. Zgodził się, 
żeby pani tu została, jeżeli ja za panią 
ręczę. Wziąłem wdęc odpowiedzialność 
za panią na siebie. Skłamałem mu, że 
jesteśmy rodzeństwem, ale to dłużej 
nie da się ukrywać!

—  Dlaczego?
—  Tak dłużej trwać nie może, bo 

on zmusi panią do „pracowania"'z na­
mi. On wciągnie panią w swoją mat­
nię. Mówił już mi o tem.

— No, cóż, —  uśmiechnęła się 
dziewczyna. —  To wniesie pewną roz­
maitość do mego żyda!

—  Rozmaitość! —  krzyknął Robe­
rik. —  Czy pani zwarjowała? Pani 
chce, żeby on doprowadził panią do 
tego, od czego uchroniłem panią w 
Wiedniu?

—  Dlaczego pan mnie straszy?
Roberik ujął jej ręce i spojrzał głę­

boko w oczy.
— Ja mówię zupełnie poważnie. 

Sytuacja nasza jest bardzo niebezpiecz 
na. Musimy uciec! Powiedz tylko jed­
no słowo, a ja spalę wszystkie okręty

za sóbą!... Gotów jestem uciec z to­
bą natychmiast! To by zresztą urato­
wało przed koniecznością wykonania 
dzisiejszego rozkazu..

—  Czy to polecenie jest bardzo nie 
bezpieczne?

—  Tak.
—  O jakiej niebieskiej paczce on 

mówił?
—  Nie mogę tego pani powiedzieć.
—  Pan nie chce powiedzieć!
—  Chciałbym, ale nie mam odwa­

gi... narazie... Kiedyż nareszcie pani 
się zdecyduje?

— Zdecyduję., już wkrótce!
i —  Naprawdę? —  krzyknął radoś­

nie, czepiając się tej nadziei.
—  Tak, ale proszę nie nalegać...
Celina spojrzała błagalnie na nie­

go.

* —  Dobrze, —  odpowiedział Robe­
rik. —  W  takim razie, chodźmy stąd. 
Muszę wydać odpowiednie rozkazy 
Dimmerowi. Mam nadzieję, że jutro, 
wrócę.

(D. C. N.)
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Nasza ankieta teatralna !USIN0 DziS premiera! Wyjątkowo piękny film! i U C I  I f lC  I Oiutnie dni. z powoda wnokuj wartości nim di« »łcazi«iy 
Dawno niewidziasa, ulubiona gwiazda ekranów t ' dozwolony. CłllubB Polski, kr6l teilOrÓW

ŚHEMEtfJan KiepuraĘ0 A  M  H n i l M l  w w  amerykańskim filmie muzycznym najnowszej pro-

Oitalnie dni. Z powoda w tstk itj wartości (lim dla tttooiie iy
dozwoiony. Chluba Polski, król tenorów

Wobec wj stawienia w obu naszych teatrach tej samej sztuki w 
dw óch  wersjach ogłosiliśmy wczoraj ankietę w formie pytań do czy 
telników. By ułatwić odpowiedzi ita ankietę zamieszczamy dzisiaj 
kupon, który należy wypełnić i przesłać pod adresem redakcji, 
Wilno Zamkowa 2 względnie wrzucić do skrzynki umieszczonej w 
przedpokoju administracji naszego pisma.

KUPON
do odpowiedzi na pytania dotyczące wystawienia „Trafiki Pa 

ni Generałowej":
Pytanie 1:

Które przedstawienie „Trafiki * 
jest ciekawsze na Pohulance czy 
w Lutni?

Pytanie 2 :
Kto z wykonawców ról głów - 

nych jest lepszy (Generałowo, hi*a 
bia, Gerti, Lola, Antoni).

Pytanie 3 :
Kto poza wykonawcami ról głó 

wnych podobał się pani (u) naj - 
bardziej?

IMIĘ I NAZW ISKO:

Graz R O B E R T  M O N T G O M E R Y
w olialewającs bogatym arcyfilmie

„MIŁOSNE NIESPODZIANKI"
Bogaty nadprogram, Pociq'ek o godz 2 ej.!

amerykańskim filmie muzycznym najnowszej pro-

inff. „ P i e ś ń  M i ł o ś c i "
Art. kier. Erneit Labltich Film jaki zdarza lia raz na 10 lat. Film, który ka- 
sztował nytw . .Paramonnt* 1.500.000 dalsrów. Nadprogram; Atrakcje oraz aktn- 
alja Uprasza tlę P. T Publiczność o pniktoalne przybycie na pacz. sezntów 

o godz. 4, 6, 8 1 10.1S. W siedzicie od godz. 2-ej.

D z i ś  początek o godz. 2-ej. S U P E R F I L M
Przebojow y f irn pełen słońca, radości 

humoru i śpiewu p. t.S m  TEMPIE Z Ł O T O W Ł O S Y  

B R Z D Ą C
Partnerem tej najsłodszej gwiazdy— znakomity artysta i śpiewak JOHN B O L E S. Piękny nadprogram: Dodatek i najnowsze aktnalja.

Drugi podsekretarz stanu 
w M. S. Z.

„Wilno — mile miasto" w oprać. Tad. 
Łopalewskiego. 21,30 Wesoła Syrena. 
22.00 Koncert symfoniczny. 23,00 Wia­
domości meteor. 23.05 Muzyka tanecz- 

j na w wyk. Malej Ork. P R pod dyr.
1 Zdzisława Górzyńskiego, 
i WARSZAWA,
j Niedziela, dnia 10 maja.

9,00

NOTATKI RADJ0WE!
STULECIE POL-

P. Prezydent R. P. powołał na stano 

nisko 2-go padsekreiatrza st-anu MSZ 

p. Antoniego Rdniaaia, dotychczasowe 

posła R. P. w Sztokholmie.

„IRYDJONA" W

P r n n r a m u  r s H i n i u a  i na w wyk' A,ate-i V ^  P°d dyr  sk iem  r a d  j o
r  r U y i d l l i y  l a u J U W C  i Zdzisława Górzyńskiego. W roku 1836 zostało wydane w

WILNO j WARSZAWA. Paryżu największe arcydzieło Zygmun
Sobota, dnia 9 inaja 1936 r. j Niedziela, dnia 10 maja. ta Krasińskiego po „Nieboskiej Kome-

Program dzienny. 7.35 Giełda rolnicza. 9,00 Sygnał czasu i pieśń „Naj- dji“ — „lrydjon". Obecnie mija 100 lat
7.40 Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla1 świętsza Panno". 9,03 Gazetka rolni- od ukazania się tego romantycznego
szkół. 8,10 Audycja dla poborowych.1 cza — w opracow. Stanisława Jagieł- dramatu, pełnego wspaniale odtworzo-
8,30 Przerwa. 11,57 Czas. 12,00 Hej- ty. 9,15 Tysiąc taktów muzyki — w nych obrazów świata starożytnego, 
nał. 12,03 Dziennik południowy. 12,15 wyk. zespołu Stefana Rachonia. 9,40 zakończonego apoteozą zwycięstwa 
Wiosenna pogaduszka, wygł. Leon i Dziennik poranny. 10,00 Transmisja na idei chrześcijańskiej. Z tej okazji Pol-' 
Wołłejko. 12,25 Kiedy kwitną fijołki, i bożeństwa z kościoła św. Antoniego skie Radjo nadaje w niedzielę, dnia 10 
koncert. 13,10 Chwilka gospodarstwa j w Warszawie. 10,55 Duety operowe maja o godz. 16,50 arcydzieło Krasiń- 
domowego. 13,15 Godzina życzeń — j śpiewają wybitni artyści (płyty). 11,25 skiego w Teatrze Wyobraźni. Wyko- 
(plyty). 14,15 Przerwa. 14,30 Tańce Pod banderą statku „Batory". 11,57 nawcami słuchowisk będą: St. Stani- 
symfoniczne (płyty). 15,00 Matki chin Sygnał czasu. 12,00 Hejnał z Wieży sławski, M. Strońska, Z. Gryf - Olszew 

j ki, — obrazek obyczajowy. 15.15 Ma- Marjackiej w Krakowie. 12,03 Prze- ska, Mira Grelichowska, Feliks Chmur- 
la skrzyneczka, listy dzieci omówi Cio- gląd teatralny. 12,15 Poranek muzycz- kowski, Zygmunt Chmielewski, Tade- 
cia Hala. 15.25 Życie kulturalne miasta ny. 14,00 Koncert reklamowy. 14,20 usz Frenkiel, Teofil Trzciński, Bohdan 

i i prowincji. 15.30 Koncert w wyk. Muzyka lekka (płyty). 14,30 Święto Wasiel i inni. j
| Kwartetu Salonowego Rozgłośni Kra- motocyklistów Zagłębia Śląsko - D4b-i r . t w v  Prtn KANIO !
i kowskiej. 16.00 Lekcja języka francu- rowskiego 15,00 Godzina rolnika. 16,00 ROCZNILę tH lW Y FIHJ 14AINIU* 

skiego. 16.15 Audycja dla dzieci „Trzy „Hejże do mazura!". 16,15 Melodje z j WEM
mate świmd". 16.45 Cala Polska śpię- operetek i filmów dźwiękowych. 16,55 W 18-tą rocznicę bitwy pod Kanio­
wa. 17.00 Transm. Naboż. Majowego Teatr Wyobraźni. Słuchowisko „Iry- w em, gdzie Druga Brygada Legjonów 
z Kościoła N. M. P. w Wielkich Pieką- djon". 6,45 Co czytać? 18,00 Podwie- Polskich stoczyła zaciętą walkę z prze-; 
rach na Śląsku. 17,50 Mówimy o pro- czorek przy mikrofonie. 20,00 Frag- ważającemi sitami Niemców Polskie 
wincji. 18,00 Koncert solistów. 18,40 ment koncertu z teatru w Cieszynie. Radjo nadaje uroczystą transmisję na- j 
Program na niedzielę. 18,50 Koncert 20,45 Wyjątki z pism Józefa Piłsud- bożeństwa z kościoła Św. Antoniego w ! 
kameralny (płyty). 19,10 W świetle skiego. 20,50 Dziennik wieczorny. 21,00 Warszawie, w czasie którego kazanie 1 
rampy. 19,25 Koncert reklamowy. 19,35 Na wesołej lwowskiej fali p. t. „W ię- okolicznościowe wygłosi ks. Kanonik 
Wil. wiad. sportowe. 19,39 Wiad. spor z;eń Nr. 1". 21,30 Podróżujmy: „Urlop Stanisław Żelazowski. Utwory religij-; 
towe ogólne. 19,45 Zagadanka aktual- na wodzie". 21,45 Wiadomości sporto- ne podczas nabożeństwa wykona Or­
na. 19,55 Przerwa. 20.00 Mozaika mu- we. 22,00 Transmisja międzynarodowe kiestra 30 Pułku Strzelców Kaniów-! 
zyczna. 20.45 Dziennik wieczorny — go meczu ciężkoatletycznego Warsza- skich, oraz chór pracowników zbrojow j

^ „Czortie róże"iiK jin ie ir iitM iw itn u .i
Dziś fila  wielkich dramatycznych 

anleileń p. t.
W roi. g ł. dwie aajwlękize I  i l l a n *  i ł  9  P i f  a  (4 1 al**fównany W 

gwiazdy Earopy, arocza L l l J c U l f l i  r f D l V ™  j f  F R I T S C H: 
. C Z A R N E  R O Ź E *  — .t o  aajwiąkize zdarzenie w aztace filmowej doby

obecnej.

DO SPRZEDANIA 
Folwark 50 h. z zabudowaniami go- 
spodarczami w okolicy Podbrodzia. 
Zapytania, o szczegóły skierowywać 
pod adresem p. Podbrodzie maj. Be­
czy. J. Bydelska,

go 20.55 Obrazki z Polski współczesnej.— wa 
21,00 Audycja dla Polaków zagranicą . neczna.

Królewiec. 22,15 Muzyka ta-

Pogrzeb króla Fuada I-go

Zdjęcie nasze (przedstawia orszak żałobny /. ciałom, zmarłego króla Egiptu Funda I-go, poscuwa-jąicy się ulica 
mi Kairu. Trumna spoczywająca na lawecie jest okryta sztamdarem o  barwach narodowych. Za trumną postępu 

 ----------------- ją książęta krwi, >'ząd i dyplomacja. --------------------

Demonstracja szoferów w Warszawie

ni Nr. 2 (Niedziela, dnia 10 maja r. b. i 
o g. 10.00).

SIEŁ3A WARSZAWSKA
Z dnia 8 maja 1936 r.

WALUTY:
Sprzedaż - kupno.

Belgja 90,58 — 90,15.
Dolary Stanów Zjednoczonych 5,32 — 

5,29.'
Dolary kanadyjskie 5,29 — 5,25. 
Floreny holenderskie 360,22 — 358,50. 
Franki francuskie 35,08 — 34,92.
Franki szwajcarskie 172,94 — 172,10. 
Funty angielskie 26,55 — 26,39. 
Guldeny 100,20 —  99,80.
Korony czeskie 19,40 —  19,00.
Korony duńskie 118,54 — 117,60. 
Korony norweskie 133,28 — 132,30. 
Korony szwedzkie 136,78 — 135,80.
Liry włoskie 36 — 34 
Marki fińskie 11,67 —  11,45.
Marki niemieckie 141 — 138.
Marki niemieckie srebrne 159 — 154. 
Pesety hiszpańskie 63 —- 62.
Szylingi 99 — 98.

DEWIZY:
Belgja 90,40 — 90,58 — 90,22.
Berlin 213,45 — 213,98 — 212.92. 
Gdańsk sprzedaż - kupno 100,20 —

99 80.
HAandja 359,50 —  360,22 — 358,78. 
Kopenhaga 118,25 — 118,54 —  117,96. 
Londyn 26,48 — 26,55 — 26,41.
Nowy Jork czeki 5,31% — 5,33 — 

5,30i/2.

Ogłoszenie
W  niedzielę dnia 24 maja r.b, 

godzinie 13-ej w pierwszymi tenminie, 
a w razie braku odpowiedniej liczby 
członków, przewidzianej w §34 Sta 
fartu, o godzinie 14-ej <w drugim ter­
minie, w domu T-wa w Wileńskiej 
Kolonji Kolejowej,, odbędzie się doro­
czne Walne Zgromadzenie Członków 
Tw-a: Spółdzielczego „Wileńska Ko- 
lonja Kolejowa11 z następującym po 
rządkiem dziennym:

1. Zage jenie i wybór przewodni 
czącego i  sekretarza Zgromadzenia.

2. Odczytanie protokułu z poprze 
dniego Walnego Zgromadzenia,

3. Sprawozdanie rachunkowe, bu 
dżetowe i  z działalności Zarządu i Ra, 
dy Nadzorczej T-wa za 1935 r.

4. W ybory nowego Zarządu oraz 
uzupełniające wybory dio Rady Nad­
zorczej,,

5. Preliminarz budżetowy na rok 
1936.

6. Przekazanie praw do działek 
ziemi.

7. Uznanie za- zalegających płatni 
ków posiadaczy działek Nr.Nr. 5 26/27 
39, 56, 61/70, 71, 93, 97', r02, 110;' 
115, 116, 133, 137, 154, 161/162, 
167, 179, 84.

8. Sprawa członków już poprzed­
nio uznanych za zalegających płatni­
ków.

9. Zatwierdzenie sSacanku działek 
Nr. Nr. 122 i 180.

10. Sprawa rozrachunku z b. człon 
kanni T-wa;

11. Zatwierdzenie regulaminu bi- 
bljoteki.

12. Wolne wuiioski,
Zarząd.

Zęby sztuczne kupuje Ł. Min- 
kier, ni. W ileńska 21.___________

N A S I O N A  i nijltłl
dU  SADU I OGRODU 

palcca CKNTRmL I ZA ‘  ATRZEN 
OGRODNICZYCH — YDlao 

Za walna 28, tel. 2148,
Wypożyczalnia apryikiwaczy.

L o k a l e
Do wynajęcia 6 -c io  pokojow e 
mieszkanie, ciepłe i słoneczne z 
wszelkiemi wygodam i, ni. D ąbrów - 
skiego 7.__________________________

Do wynajęcia willa w ogrodzie 
6 pokoi kuchnia, wszystkie w y­
god y . S łow ackiego II  m, 1 od 
1 7 -  18.

Poszukuję 2 pokojowego mie­
szkania z łazienką i wszelkiemi 
wygodam i w śródm ieścia lub w 
okolicach W . Pohulanki. Oferty 
proszą składać: ul. Wiwulskiego 
12 m. 4, god z . 3.30— 4.30.

1 lub 2 pokoje umeblowane,
z w ygodam i do  wynajęcia, ul. W i­
leńska 26 m. 9.

Komunikat
W  związku ze zwolnieniem z pracy 

z  dnieto 24. 4. 36 r. Marjana Siwickie 
go 'b. kontrolera —  inkasenta w Duni 
łowiczach i odebrania mu prawa inka 
■sowania skłalddk ubezpieczeniowych od 

Nowy^Jork kabel 5,317/8 — 5,33 1 /8  pracodawców, Ubezpieezalmia Społecz- 
5 305 /8  I na w Wilnie unieważnia niezwrocony

towiłan-jusz Nr. 64, zawierający kwity 
przychodowe NNr. 6301 — 64.00, wy 
dany wyżej wynnienioaiemii Siwickiemu 
Marjanowi w dniu 2 marca, rb. 

Ubezpieczalnila Spe toczna w Wilnie

Oslo sprzedaż - kupno 133,28 - -  
132,62.

Paryż 35,01 — 35,08 — 34,94.
Praga 22,02 —  22,06 — 21,98. 
Stokholm sprzedaż - kupno 136,78 — 

136,17.
Zmych 172,60 — 172,94 — 172,26. 
Wiedeń sprzedaż - kupno 100 —  99,60. 
Włochy sprzedaż - kupno 42,30 — 

41,80.
Helsinki sprzedaż - kupno 11,67 — 

11,61.
, Madryt 72,58 — 72,73 —  72,43. 

Montreal sprzedaż - kupno 5,29'/ — 
5,26%.
Tendencja niejednolita.
AKCJE:

Bank Polski 102 — 101,50 — 101,75. 
Cukier 29,75 — 29,00 — 30,00.
Węgiel 15,50 — 17,00 — 16.50.
Lilpop 11 — 10,75 — 11.
Modrzejów 6 — 6,25.
Norblin 49.00.
Ostrowiec 33 —  32,50.
Starachowice 36 — 35 — 35,50. 
Haberbusz 45 — 46.

Tendencja mocna.
PAPIERY PROCENTOWE:

3% inwestycyjna 2 em. 64,75 —  64,50. 
6% dolarowa 78,50.
4% premjowa dolarowa 48,50.

■ pokojowe duże mieszkanie 
weranda, balkon, wszelkie wy­
god y . W .tc ldow a 11— 3.

artSiSSSIMMSM........................j -

Praca zaofioro«ans
BIEDNA WDOWA z 3-giem ćtueor
prosi o jakąkolwiek pracę. Mogtabj 
wziąć drobne szycie domowe, lub ja­
ką obsługę w doinu czy biurze. Ła­
skawe oferty ul. Mickiewicza 17— 5.

SIOSTRA PIELĘGNIARKA b. sta- 
dentka m edycyny p rzy jm ij*  ś j -  
tary do  chorych. Zastrzyki, baikk  
masaż, kateteryzacja. M iejscow eśi 
obojętna. M. W ilio , al. Kalwaryj. 
tka Nr, 12 m. 2. Kremowa.

W  czasie demonstracji kierowców w Warszawie, ciągnęli oni wozy oble pione proklamacjami!,

Lekarze
m m m i rH H fw m m f n f r w r w i w

Akuszerka Śmlałowska
oL Wielka 10—7 (vis-a-vis poczty) 
tamże gabinet kosmet. usuwa zmar­
szczki, brodawki, kurzajki i wągry.

Dr. Zygmunt KUDREWICZ
char aby weneryciatr — (Yfllls, ikótac 
i maezaplciawt. Przyjaia)* ad gada. 8—1 

l 3—8 Zaaikaara 19 m. 2 Tal. 19-60.

^  w D-r JADWIGA 
ANFOROWICZ -  SZCZEPANOWA

C horoby skórne i w eneryczne.
Zamkowa 3 m. 9. 

Przyjmuje w god*. 8—9, 12— 1 1 4—7

1 ---

Kopno i sprzeda!
*v«»««a(M!**vw««i*a*v*«vwfvv««i'|K 'n
KUPIĘ DOM w Wilnie (3— 4 mieszka- 

Tendencja dla pożyczek niejedno- niowy). Zgłoszenia: -  Kasztanowa sługę. Nędza w tej niezwykłe licznej
lita, dla listów przeważnie utrzymana. 3 — 15, tel. 15

P R A C ZK A — tona bezrobotnego
pierze po dom ach również przyj* 
muje bieliznę 4 o  praaia aa dom . 
Referencje pow ażne.Połocka 9— 12

Młoda osoba p oszek a je  pracy 
kaecelaryjnej, piszę na m aszysia 
posiada praktykę w biarach 
w ojskow ych. O ferty do  „Słowa* 
pod  J. O.
. . . . . . A . . . . . . . * . . . . . . . . . . . * -

R ó ż n e
ł w w n w f w n w w w f w w n n w m r
PORADNIA ZAWODOWA dla dziew 
cząt Stow. „Służba Obywatelska" w 
Wunie, przy ul. Biskupa Bandunńcie- 
go 4, m. 6 poleca: ekspedjentki z a- 
miejętnością prowadzenia uproszczonej 
buchalterji, maszynistki, korepetytorkl, 
pielęgniarki, wychowawczynie, instnrt 
torki szycia i gotowania, t jszutoujai 
pielęgniarki i wychowawczynie z akoó 
czeniem seminarjum nauczycielskiego 
i ochroniarskiego. Pośrednictwo bez­
płatne. Poradnia czynna w  poniedział­
ki, środy i piątki od 12-tej do 14-toj

WYEKSMITOWANA rodzina z ul. Po­
tockiej 1 — 14, złożona z 14-ga dzie­
ci, prosi łaskawych właścicieli domow 
o udzielenie mieszkanka lub litościwe 
serca o datki na komorne. Za darmowe 
mieszkanie rodzice ofiarowują swą 
pracę: ojciec, jako szewc, matka po-

31. Godz. 17 — 19. rodzinie wielka.

Stanisław M ackiew icz Drukarnia ..S łow a ", ul. Zam kow a 2. R e d a k t o r  Henryk Kassyanowics


